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Żółw błotny Żółw błotny 
przywędrował do miasta. przywędrował do miasta. 
Na ratunek ruszyli leśnicyNa ratunek ruszyli leśnicy

Najpierw żółwia spotkał pies. Zaalarmował ludzi Pracownik nadleśnictwa Adrian Wasiluk wypuszcza uratowanego żółwia

Dramat w Berezie w gm. Międzyrzec. 
Chłopczyk wbiegł wprost pod koła Þ ata.

Nawodnienie kosztowało 100 tys. zł.Nawodnienie kosztowało 100 tys. zł.

Co ze zgłoszonymi 
projektami?

Głosowania na Budżet 
Obywatelski nie będzie

Mogiła w lesie w Pościszach Starych
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Co dalej z seansami w Parku 
Potockich?

Kino plenerowe 
odwołane w ostatniej 
chwili

Jak uczcimy 83. rocznicę 
wybuchu II wojny światowej?

1 września z chórem 
i Menelami

Będzie aż sześć koncertów!

W niedzielę bawimy się 
na Dożynkach 
Powiatowych
w Rudnikach

KASACJA 
POJAZDÓW
Tel. 500 813 500
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Fot.Marek Pietrzela

Gwiazdy 
jazzu 
i tancerze

WydawnictwaWWyddawwnicctwa
lat20 
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Fot.Maciej Maciejuk

Czesława Caruk 
w Zarządzie 
Powiatu

Krzysztof Adamowicz, 
wójt gm. Międzyrzec
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Wójt szuka animatora 
dla Klubu Seniora

S. 24

3-latek wyrwał się 
siostrze i wpadł 
pod samochód 

Młodzi 
uporządkowali 
partyzancką 
mogiłę

S. 24

S. 24

S. 24

S. 24

S. 5

Murawa na stadionie Murawa na stadionie 
już nie wyschnie już nie wyschnie 

Objęty ścisłą Objęty ścisłą 
ochroną gad uciekał ochroną gad uciekał 

z wysuszonego z wysuszonego 
starorzecza.starorzecza.

�Wspólnota� pomogła �Wspólnota� pomogła 
w akcji ratunkowej. w akcji ratunkowej. 

eprasa.pl 710f346499
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ZNAJDŹ 

NAS NA

A U T O P R O M O C J A

Tamtędy HUMOR, SATYRA, UŚMIECH

TU NADASZ 

BIAŁA PODLASKA
Punkt Opłat 

Mariusz Maksymiuk 
ul. Piłsudskiego 12

MIĘDZYRZEC
Sklep 

papierniczo-zabawkowy 
Krzysztof  Grzeszczyk 

ul. Targowa 6 
(hala targowa)

Galeria Finansów Adam 
Kwiatkowski

Galeria Międzyrzec, 
ul. Nadbrzeżna 2

Ubezpieczenia JAKAR 
Tomasz Zaniewicz

ul. Żelazna 4, Międzyrzec Podl.

S T O P K A

BIA

INFORMATOR
URZĘDY

URZĄD MIASTA 
MIĘDZYRZEC PODLASKI

ul. Pocztowa 8
Tel. 83 372 62 10

URZĄD GMINY 
MIĘDZYRZEC PODLASKI

Ul. Warszawska 20
Tel. 83 371 24 96

URZĄD MIASTA 
BIAŁA PODLASKA

Ul.Marszałka J. Piłsudskiego 3
Tel. 83 341 61 00

STAROSTWO POWIATOWE 
W BIAŁEJ PODLASKIEJ

Ul.Brzeska 41
Tel.83 341 66 70

ZDROWIE 
Niepubliczna Poradnia Psychologiczno-
-Pedagogiczna, Centrum Psychoterapii 
i Rozwoju LUSTRO
ul. Stanisława Moniuszki 28, 21-500 
Biała Podlaska
Tel. 578 604 204

APTEKA ͳ CZYNNA CAŁĄ DOBĘ
Ul. Sidorska 2K, Biała Podlaska
Tel. 83 343 25 24

USŁUGI
MOTORYZACJA

Sklep Motoryzacyjny „AUTO-CAR”
ul. Staromiejska 40, Międzyrzec Podlaski
Tel. 725 560 760

Auto Szyby Amex Jacek Zieliński
ul. Janowska 71a, Biała Podlaska
Tel. 600 093 558

Sklep Motoryzacyjny PHU Autocentrum 
ul. Lubelska 35, 21-560 Międzyrzec Podlaski 
Tel. 793 156 535

NAPRAWY
NaprawLaptop - serwis i usługi informatyczne
ul. Marsz. J. Piłsudskiego 27/3
21-500 Biała Podlaska
Tel. 606 486 528
www.naprawlaptop.pl

FINANSE
RACHMISTRZ
BIURO RACHUNKOWE MICHAŁ ZANIUK
Plac Szkolny Dwór 20/1
21-500 Biała Podlaska
Tel. 500-897-098
rachmistrz.prosta@gmail.com

UBEZPIECZENIA
Agencja Pośrednictwa Ubezpieczeniowego/
Punkt Opłat EUREKA Ewa Wawryszczuk 
ul. 11 Listopada 63, 21-200 Parczew
Tel. 83 354 21 07, 604 951 421
ul. Rynek 52, 21-580 Wisznice
Tel. 604 951 492, 798 461 461
www.ubezpieczeniaparczew.com

USŁUGI POGRZEBOWE
Dom Pogrzebowy Hades Maksymiuk 
i Wspólnicy
Aleja Jana Pawła II 25, 
21-500 Biała Podlaska
Lecha Kaczyńskiego 1A,
21-560 Międzyrzec Podlaski
Tel.:83 344 35 24

WETERYNARZ 
Gabinet Weterynaryjny MIŁOVET
Paulina Miłosz
ul. Lubelska 92A
21-560 Międzyrzec Podlaski
tel. 508 264 250

INNE
Pomoc drogowa 24/7
Przeprowadzki
507 198 130

Żubr ma węża i awarie

Najpierw Bank Pekao za-
mknął jeden oddział w Białej 
Podlaskiej, który siedzibę miał 
w zabytkowej kamieniczce 
w centrum miasta. Obecnie 
okazało się, że też drugi oddział 
przy ul. Narutowicza zmienił 
godziny pracy i otwierany jest 
o godz. 9, a nie jak wcześniej 
o godz. 8.30. Czynny jest tylko 
do godz. 16.30.

W czwartek klienci czekający 
wytrwale w afrykańskim skwa-
rze przekonali się, że w przyban-
kowym bankomacie nie było... 
pieniędzy. Wywnioskowali, że 
pewnie znów jednego z liderów 
polskiej bankowości gnębią awa-
rie. 

Kiedy o godz. 9 klienci wresz-
cie zostali wpuszczeni do środka, 
nie mogli zostać obsłużeni. Do-
wiedzieli się, że nie działa system 
i pracownicy kasowi nie mogą 
zalogować się w komputerach. 
Początkowo kolejka wydłużała się 
jak inß acja, ale część czekających 
odeszła z kwitkiem. Dopiero po 
godz. 9.35 przywrócono dostęp-
ność kas do systemu. 

Sprawa nie dotyczy ubogie-
go banku spółdzielczego, ale 
wielkiego potentata, którego 
szefowie zarabiają jak szejkowie. 
Czyżby z potrzeby wspierania 
multimiliarderów bank oszczę-
dzał na informatykach i na 
mniejszych oddziałach? 

Na facebookowym proÞ lu Pe-
kao istna ściana płaczu klientów, 
którzy opowiadają o swoich kło-
potach w sprawnym kontakcie, 
reklamacjach i seriach awarii. 

Żarłoczna kumulacja kapi-
tału doprowadza biednych do 
zawału. 

Żabka kusi psy  

W słynącym z tłumu fanów 
sklepie spożywczym zwierzaki 
chodzą jak szczególnie cenieni 
klienci. 

Oto w niedzielę o zmierzchu 
najpierw niewielki jasny czwo-
ronóg obwąchiwał sklepowe 
alejki i towary. Wyszedł za swo-
im panem. Później wkroczyło 
tam jak celebryta, czarne duże 
psisko. Zlustrowało kilka półek. 
Węszyło przy nisko wyłożonych 
towarach. Obserwatorzy nie 
widzieli, aby psy znaczyły teren 
poprzez uniesienie nogi itd. Po 
pewnym czasie czarny wielko-
pies wyszedł za swoim panem. 

Nowe normy sanitarne wkra-
czają do niektórych bialskich 
placówek. Gratulujemy klien-
tom wyboru sklepu. Przecież 
liczba psiarzy rośnie.

Są igrzyska, ale chleb też 
potrzebny

Terespolski burmistrz kolejny 
rok wstrzelił się w organizo-

wanie imprezy �Wystrzałowe 
miasto�. Na fanpage`u miasta 
Terespol zachęcał do przyjazdu 
na urozmaicony festyn. Wypo-
wiedź była bardzo emocjonalna 
z powtórzeniem słowa �faj-
nie�... Dominował entuzjazm, 
który przykrywał niezręczności 
oraz błędy � choćby w nazwie 
Stowarzyszenia Rozwoju Gminy 
Miejskiej Terespol. 

Internauta, pan Wiesław, nie 
omieszkał zaapelować do bur-
mistrza: �Piekarnia w Terespolu, 
która piecze najlepszy chleb, jest 
w stanie upadłości. Proszę po-
móc i ocalić najbardziej wartoś-
ciowe dziedzictwo piekarnicze�. 

Burmistrz nie odpowiedział 
zajęty igrzyskami. Lud też jed-
nak chce dobrego chleba...

Gangsterska metoda 
uciszania awanturników

Nadal grupy wyrostków sza-
leją na bialskim osiedlu Mło-
dych. W środę ich ryk i głośny 
rechot rozbrzmiewał aż do 
godz. 23. Nadal grupa prawie 

20 wyrostków ćmi i wrzesz-
czy. Najgłośniej ryczą dobrze 
skontrastowani: zwalisty gru-
bas przytulający dzieci i chudy 
niewysoki brunet pozorujący 
ataki bokserskie. Pojawiają się, 
gdy tylko na parking sklepowy 
przybywają samochody z pow. 
bialskiego.

Policja nie nęka awanturni-
ków, którzy na widok miesz-
kańców sąsiednich bloków 
wykrzykują wulgarne wyzwi-
ska (także do kobiet). Jeden 
z bialczan zamierzał zatem 
osobiście wziąć się do odpę-
dzania nocnych szaleńców, ale 
powstrzymała go rodzina. 

Skuteczne okazało się dzia-
łanie trzech przyjezdnych, 
którzy w poprzednią niedzielę 
na os. Młodych przyjechali sa-
mochodem na rejestracji praw-
dopodobnie siedleckiej. 

Dwaj z nich, półnadzy, wy-
skoczyli z pojazdu i zaczęli 
gonić przerażonych bialskich 
awanturników uciekających 
po krzakach i osiedlowych 
alejkach. Najszybszy z obcych 
pędził z kilkudziesięciocenty-
metrową pałką. Ścigający do-
rwali najspokojniejszego, któ-
ry stał obok płotu szkolnego. 
Kiedy pokazał im, że ma pustą 
saszetkę, puścili go wolno. 

Dwa dni nie pojawiała się 
w tym miejscu grupa przestra-
szonych i uzależnionych. Kie-
dy w kolejny dzień kłębili się 
i przepychali przed sklepem, 
pędzący radiowóz użył głośne-
go sygnału ... i pojechał dalej.

Marian Empi

Żarłoczna kumulacja kapitału 
doprowadza biednych do zawału

Od kilku tygodni nie działa elektroniczna tablica informacyjna bialskiej 
komunikacji przy ul. Narutowicza. Pewnie to jedyna metoda, aby pasażerowie 
nie widzieli, jak są skumulowane przejazdy na bardzo długich trasach, jak 
„rozrzutny” jest rozkład jazdy... Tabula rasa...
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POWIAT BIALSKI: 
Caruk została no-
wym członkiem 
Zarządu Powiatu 
Bialskiego. Stało się 
to po niespodzie-
wanej rezygnacji 
dotychczasowego 
członka, Radosła-
wa Sebastianiuka. 
- Funkcja, którą 
będę pełniła, jest 
ważnym wydarze-
niem w moim życiu 
- mówiła radna po 
wyborze.

Przypomnijmy: w lipcu 
tego roku z członkostwa 
w Zarządzie Powiatu zrezyg-
nował Radosław Sebastianiuk 
z PiS. Mówił, że jest to jego 
osobista decyzja. Podczas 
ostatniej sesji rady powia-
tu wybierano jego następcę. 
Starosta bialski, Mariusz Fili-
piuk (PSL), zgłosił kandyda-
turę radnej Czesławy Caruk 
(PiS).

- Pani radna współpracuje 
z nami od początku kadencji. 
Takie stanowisko (w sprawie 
kandydatury Caruk - dop. 
red.) zostało wypracowane 
w dwóch klubach - naszym 
oraz PiS - mówił starostwa. 
W tajnym głosowaniu jed-

nogłośnie wybrano radną na 
członka Zarządu Powiatu. 
Czesława Caruk podziękowa-
ła za nominację, rekomenda-
cję oraz �obdarzone zaufa-
nie�.Dziękowała za wybór, za 
umożliwienie dołączenia do 
�tak zacnego grona członków 
powiatu bialskiego�. Podzię-
kowała również wyborcom 
z gmin Janów, Konstantynów 
i Rokitno za �siłę i mandat 
zaufania�. - Staram się nie 
marnować czasu, czekam na 
wszelkie wskazówki i uwagi 
z państwa strony, jestem do 
państwa dyspozycji. Mam 
nadzieję, że współpraca bę-
dzie się układała dobrze, tak, 
jak z moim poprzednikiem. 

Funkcja, którą będę pełniła, 
jest ważnym wydarzeniem 
w moim życiu. Dołożę sta-
rań, aby mój wkład był zna-
czący w rozwój powiatu - mó-
wiła radna.

Zarząd tworzą jeszcze: 
starosta Mariusz Filipiuk 
(PSL), wicestarosta Janusz 
Skólimowski (PiS) oraz radni 
Tadeusz Łazowski (PSL), Ma-
teusz Majewski (PSL).

Maciej Maciejuk

Czesława Caruk w zarządzie powiatu bialskiego. 
Jednogłośnie

- Obecna kadencja to trudny czas 
- pandemia, wojna, infl acja. Są to 
trudności niecodzienne, jakie nam 
przyszło stawić czoła. Postaram 
się pracować w zarządzie i radzie 
powiatu solidnie na rzecz naszej 
ojczyzny, tej małej i tej dużej - mó-
wiła Czesława Caruk po wyborze na 
członka zarządu powiatu
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PROJEKTY DUŻE

1.  Remont chodnika – ul. 
Kąpielowa 
Remont chodnika przy ul. 

Kąpielowej od Noclegowni do 

ul. Sidorskiej ul. Kąpielowa

2. Bezpieczna droga do szkoły
Budowa chodnika przy ul. 

Lipowej pomiędzy al. Jana 

Pawła II i ul. Podmiejską

3. Budynek wielofunkcyjny 
na cmentarzu komunalnym
Budowa budynku wielo-

funkcyjnego na cmentarzu 

komunalnym w ramach,

którego powstanie m. in. miej-

sce na ołtarz, ławeczki, zieleń 

i oświetlenie

4. STREFA ZDROWIA NAD 
KRZNĄ, tężnia solankowa 
oraz miejsce do morsowania
Budowa tężni solankowej oraz 

drewnianego tarasu do zejścia 

do rzeki w celu morsowania lub 

wędkowania, a obok drewnia-

nej wiaty do przebierania się

5. Spinamy ścieżki – ścieżka 
pieszo-rowerowa przy ul. 
Okopowej
Budowa ścieżki pieszo-rowe-

rowej po północnej stronie ul. 

Okopowej spinająca ścieżki 

rowerowe z ul. Terebelskiej 

i ul. Janowskiej

6. Ścieżka rowerowa wzdłuż 
al. Jana Pawła II
Wybudowanie odcinka 

ciągu pieszo-rowerowego 

z uwzględnieniem mostu 

po kolejce wąskotorowej 

zwiększy bezpieczeństwo 

ruchu pieszych i rowerzystów 

wzdłuż al. Jana Pawła II

PROJEKTY ŚREDNIE

1. Ścieżka biegowa Na Skarpie 
Budowa ścieżki biegowej po 

obwodzie działki 2227/12 ul. 

Na Skarpie

2. Bezpieczne Zielone 
Miasto – II etap ścieżki 
rowerowo-dydaktycznej
Rozbudowa istniejącej ścieżki 

rowerowej przy ul. Akade-

mickiej do ul. Studenckiej 

i targowej zakończona wiatą 

rowerową na terenie ZSO nr 4

3. Kieszonkowy park LEGEN-
DY BIALSKIEJ DYDAKTYKI
Instalacja ławek, nasadzenia 

zieleni, montaż tablicy upa-

miętniającej legendy bialskiej 

dydaktyki

4. Boisko wielofunkcyjne na 
os. Sielczyk 
Budowa boiska wielofunkcyj-

nego

5.  Ekologiczny świat AZYLU 
Budowa Ekojurty + montaż 

instalacji fotowoltaicznej + 

pompy ciepła

PROJEKTY MAŁE

1. Wykonanie monumen-
tu upamiętniającego 
rocznicę założenia Pod-
laskiej Wytwórni Samo-
lotów
Wykonanie elementów mo-

numentu upamiętniającego 

rocznicę założenia

Podlaskiej Wytwórni Samo-

lotów

2. Budowa ul. Fieldorfa i ul. 
Wroczyńskiego 
Wykonanie dokumentacji 

projektowej niezbędnej do 

budowy ul. Fieldorfa i ul. 

Wroczyńskiego

3. Budki lęgowe dla ptaków 
Projekt polega na zakupie 

i montażu budek lęgowych 

dla ptaków w parkach 

miejskich, osiedlach oraz 

okolicach szkół i przedszkoli

4. Parking ul. Langiewicza 
przy Społecznej Szkole 
Podstawowej
Wyrównanie terenu i utwar-

dzenie placu przy Społecznej 

Szkole Podstawowej 

5. Zielona Podlaska
Nasadzenia drzew i krze-

wów na terenie miasta Biała 

Podlaska Teren miasta Biała 

Podlaska

6. Centrum lekkoatletyczne 
przy Zespole Szkół w Białej 
Podlaskiej
Rozbudowa bazy lekkoatle-

tycznej na boisku Zespołu 

Szkół, poprzez wykonanie 

alejki szutrowej do nordic 

walking oraz stanowiska do 

skoku w dal

7. Wiata rekreacyjna 
z ławkami i toaletą miejską 
na placu zabaw przy ul. 
Terebelskiej
Montaż wiaty rekreacyjnej, 

ławek, stolików i toalety na 

placu zabaw przy ul. Terebel-

skiej

8. Ogród sensoryczny dla 
dzieci 
Budowa ogrodu sensorycz-

nego (ścieżka sensoryczna, 

grill, stół piknikowy,

domek eco, zabawki, budki 

lęgowe)

9. Ratuj życie z AED 
Zakup i montaż 22 defibry-

latorów we wskazanych lo-

kalizacjach na terenie miasta 

Biała Podlaska

10. Higiena i sport to 
zdrowie 
Generalny remont szatni i ła-

zienek w hali sportowej przy 

Szkole Podstawowej nr 6

11. Ekologiczny sad 
miejski
 Nasadzenia drzew owoco-

wych, krzewów owocowych, 

instalacja budek dla owadów 

pożytecznych

12. OSIEDLOWA POTAŃ-
CÓWKA 
Cykl 8 wydarzeń we wskaza-

nych lokalizacjach w formie 

potańcówek z muzyką 

tematyczną

13. Bialski labirynt eduka-
cyjny
Budowa labiryntu z ele-

mentami edukacyjnymi al. 

Tysiąclecia przy Targowisku 

Miejskim

3

BIA

Jest już dostępna 
ostateczna lista 
projektów zakwa-
lifikowanych do 
głosowania w ra-
mach Budżetu Oby-
watelskiego w 2023 
roku.

Głosowanie rozpoczęło się 
26 sierpnia Na kartach można 
głosować do 6 września, a in-
ternetowo o 4 dni dłużej, do 
10 września. 

Zagłosować może każdy 
mieszkaniec miasta. Lista 
projektów zamieszczona jest 
także na karcie do głosowania. 
Kartę można złożyć w Urzę-
dzie Miasta Biała Podlaska, od 

poniedziałku do piątku w go-
dzinach 7:30-17:00. 

Osoba głosująca oddaje 
swój głos na trzy projekty - je-
den duży, jeden średni i jeden 
mały.

Więcej informacji oraz 
karty do głosowania moż-
na znaleźć na stronie: www.
bo.bialapodlaska.pl.

(McM)

Monument lotniczy, de� brylatory, 
remonty chodników. Można już głosować 
w tegorocznym Budżecie Obywatelskim

Kompleks sportowo-rekreacyjny przy ul. Łukaszyńskiej zbudowano w ramach 
Budżetu Obywatelskiego. Projekt zgłoszony został dwa lata temu. Znajduje się 
tutaj siłownia, street workout, street basket oraz golbox. Towarzyszy temu infra-
struktura rowerowa
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W ramach Budżetu Obywatelskiego powstał również Leśny Zakątek przy Przedszkolu Samorządowym nr 13 Fo
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Wybita szyba i wgnieciona 
maska

Ktoś 19 sierpnia uszkodził 
auto zaparkowane przy ul. Stefa-
na Żeromskiego w Białej Podla-
skiej należące do mieszkanki tego 
miasta. Sprawca jakimś przed-
miotem uderzył w szybę i maskę 
pojazdu - efekt to wybita szyba, 
wgnieciona i porysowana ma-
ska oraz wyszczerbiona krawędź 
błotnika. Policja szuka sprawcy.

 Do rowu zamiast na stację
30-letnia mieszkanka Do-

bieszowic kierująca Þ atem tipo 
chciała 20 sierpnia zjechać na 
stację paliw w Lachówce Dużej. 
Niestety zamiast na stację, zje-
chała do przydrożnego rowu. Ko-
bieta została ranna i została za-

brana do szpitala. Jak się okazało, 
była nietrzeźwa - miała w organi-
zmie ponad półtora promila alko-
holu. Straciła prawo jazdy.

Włamanie do stodoły
Ktoś 22 lipca włamał się do 

stodoły stojącej na niezamieszka-
łej posesji w Żabcach. Ze środka 
zniknęło 30 metrów przewodu 
elektrycznego oraz szliÞ erka. 
Włamywacz uszkodził też silnik 
elektryczny, z którego wyjął wir-
nik.

Zniknęła wódka 
i numizmaty

Wypchnięte okno piwnicz-
ne umożliwiło włamanie się 
nieznanej osobie do jednego 
z domów w Janowie Podla-

skim. Włamywacz 19 sierpnia 
z wnętrza domu ukradł czarny 
portfel z metalowym serdusz-
kiem, prawo jazdy, butelkę 
wódki z napisem �neft�, 5 nu-
mizmatów z markami polskich 
samochodów (Þ at i polonez), 
a także numizmaty wydane 
z okazji podniesienia rangi 
Bazyliki w Janowie Podlaskim 
oraz z okazji 200-lecia stadniny 
w Janowie Podlaskim. Policja 
szuka złodzieja.

Kto zaorał rolnikowi 
rzepak?

Ktoś zniszczył rolnikowi z Bia-
łej Podlaskiej zasiew rzepaku ozi-
mego na 6 arach uprawy. Między 
18 a 22 sierpnia ktoś wjechał na 
jego działkę i ją �zatalerzował�. 

Właściciel oszacował straty na 
tysiąc złotych.

Poszukiwany burzyciel 
ścian

Nieznany sprawca 18 sierp-
nia zburzył dwie ściany od-
gradzające miejsca postojowe 
w garażu podziemnym przy ul. 
Pileckiego w Białej Podlaskiej. 
Straty to ok 5 tys. zł. Policja po-
szukuje sprawcy.

2,5 promila na rowerze
Ponad 2,5 promila alkoho-

lu w organizmie miał 40-latek 
z Kodnia zatrzymany 22 sierpnia 
przez policję w chwili, gdy kie-
rował rowerem. Okazało się po-
nadto, że mężczyzna miał już na 
koncie zakaz prowadzenia pojaz-

dów mechanicznych i rowerów 
wydany przez sąd. 

Nastolatkowie kradli 
w drogerii

19-latka z gminy Biała Pod-
laska oraz 17-letni mieszkaniec 
gminy Huszlew okazali się 
sprawcami kradzieży w drogerii 
Hebe w Białej Podlaskiej, do któ-
rej doszło 16 sierpnia. Wynieśli 
oni kosmetyki o łącznej wartości 
ponad 1,1 tys. zł. 19-latka krad-
ła także w tym samym miejscu 
kilka dni później - 22 sierpnia, 
wtedy jej łupem padły kosmetyki 
o wartości 150 zł. 

Zakazy mu niestraszne
Trzykrotny zakaz kierowa-

nia pojazdami nie powstrzymał 

61-latka z Białej Podlaskiej od 
tego, by ponownie wsiąść za 
�kółko�. 23 sierpnia policja za-
trzymała go w Chotyłowie za 
kierownicą osobowego auta mar-
ki Kia. 

Chciała sprzedać książkę
2,4 tys. zł straciła 22 sierp-

nia mieszkanka ul. Sobolowej 
w Białej Podlaskiej. Wystawiła 
do sprzedaży na portalu Vin-
ted książkę. Od potencjalnego 
klienta otrzymała link, w który 
kliknęła i podała tam dane swo-
jej karty bankomatowej, dane 
osobowe oraz hasła do logowania 
w bankowości internetowej. Pie-
niądze bardzo szybko zniknęły 
z jej konta.

Jerzy Szubiela / karo

ZDARZENIA
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RADZYŃ PODLASKI: 
23 sierpnia w wieku 96 lat 
zmarł Franciszek Matuszew-
ski. Z zawodu był rymarzem 
(wykonywał ten zawód 
przez ponad 70 lat), z powo-
łania - społecznikiem.

Był prezesem Miejsko-Gmin-
nego Koła Kombatantów Rzeczy-
pospolitej Polskiej w Radzyniu. 
Jego pogrzeb odbył się 25 sierpnia. 
Uczestniczyły w nim poczty sztan-
darowe Cechu i I Liceum Ogólno-
kształcącego. Spoczął na cmentarzu 
paraÞ alnym.

- Marzyłem o innym fachu, sto-
larstwie - wspominał przed laty. - 
Jednak moja młodość przypadła na 
czasy wojny i okupacji. W wieku 14 
lat musiałem podjąć pracę, żeby nie 
zostać wywiezionym na przymuso-
we roboty do Niemiec. 

Nauczył się tradycyjnego, ro-
dzinnego rzemiosła niemal natu-
ralnie - obserwując ojca przy pracy, 
potem wykonując proste czynności 
rymarskie. W 1944 r. zdał egzamin 
czeladniczy, a od 1945 r. miał wła-
sny zakład.

Własność to wolność

W trudnych dla rzemiosła cza-
sach, walczył o nie gdzie tylko 
mógł. Upominał się o rzemieśl-
ników. Przyznano mu za to god-
ność honorowego prezesa Cechu 
Rzemieślników i Przedsiębiorców 
w Radzyniu. Za 27-letnie przewod-
niczenie związkowi przyznano mu 
godność honorowego prezesa miej-
scowego Cechu Rzemieślników. 

- Rzemiosło opierające się na 
prywatnej własności - nawet tej 
niewielkiej - wymagało inicjatywy 
i przedsiębiorczości. A własność 
daje wolność, niezależność, luksus 
posiadania własnych poglądów 
i ich demonstrowania. W pań-
stwie komunistycznym jako rze-
mieślnicy byliśmy piątą kategorią 
ludzi. W czasie, gdy wszystkiego 
na rynku brakowało, prywatni 

musieli sami się starać o materiały, 
walczyć o przydziały, podczas gdy 
zrzeszonym zapewniało je państwo. 
Początkowo nie mieliśmy możli-
wości ubezpieczania się. Za wizyty 
lekarskie, pobyt w szpitalu, za leki, 
musieliśmy płacić - mówił Annie 

Wasak w 2014 roku. 

Społecznik, kombatant, 
rymarz, ojciec

W 2007 roku z rąk abp. Józefa 
Życińskiego otrzymał medal Lu-

men Mundi. Na dołączonym do 
niego dyplomie czytamy: �za czy-
telność świadectwa życia, do które-
go można odnieść słowa Apostoła 
Narodów: «między nami jesteście 
jako źródła światła na świecie».

- Czynnie uczestniczył w ruchu 
kombatanckim. Dziękujemy za 

Jego obecność w życiu wspólnoty. 
Wiele lat należał do chóru, był rad-
nym paraÞ alnym i wsparciem dla 
moich poprzedników - powiedział 
na zakończenie mszy św. pogrzebo-
wej proboszcz paraÞ i Św. Trójcy ks. 
Krzysztof Pawelec.

Jakub Hapka

Odeszła legenda Radzynia 
- Franciszek Matuszewski

Franciszek Matuszewski (1925-2022). W ciągu swej aktywności zawodowej 
pełnił 30 funkcji społecznych. Przez 27 lat - od 1963 do 2000 r. - był prezesem 
Cechu Rzemiosł Różnych w Radzyniu Podlaskim. Pełnił też funkcję radnego. 
Na jednej z kombatanckich uroczystości powiedział: „Może krzywo chodzę, ale 
prosto myślę”
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Jarosław Matuszewski

 Pozostaną sterty 
fotografi i

- Już tutaj nie opowiesz historii z 
wojny, z bieszczadzkich walk z UPA 
po wojnie, o radzyńskich ubekach, 
o dziejach walecznych żołnierzy o 
tym samym nazwisku, co służyli w 
Legionach, powstrzymywali bolsze-
wików w 1920 r. pod Warszawą, o 
perypetiach prapradziadka wcielo-
nego siłą do carskiej armii za udział 
w Powstaniu Styczniowym...

- Marzyłem o innym fachu, stolarstwie - wspominał pan Franciszek. - Jednak 
moja młodość przypadła na czasy wojny i okupacji. W wieku 14 lat musiałem 
podjąć pracę, żeby nie zostać wywiezionym na przymusowe roboty do Niemiec 
- dodawał
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Anna Wasak
rzecznik Urzędu Miasta

Był aktywny do końca 
życia

- Mimo podeszłego wieku jeździł 
rowerem i odwiedzał wszystkich 
kombatantów. Przyjaźnił się z moim 
ojcem, Wacławem Zabielskim. Byli 
powojennymi rzemieślnikami. Pan 
Franciszek był zawsze aktywny w 
Cechu Rzemiosł Różnych. Dopóki 
siły mu pozwalały, prowadził to. 
Walczył o prawa rzemieślników. Jeśli 
chodzi o pomoc kombatantom, był 
aktywny do końca życia

- Takie słowo jak „społecznik” 
bardzo do niego pasuje. Był osobą 
rozpoznawalną. Ktoś powiedział, 
że gdy mowa o zawodach: rymarz, 
czapnik, zegarmistrz, to kojarzy się z 
konkretnymi nazwiskami, rodzinami, 
które zapisały się w społeczności 
Radzynia - wspominał ks. Krzysztof 
Pawelec

ks. Wojciech 
Matuszewski,
bratanek zmarłego

Życie jest dane przez 
Boga jako zadanie

- Dziś stryjek mówi przed Bogiem: 
„wykonało się”. Bóg dał mu przede 
wszystkim powołanie ojca. Oprócz 
różnych działań społecznych, 
kombatanckich, najważniejszym 
powołaniem było bycie ojcem

Zbigniew Marchwiak
prezes Cechu Rzemieślników i 
Przedsiębiorców

Uczył nas szacunku do 
tradycji

- Zwracaliśmy się do niego „Panie Fra-
niu”. Dla nas wszystkich, co najmniej 
jedno pokolenie młodszych, pan Fran-
ciszek był zawsze. Naprawdę trudno 
będzie przyzwyczaić się do myśli, że 
nie będzie można już pójść do niego, 
poradzić się, po prostu porozmawiać. 
Był głębią wiedzy o historii miasta, 
powiatu, regionu, o ludziach. Człowiek 
niezwykle pracowity. Jego pracownia 
prawie do końca była szeroko otwarta 
dla wszystkich, którzy potrzebowali 
wykonać usługę. Przedtem rymarską, 
potem drobnych napraw, galanterii 
skórzanej. Zawsze życzliwy, służył 
wszystkim. Nie odmawiał pomocy. 
Ceniony i szanowany. Odznaczany 
różnymi medalami resortowymi. 
Odznaczenie, które najbardziej oddaje 
jego charakter, to medal osobiście 
wręczony przez metropolitę lubel-
skiego, ks. abp. Józefa Życińskiego 
„Lumen mundi” (światłość świata)
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Powiat radzyński: Wycieki 
płynów eksploatacyjnych 
z silnika, pęknięta szyba 
czołowa, zużyte opony, 
skorodowane tarcze ha-
mulcowe. A do tego tablice 
pochodzące z innego auta 
- to tylko niektóre z niepra-
widłowości, które wyszły 
podczas kontroli volkswa-
gena passata.

Policjanci z radzyńskiej dro-
gówki zatrzymali do rutynowej 
kontroli kierującego volkswage-
nem passatem. Dopatrzyli się 
szeregu usterek w pojeździe.

Okazało się, że tablice rejestra-
cyjne należą nie do volkswagena, 
lecz BMW. Ponadto z silnika auta 
wyciekały płyny eksploatacyjne, 
szyba czołowa była pęknięta, 
a opony - nadmiernie zużyte. Sa-
mochód miał także skorodowane 
tarcze hamulcowe.

To jednak nie wszystko. Auto 
nie posiadało polisy OC oraz 
przeglądu technicznego, zaś kie-
rowca nie korzystał z pasów bez-
pieczeństwa.

34-latkowi z Radzynia Podla-
skiego został zatrzymany dowód 
rejestracyjny. Za stan auta otrzy-
mał mandat karny w wysokości 5 
tysięcy złotych i 3 punkty karne. 

- Pojazd z miejsca kontroli od-
jechał na lawecie, za którą rów-
nież kierowca będzie musiał za-

płacić - informuje aspirant Piotr 
Woszczak z radzyńskiej policji.

(McM)

Wybrał się złomem na przejażdżkę. I wpadł

Auto m.in. nie miało polisy OC oraz przeglądu technicznego, zaś sam kierujący 
nie korzystał z pasów bezpieczeństwa
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tel: 886 567 847  799 925 360
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Biała Podlaska: W Sława-
tyczach-Kolonii doszło 
do zderzenia dwóch 
samochodów osobowych. 
Ucierpiało kilka osób, 
w tym dziecko.

We wtorek, 23 sierpnia, w miej-
scowości Sławatycze Kolonia na 
skrzyżowaniu drogi krajowej nu-
mer 63 (Radzyń Podlaski � Sława-
tycze) z drogą podporządkowaną, 
doszło do wypadku z udziałem 
dwóch samochodów osobowych - 
audi 80 i volkswagena passata. 

W wyniku zderzenia audi zna-
lazło się na poboczu drogi, a volks-
wagen w przydrożnym rowie. Na 
miejscu pierwsi interweniowali 
strażacy.

- Na początku akcji działania 
prowadził zastęp OSP Sławatycze, 
który zabezpieczył miejsce zdarze-
nia przed dostępem osób postron-
nych (parawan ochronny), odłą-
czył akumulatory w pojazdach 
oraz wstrzymał ruch drogowy 
w obu kierunkach. W audi znaj-
dowały się dwie osoby: mężczyzna 
z dzieckiem. Cztery osoby (2 oso-
by dorosłe i dwójka dzieci) podró-
żujące volkswagenem (obywatele 

Mołdawii) znajdowały się poza 
pojazdem i zostały ewakuowane 
przez osoby postronne - informuje 
Komenda Miejska Państwowej 
Straży Pożarnej w Białej Białej 
Podlaskiej.

Strażacy ustabilizowali kręgo-
słup w odcinku szyjnym u po-
szkodowanego z audi i udzielili 
mu wsparcia psychicznego. Potem 
ewakuowano go na desce ortope-
dycznej i przekazano ratownikom 
medycznym.

Dziecko, które wyciągnięto 
z wraku samochodu, wymagało 
działań przywracających czyn-
ności życiowe. Przeprowadzili 
je ratownicy JRG Małaszewicze 
wraz z lekarzem Lotniczego Po-
gotowia Ratunkowego. Następnie 
przetransportowali poszkodowaną 
dziewczynkę na desce ortopedycz-
nej do śmigłowca.

Co o wypadku mówi 
policja?

- Ze wstępnych ustaleń wynika, 
że kierujący volkswagenem 35-let-
ni obywatel Mołdawii podróżują-
cy z żoną i dwójką małych dzieci, 
wjeżdżając na skrzyżowanie, zig-
norował znak STOP i doprowadził 

do zderzenia z prawidłowo poru-
szającym się audi. Tym pojazdem 

podróżował natomiast 46-letni 
mieszkaniec gminy Sławatycze 

wraz z 10-letnią córką - informu-
je podinspektor Beata Miszczuk 

z KMP w Białej Podlaskiej.
Joanna Niećko

Poważny wypadek samochodowy. 
Ucierpiało kilka osób

Zastęp OSP Sławatycze zabezpieczył miejsce zdarzenia przed dostępem osób 
postronnych (parawan ochronny), odłączył akumulatory w pojazdach oraz 
wstrzymał ruch drogowy w obu kierunkach
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Lotnicze Pogotowie Ratunkowe przetransportowało rannych do szpitala
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Audi podróżował 46-letni mieszkaniec gminy Sławatycze wraz z 10-letnią córką
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Cztery osoby (dwoje dorosłych i dwójka dzieci) podróżujące volkswagenem to 
obywatele Mołdawii
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Za posiadanie znacznej 
ilości narkotyków oraz 
ich udzielanie odpowie 
24-latek z gminy Kodeń. 
Wiszniccy kryminalni 
znaleźli u niego mari-
huanę

Kryminalni z wisznickiego 
komisariatu uzyskali informa-
cję, że 24-letni mieszkaniec 
gminy Kodeń w miejscu swoje-
go zamieszkania może posiadać 
znaczną ilość narkotyków. 

W trakcie prowadzonych 
czynności w mieszkaniu męż-

czyzny, policjanci znaleźli spore 
ilości marihuany. Środki odu-
rzające zostały zabezpieczone, 
natomiast 24-latek został za-
trzymany do wyjaśnienia.

Funkcjonariusze zajmujący 
się sprawą podali, że mężczy-
zna podejrzewany jest również 
o udzielanie tego narkotyku. 

- Mieszkaniec gminy Kodeń 
usłyszał już zarzuty - informuje 
kom. Barbara Salczyńska-Pyr-
chla, oÞ cer prasowy Komendy 
Miejskiej Policji w Białej Podla-
skiej.

(McM)

Odpowie za posiadanie znacznej ilości marihuany

W mieszkaniu 24-latka policjanci znaleźli spore ilości marihuany. Mężczyzna 
usłyszał już zarzuty
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Kilkuletnie dziecko 
ucierpiało w wypadku, 
do którego doszło 22 
sierpnia w Berezie (gm. 
Międzyrzec Podlaski).

3-letni chłopiec bawił się 
z 9-letnią siostrą na podwórku. 
W pewnej chwili wyrwał się 
dziewczynce i wybiegł z ogro-
dzonej posesji prosto na szosę. 
Niestety w tej samej chwili 
drogą od strony Międzyrzeca 
Podlaskiego jechał Þ at panda. 
Kierującej nie udało się w porę 
wyhamować - dziecko wtargnę-
ło wprost przed maskę. W wyni-

ku uderzenia chłopczyk doznał 
poważnych obrażań. 

Na miejsce wezwany został 
śmigłowiec Lotniczego Pogoto-
wia Ratunkowego, który prze-

transportował 3-letniego chłop-
ca do Szpitala Wojewódzkiego 
w Siedlcach.

Fiatem kierowała 42-letnia 
mieszkanka Kąkolewnicy. Ba-

danie alkomatem wskazało, że 
była trzeźwa. 

- W chwili wypadku ojciec 
oraz dziadkowie chłopca prze-
bywali w miejscu zamieszka-
nia - informuje podinspektor 
Beata Miszczuk z Komendy 
Miejskiej Policji w Białej Pod-
laskiej. Dodaje też, że wszyscy 
byli trzeźwi. 

Wyjaśnianiem okoliczności 
wypadku zajmują się policjanci 
z Komisariatu Policji w Między-
rzecu Podlaskim oraz Komendy 
Miejskiej Policji w Białej Podla-
skiej.

karo

3-latek wyrwał się siostrze i wpadł pod samochód

Na miejsce wezwany został śmigłowiec Lotniczego Pogotowia Ratunkowego, który 
przetransportował 3-letniego chłopca do Szpitala Wojewódzkiego w Siedlcach
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KompleksowaKompleksowa
organizacja pogrzebóworganizacja pogrzebów

(na terenie całego kraju)(na terenie całego kraju)

szeroki wybór trumienszeroki wybór trumien
nekrologi, tabliczki, krzyżenekrologi, tabliczki, krzyże

kremacja i ekshumacja zwłokkremacja i ekshumacja zwłok
przechowywanie zwłokprzechowywanie zwłok

balsamacja, rozliczenia z ZUSbalsamacja, rozliczenia z ZUS
toaletki i kosmetyka pośmiertnatoaletki i kosmetyka pośmiertna

kwiaty, wieńce, odzież dla zmarłychkwiaty, wieńce, odzież dla zmarłych
kredytujemy usługi pogrzebowekredytujemy usługi pogrzebowe

tel: 886 567 847  799 925 360
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Urząd Pracy Biała PodlaskaUrząd Pracy Biała Podlaska

Urząd Pracy RadzyńUrząd Pracy Radzyń

Młodzi kierowcy tak palili 
gumę i kręcili bączki na 
gminnym targowisku 
w Trzebieszowie, że zaznali 
nawet sławy w Polsacie. 

Stało się to po tym, jak gmina 
opublikowała Þ lmik z monitoringu, 
na którym widać, jak 6 sierpnia 
w godzinach 18.26-18-47 kierowca 
czarnego BMW dwukrotnie doko-
nał tzw. �palenia gumy� na targowi-
sku w Trzebieszowie Drugim, czyli 
w miejscu publicznym oraz zanie-
czyścił teren targowiska. 

- Zapraszamy do posprzątania 
po sobie. Czas do końca tygodnia. 
Kontakt z sekretariatem urzędu. 
Inaczej nagranie i stosowne zdjęcia 
przekazujemy Policji oraz zostaną 
one upublicznione celem edukacji � 
zapowiedziała gmina na swoim pro-
Þ lu na fb obok wrzuconego Þ lmiku. 

Co mówią przepisy?

Przy okazji gmina przypomnia-
ła, że za spowodowanie innego niż 
kolizja drogowa zagrożenia bezpie-
czeństwa ruchu drogowego � a moż-
na za to uznać �palenie gumy� 
i �drifting� w miejscu publicznym, 
można otrzymać mandat do 500 
zł i 6 punktów karnych. Niszczenie 
kostki brukowej i pozostawianie spa-
lonej gumy z opon można uznać za 
zaśmiecanie miejsc publicznych, co 
podlega karze grzywny do 500 zł 
albo karze nagany.

Jak dowiedzieliśmy się do wój-
ta gminy Trzebieszów Mirosława 
Szekalisa, młodzi kierowcy z BMW, 
mieszkańcy gminy Trzebieszów, 
zgłosili się i w ciągu dwóch dni wy-
czyścili kostkę na targowisku. Spra-

wa nie została zgłoszona na policję. 

CYRKOWCY Z DĘBOWICY? 

Minęło kilka dni i  panujące upały 
pobudziły do działania kolejnych 
młodych wandali, którzy w Dębowi-
cy wyrwali słupek drogowy i wbili go 
w dach gminnej altanki, stojącej przy 
głównej drodze we wsi. 

- Zapraszamy do końca tygodnia 
do Urzędu Gminy sprawców de-
wastacji przy świetlicy w Dębowicy 
celem naprawy szkód. Jeśli sprawcy 
są niepełnoletni, zapraszamy z rodzi-
cami. Sprawcy dokonali dewastacji 
i usunięcia urządzeń drogowych, bio-
rąc tym samym odpowiedzialność za 
każde zdarzenie drogowe w miejscu 
usunięcia słupków. W innym przy-
padku zdjęcia z monitoringu zostaną 
przekazane Policji. Czas do końca 
tygodnia. Dalsze działania zależą od 
samych sprawców. � ogłosiła gmina 
na fejsbuku. 

Edukacja na złych 
przykładach

Gmina podkreśliła, że nagłośnia-
nie obu spraw ma na celu edukację, 

jak NIE korzystać z miejsc publicz-
nych. 

Według prawa - nieuzasadnione 
niszczenie urządzenia ostrzegawcze-
go lub zabezpieczającego, takiego 
jak słupek drogowy to wykroczenie, 
którego sprawca może otrzymać 
grzywnę do 5 tys. zł, ograniczenie 
wolności albo areszt do 30 dni. Jeżeli 
dojdzie do kolizji, nawet drobnej, to 
osoba nielegalnie �zarządzająca� 
tego typu symbolem, może ponieść 
odpowiedzialność karną z tytułu 

sprowadzenia zagrożenia w komuni-
kacji i transporcie. 

Niszczenie i uszkadzanie cudzego 
mienia podlega karze pozbawienia 
wolności od 3 miesięcy do lat 5. 

W sprawie z Dębowicy także już 
ustalono sprawców. To pełnoletni 
i niepełnoletni mieszkańcy gminy Trze-
bieszów. Mają pokryć koszty naprawy 
dachu na altance. Natomiast kwestią 
usunięcia przez nich słupka jako znaku 
drogowego zajęła się policja.

mo

Wandal rajdowiec palił gumę na gminnym 
targowisku. Kamera wszystko nagrała

POWIAT ŁUKOWSKI W Dębowicy, w gminie Trzebieszów wandale wyrwali 
z drogi słupek i wbili go w dach gminnej altanki (fot. Gmina Trzebieszów)

6 sierpnia niespełniony rajdowiec kręcił bączki i „palił gumę” na targowisku w Trzebieszowie. Sprawcy już wyczyścili 
kostkę (fot. Gmina Trzebieszów)

10 tysięcy złotych grzywny 
i obowiązek naprawienia 
szkody � zapadł pierwszy, 
nieprawomocny wyrok 
w głośnej sprawie wyłudza-
nia odszkodowań od towa-
rzystw ubezpieczeniowych.

Przypomnijmy: Proceder miał 
miejsce w latach 2010-2019, m.in. 
w powiecie parczewskim. Poszkodo-
wane były towarzystwa ubezpiecze-
niowe, które wypłacały odszkodo-
wania za �wypadki� na podstawie 
sfałszowanej dokumentacji medycz-
nej.

Śledczy badali powiązania mię-
dzy pacjentami m.in. z powiatów 
parczewskiego i włodawskiego, któ-
rzy odwiedzali miejscowych lekarzy, 
np. 55-letniego obecnie Piotra R., 
ortopedę z Parczewa, który jest jed-
nym z głównych oskarżonych, obok 
Jarosława N. � medyka z Włodawy. 

Wypadek co pół roku
� Wyróżnikiem dokumentacji był 

każdorazowy wpis Piotra R. o braku 
rokowań co do powrotu pacjenta do 
pełnego zdrowia oraz brak wydru-
ków potwierdzających wykonanie 
badania USG. Dodatkowym elemen-
tem wzmacniającym wiarygodność 
diagnozy były zapisy o poruszaniu 
się przez pacjentów przy użyciu kul 
ortopedycznych � czytamy w akcie 
oskarżenia.

W latach 2010-2019 do gabinetu 
medyka zgłosiło się wielu pacjentów 
wywodzących się ze służb mundu-
rowych oraz ich rodziny. Miały do-
znać urazów będących następstwem 
np. upadku na rowerze po omijaniu 
zwierzęcia wybiegającego na jezd-
nię. Niektóre osoby miały ulegać 
wypadkom nawet co... 5�6 miesięcy 
� gwarantowało to im �zastrzyk� na-
wet kilkudziesięciu tysięcy złotych.

Na ławie oskarżonych zasiądą też 

m.in.: Grzegorz J. oraz Sylwester B., 
byli już funkcjonariusze Komendy 
Powiatowej Policji w Parczewie. 

Pierwszy wyrok

Proceder został jednak wykryty, 
a Prokuratura Regionalna w Lubli-
nie skierowała do Sądu Okręgowego 
w Lublinie akt oskarżenia przeciw-
ko 23 osobom. Niedawno zapadł 
wyrok wobec jednej z oskarżonych 
� Angeliki N. (kobieta nie jest miesz-
kanką pow. parczewskiego, do aktu 
oskarżenia został dołączony wnio-
sek o wydanie wobec niej orzeczenia 
bez rozprawy). 

Zdaniem Sądu Okręgowego 
w Lublinie kobieta oszukała na 2,8 
tysięcy złotych Powszechny Zakład 
Ubezpieczeń, na 2,1 tys. zł � PZU na 
Życie, a na 1,2 tys. złotych � Þ rmę 
Gothar. 

� Sąd wymierzył Angelice N. 10 

tysięcy złotych grzywny oraz zobo-
wiązał kobietę do naprawienia szko-
dy. Orzeczenie nie jest prawomocne, 
pełnomocnik jednego z oskarżycieli 
posiłkowych złożył apelację od wy-
roku � mówi Magdalena Dobosz 
z biura prasowego SO w Lublinie 
i dodaje, że w stosunku do pozosta-
łych sprawa została wyłączona do 
odrębnego postępowania. Nie został 
jeszcze wyznaczony termin pierw-
szej rozprawy. 

Wspomniany już Piotr R. od-
powie za udział w zorganizowa-
nej grupie przestępczej, mającej 
oszukiwać towarzystwa ubez-
pieczeniowe. Medyk z Parczewa 
miał też wielokrotnie poświad-
czać nieprawdę w dokumentacji 
medycznej i w ten sposób po-
móc innym oskarżonym w wy-
łudzaniu odszkodowań. 
 

Grzegorz Rekiel

Lekarz i byli policjanci z Parczewa 
zasiądą na ławie oskarżonych. 
Zapadł pierwszy wyrok

Zawód. Miejsce pracy / 
Pracodawca

Wymiar 
etatu

Wynagrodzenie brutto / rodzaj 
umowy

Dyrektor fi nansowy, Woskrze-
nice Duże

1 6000 zł / umowa o pracę

Pracownik ochrony, Biała Podl. 1 3010 zł / umowa o pracę

Sprzedawca, Biała Podl./ DH 
ELA

1 3010 zł / umowa o pracę

Monter instalacji fotowolta-
icznych, Biała Podl./ LARGO 
ENERGY

1 3500 zł / umowa o pracę

Kierowca samochodu dostawcze-
go, Międzyrzec

1 3010 zł / umowa o pracę

Kierowca samochodu dostawcze-
go, Biała Podl.

1 3800 zł / umowa o pracę

Operator linii granulacji, Między-
rzec/ WIPASZ

1 4400 zł / umowa o pracę

Pracownik magazynu, Między-
rzec/ WIPASZ

1 3800 zł / umowa o pracę

Spedytor, Horbów Kol. 20 – 24 zł/godz./umowa zlecenie

Księgowa, Biała Podl. 1 3500 zł / umowa o pracę

Magazynier, Biała Podl./ MAJK 20 zł/godz./umowa zlecenie

Betoniarz - zbrojarz, Międzyrzec/ 
SD ŻELBET

1 3010 zł / umowa o pracę

Cukiernik, Międzyrzec 0,5 1505 zł / umowa o pracę

Pracownik produkcji, Terespol/ 
FORMANO

1 3010 zł / umowa o pracę

Wulkanizator – magazynier, 
Biała Podl/ Mario

19,7 zł/godz./umowa zlecenie

Florysta, Biała Podl./ u Moniki 1 3010 zł / umowa o pracę

Drobiarz, Międzyrzec/ Sedar 1 3010 zł / umowa o pracę

Magazynier, Biała Podl./ 
VIKKING KTS

1 3010– 3500 zł/umowa o pracę

Pracownik produkcyjny, Wyczół-
ki./ VIKKING KTS

1 3010– 3200 zł/umowa o pracę

Specjalista ds. sprzedaży, Biała 
Podl./ E – SOLUTIONS

1 5000 zł / umowa o pracę

Pracownik gospodarczy, 
Rokitno/

43 zł/godz./umowa zlecenie

Pracownik segregacji drewna, 
Łomazy

1 3010 zł / umowa o pracę

Krawcowa, Biała Podl./ DEFFINE 
FURNITURE

1 3500– 4500 zł/umowa o pracę

Sprzedawca, Biała Podl./ 
Jantrans

1 3010 zł / umowa o pracę

Pomocnik elektromontera, Biała 
Podl./ Master

1 3010 zł / umowa o pracę

Operator koparki, Biała Podl./ 
Master

1 3010 zł / umowa o pracę

Zawód, miejsce pracy / pracodawca Wymiar 
etatu

Wynagrodzenie / 
umowa o pracę

Pomocnik budowlany, Borki 1 3100 zł / umowa o pracę

Pomocnik mechanika, Radzyń/ KOMA 1 3100 zł / umowa o pracę

Nauczyciel logopeda, Wola Chome-
jowa /SP

0,18 559,81 zł / umowa o pracę

Nauczyciel historii, Białka 0,17 570,66 zł / umowa o pracę

Kosmetyczka, Radzyń 1 3010 zł / umowa o pracę

Pracownik budowlany, Radzyń 1 3010 zł / umowa o pracę

Kierowca ciągnika siodłowego, 
Turów/AUTO -MAGIK

1 3260 zł / umowa o pracę

Kucharz, Radzyń 1 3010 zł / umowa o pracę

Pomocnik przy hodowli zwierząt, 
Radzyń/ STOFARM

1 3200 zł / umowa o pracę

Technik informatyk, Radzyń/ 
Brzozowski

1 3010 zł / umowa o pracę

Pomocnik lakiernika, malarz, Radzyń, 
Brzozowski

1 3010 zł / umowa o pracę

Pracownik terenów zieleni i sprzeda-
ży, Radzyń

1 3010 zł / umowa o pracę

Elektryk – automatyk, Radzyń/ Bimiz 
Food

1 3100 zł / umowa o pracę

Maszynista chłodni, Radzyń/ Bimiz 
Food

1 3100 zł / umowa o pracę
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Pow. radzyński: Rolnik zo-
stał poparzony, a straty są 
bardzo duże, bo spłonęły 
nie tylko budynki, ale też 
drogie maszyny rolnicze. 
Padło też kilka sztuk 
bydła. Ruszyła już akcja 
pomocy dla poszkodowa-
nej rodziny.

25 sierpnia o godz. 15 straże 
pożarne zostały zaalarmowane 
o bardzo groźnym pożarze bu-
dynków gospodarczych w Gra-
bowcu. Paliły się garaż, stodoła 
i obora, w której znajdowało się 
bydło, płonęły maszyny rolnicze. 

W budynku gospodarczym 
przebywało ok. 50 sztuk bydła, 
kilka z nich padło, część została 
na skutek dużych poparzeń wy-
wieziona do rzeźni. Właściciel 
posesji, który rzucił się na ratu-
nek, został ranny i odwieziony 
do szpitala.

Z pożarem walczyło 15 zastę-
pów straży z powiatu radzyń-
skiego i międzyrzeckiego. Przez 
kilka godzin starali się powstrzy-
mać ogień, który mógł się roz-
przestrzenić na kolejną oborę, 
w której przebywały zwierzęta. 

Strażacy ocenili, że prawdo-
podobną przyczyną wybuchu 
pożaru było zwarcie instalacji 
fotowoltaicznej nad garażem 
- w tych dniach mieliśmy do 
czynienia z falą ponad 30-stop-
niowych upałów i wystarczyła 

iskra, by doszło do tragedii. 
Prowadzący gospodarstwo ro-

dzinne wycenili straty na 4 mln 
zł. Brat poszkodowanego rolni-
ka, Mariusz Górny, na stronie 
zrzutka.pl (hasło: Pomóżmy od-
budować spalone gospodarstwo, 
jedyne źródło dochodu rodziny!) 
podjął akcję pomocy dla pogo-

rzelców. 
- Zbiórka została zorganizo-

wana, aby pomóc w odbudowa-
niu dorobku całego życia mojego 
brata Mariusza, jego żony i dzie-
ci. Brat, ratując zwierzęta, uległ 
bolesnym poparzeniom i oka-
leczeniu. Pożar strawił znaczną 
część gospodarstwa rolnego 

wraz ze znajdującym się w nim 
dobytkiem - tłumaczy i apeluje 
o pomoc.

Monika Mackiewicz

Na walkę z gigantycznym pożarem strażacy zużyli 140 ton wody

Miliony poszły z dymem. 
Ogień strawił gospodarstwo 
rodzinne w Grabowcu

Straty oszacowano na 4 mln zł

Fo
t.K

P 
PS

P 
w

 R
ad

zy
ni

u 
Po

dl
as

ki
m

 

Anna Mróz 
wójt gm. Kąkolewnica

To ogromna tragedia

Spaliło się gospodarstwo naszych 
starostów dożynkowych z ubiegłego 
roku, bardzo dobrych gospodarzy. 
Kiedy pojechałam na miejsce tej 
tragedii, nawet nie wiedziałam, że 
łzy same mi płyną po twarzy. Ogrom 
zniszczeń, strata bydła, ładowanie 
padłych zwierząt do rzeźni, to jest coś 
niewyobrażalnego. Wspólnie z bratem 
gospodarza opracowaliśmy szybko 
akcję zrzutki, zebrane pieniądze, cho-
ciaż w niewielkiej części, ale pomogą 
rodzinie przetrwać pierwsze tygodnie. 
Sołtysi odpowiedzieli szybko na 
prośbę i zbierają pieniądze w swoich 
miejscowościach. Ksiądz również 
na niedzielnej mszy ogłosił zbiórkę. 
Mobilizacja sąsiadów jest, wszyscy 
staramy się pomóc, nie zostawimy tej 
rodziny samej sobie.
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Co spłonęło
*kompleks budynków garażowych wraz ze sprzętem rolniczym 
(m.in. kombajn do zboża, dwa ciągniki rolnicze, prasa belująca, 
przyczepa rolnicza, pługi obrotowe, wóz paszowy, siewnik oraz inne 
wyposażenie)
*stodoła wraz ze zbiorami (m.in. zboże, pasze dla zwierząt itp.), 
urządzeniami do przygotowywania mieszanek paszowych oraz 
sprzętem rolniczym do uprawy zbóż;
*budynek inwentarski, w którym znajdowały się zwierzęta, z któ-
rych większość uległa poparzeniu, a kilka sztuk padło;

Jednostki straży pożarnej, które wzięły udział w akcji 
5 załóg Jednostki Ratowniczo-Gaśniczej z Radzynia i Międzyrzeca 
OSP KSRG Kąkolewnica, Rzeczyca, Wygnanka,  Sobole, Borki 
OSP Tuliłów, Grabowiec, Żakowola Stara, Polskowola, Domaszewnica, 
Sętki, Turów, Brzozowica Duża

ŁUKÓW: Grzywna za prze-
kroczenie dozwolonej prędkości 
i przewożenie pasażerek bez zapię-
tych pasów bezpieczeństwa grozi 
41-letniej łukowiance. Kobieta 
upierała się, że pasażerki z tylnej 
kanapy auta nie muszą mieć zapię-
tych pasów.

Policjanci sprawdzali prędkość 
pojazdów poruszających się po 
ulicy Łapiguz. Saab poruszał się 
z dozwoloną na tym odcinku pręd-
kością 50 km/h, jednak gdy przeje-
chał obok policjantów, gwałtownie 
przyśpieszył. 

- Mundurowi sprawdzili jego 
prędkość - jechał za szybko o 31 
km/h. Po chwili zatrzymali auto do 
kontroli - informuje Marcin Józwik 
z policji w Łukowie. 

Mundurowi zauważyli, że prze-
wożone na tylnej kanapie trzy pa-
sażerki nie miały zapiętych pasów 
bezpieczeństwa, czego wymagają 
przepisy. Kierująca saabem twier-
dziła, że nie mają takiego obowiąz-
ku.

- Żadna z kobiet nie chciała 
przyjąć mandatu, dlatego wkrótce 
sprawą o wykroczenia będzie mu-
siał zająć się sąd - wyjaśnia poli-
cjant.

mo

Minęła policjantów i dodała 
gazu. To był kosztowny błąd

Marcin Józwik
oficer prasowy łukowskiej policji

Pasażerowi też grozi 
mandat

Kierującemu za jazdę samochodem 
bez zapiętych pasów bezpieczeństwa 
grozi mandat, a także punkty karne. 
Dodatkowo kierowca otrzyma również 
mandat i punkty karne, jeśli pasażer nie 
ma zapiętych pasów. Jednocześnie pa-
sażer też zostanie ukarany mandatem.

Samochód osobowy wjechał 
pod pociąg na niestrzeżonym 
przejeździe w Szczygłach Gór-
nych na trasie kolejowej Dęblin 
- Łuków. Do wypadku doszło 
w czwartek, 25 sierpnia, około 
godz. 15. 

Osobówką podróżowały trzy 
osoby, w tym dwoje dzieci, po-
ciągiem zaś jechało 20 osób oraz 
obsługa. Na szczęście nikt nie 

odniósł poważniejszych obrażeń.
- Kierująca została ukarana 

mandatem w kwocie 3 tys. zł - 
poinformował Marcin Józwik, 
rzecznik prasowy policji w Łu-
kowie. 

Na miejscu pracowały trzy za-
stępy z JRG Łuków, OSP Świder-
ki, OSP Szczygły Górne, policja 
oraz Straż Ochrony Kolei.

mst

Osobówka wjechała 
pod pociąg

Przód samochodu został całkowicie zniszczony. To wielkie szczęście, że nikomu 
się nic nie stało. Kierująca dostała mandat w wys. 3 tys. zł (fot.KP PSP Łuków)
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Barbara Kaczyńska 
72 lata, zm. 18 sierpnia, 

Biała Podl.

Włodzimierz Pikulski 
79 lat, zm. 19 sierpnia, 

Biała Podl.

Tomasz Szymanek 
58 lat

zm. 19 sierpnia, Lublin

Sabina Tomaszewska 
87 lat, zm. 21 sierpnia, 

Biała Podl.

Zbigniew Tichoruk
 64 lata, zm. 21 siepnia 

Międzyrzec

Adam Mirosławski 
73 lata, zm. 23 sierpnia, 

Biała Podl.

Ryszard Misiejuk 
67 lat, zm. 24 sierpnia, 

Biała Podl.

HADES Biała Podlaska
Tel. 83 344 35 24

Marianna Jabłońska 
85 lat, zm. 21 sierpnia, 

Rudno

Andrzej Woźniak 
53 lata

zm. 22 sierpnia, Parczew

Andrzej Świszcz 
50 lat

zm. 23 sierpnia, Kolano

Usługi Pogrzebowe Lipka
Tel.604 28 22 48

Zo� a Klej 
92 lata, zm. 21 sierpnia, 

Suchowola

Helena Panasiuk 
90 lat, zm. 24 sierpnia, 

Jabłoń

Usługi Pogrzebowe 
Piotr Kochanowski

Tel.509 412 470

Jacek Grochowski 
46 lat

zm. 19 sierpnia, Zo� bór

Robert Osior 
46 lat

zm. 19 sierpnia, Trzebie-
szów

Zbigniew 
Kozakowski 

57 lat
zm. 19 sierpnia, Stanin

Bogdan Kazimierski 
76 lat, zm. 21 sierpnia, 

Łuków

Hieronima Kowalczyk 
93 lata, zm. 25 sierpnia, 

Tuchowicz

Janusz Cichosz 
55 lat

zm. 25 sierpnia, Łuków

Hades Łuków 
Tel.25 798 37 35

Stanisław Siatkowski 
85 lat, zm. 12 sierpnia, 

Radzyń

Leokadia Choroś 
74 lata, zm. 22 sierpnia, 

Borki

Piotr Adamowicz 
75 lat, zm. 23 sierpnia, 

Borki

Melania Kryska 
94 lata, zm. 24 sierpnia, 

Wola Osowińska

Stanisław Domański 
74 lata, zm. 25 sierpnia, 

Ulan

Walerian Zakrzewski 
96 lat, zm. 25 sierpnia, 

Gąsiory

Jadwiga Sikora 
66 lat, zm. 25 sierpnia, 

Radzyń

Wanda Mazurek 
101 lat, zm. 25 sierpnia, 

Radzyń

PUK Radzyń Podl.
Tel. 83 352 63 89

NEKROLOGI

BIAŁA  PODLASKA

RADZYŃ PODLASKI

PARCZEW

ŁUKÓW

eprasa.pl 710f346499

https://zrzutka.pl/
https://m.in/
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POWIAT LUBARTOW-
SKI: Miały być spokojne 
i pewne rządy PiS-u 
przez pięć lat, tymcza-
sem władze powiatu 
lubartowskiego zostały 
z hukiem usunięte 
z funkcji i stanowisk. 
I to przy udziale włas-
nych ludzi. - Nie robi 
się takich rzeczy na rok 
przed wyborami. To 
potężny błąd naszego 
ugrupowania - komentu-
je Ewa Zybała, która za 
chwilę straci stanowisko 
starosty.

Wybory, koalicja i jej 
rozpad 

By zrozumieć, jak zmieniała 
się sytuacja władz powiatu lu-
bartowskiego, należy cofnąć się 
do początku bieżącej kadencji. 
W wyborach samorządowych, 
które odbyły się jesienią 2018 
roku, Prawo i Sprawiedliwość 
uzyskało 11 mandatów w liczą-
cej 21 członków Radzie Powiatu 
Lubartowskiego. To oznaczało, że 
PiS przejmuje władzę po latach 
rządów Polskiego Stronnictwa 
Ludowego, które z byłymi staro-
stami w składzie - Fryderykiem 
Pułą i Marianem Starownikiem 
oraz pięcioma innymi radnymi, 
przeszło do opozycji. W Radzie 
Powiatu znalazła się też trójka 
radnych Koalicji Obywatelskiej. 
I to właśnie ta trójka weszła w za-
skakującą, egzotyczną koalicję 
z PiS. Dzięki temu rządzący PiS 
mógł liczyć na 14 głosów. Osta-
tecznie, bo w 2020 roku koalicja 
PiS-u i KO się rozpadła. Poszło 
o sprawy tonącego w długach 
szpitala w Lubartowie. Zdaniem 
ludzi z KO - był źle zarządzany 
przez ówczesną dyrektorkę Syl-
wię Domagałę. Po rozpadzie koa-
licji PiS miał już tylko 11 głosów. 

Ostatecznie w składzie Zarzą-
du Powiatu, oprócz starosty Ewy 
Zybały i wicestarosty Lucjana 
Mileszczyka, znaleźli się czło-
nek etatowy - Jarosław Budka 
i dwóch pozostałych członków 
Ryszard Wójcik (cała czwórka 
z Prawa i Sprawiedliwości) oraz 
Jan Zaworski (Koalicja Obywa-
telska). 

Zablokowali inwestycje

Do kolejnego tąpnięcia doszło 
na początku 2021 roku. Do opo-
zycjonistów z KO i PSL-u kry-
tykujących szefową szpitala, po 
której stronie niezmiennie stała 

starosta Ewa Zybała, dołączyła 
część radnych z PiS-u: Antoni 
Bielski, Jacek Pożarowszczyk, 
Tadeusz Nastaj, członek Zarzą-
du Powiatu Ryszard Wójcik oraz 
przewodniczący Rady Powia-
tu Tomasz Marzęda. Ta piątka 
wspólnie z opozycją, w skład 
której wszedł Jan Zaworski z KO 
będący członkiem Zarządu Po-
wiatu, zablokowała wówczas sta-
roście wprowadzenie do budżetu 
dwóch dużych inwestycji. Była 
to jednocześnie pierwsza mająca 
tak daleko idące skutki rysa na 
rządzącym PiS-ie. 

Poszło o szpital

W kolejnych miesiącach kryty-
ka spadająca na dyrektor szpitala 
jeszcze się powiększała. Suchej 
nitki na Sylwii Domagale nie 
zostawiła złożona z radnych Ko-
misja Rewizyjna, której przewod-
niczył Antoni Bielski z PiS-u. Syl-
wia Domagała w sierpniu 2021 
roku nagle zrezygnowała z pracy. 
Jej miejsce zajął Mirosław Maka-
rewicz. Do zmiany podziału ról 
doszło także w Zarządzie Powia-
tu, gdzie wicestarosta Lucjan Mi-
leszczyk przejął od starosty Ewy 
Zybały nadzór nad szpitalem. To 
był początek kolejnej serii spięć. 

Spór narastał, bo nowy szef 
szpitala wytykał nieprawidłowo-
ści i zaniedbania w SPZOZ-ie, 
w czym popierała go część rad-
nych z PiS. Za sprawą starosty 
Ewy Zybały wojewoda wziął 
pod lupę kwestię kompetencji 
Mirosława Makarewicza. Wydał 
nawet rozstrzygnięcie nadzorcze, 
w którym nakazał wymienić 

szefa szpitala, uważając, że nie 
ma odpowiedniego stażu, ale 
Zarząd Powiatu - większością 
głosów Lucjana Mileszczyka, 
Ryszarda Wójcika i Jana Zawor-
skiego - zaskarżył tę decyzję do 
sądu administracyjnego. Sprawa 
nie została jeszcze prawomocnie 
rozstrzygnięta. 

Kulminacja i wybuch, 
który rozsadził władze

Kulminacyjny moment 
rozłamu w klubie radnych 
PiS-u w Radzie Powiatu miał 
miejsce w czerwcu br., na rok 
przed wyborami. Radni więk-
szością głosów zdecydowali 
o tym, by Zarządowi Powiatu 
nie przyznawać absolutorium 
i wotum zaufania za 2021 rok. 
To uchwały podejmowane co 
roku. Udzielenie absolutorium 
oznacza, że Rada Powiatu ak-
ceptuje działalność finansową 
Zarządu Powiatu w poprzedza-
jącym roku. Przeciwko absolu-
torium zagłosowała czwórka 
radnych PiS: Antoni Bielski, 
Jacek Pożarowszczyk, Tadeusz 
Nastaj, a także Ryszard Wój-
cik, będący przecież członkiem 
Zarządu. W sumie przeciw-
ko przyznaniu absolutorium 
i wotum staroście i Zarządowi 
głosowało 13 osób. Jeden rad-
ny, co ważne - opozycyjny, był 
wówczas nieobecny. 

W efekcie Rada była zobowią-
zana przez przepisy do zagłoso-
wania w sprawie odwołania Za-
rządu. Tajne głosowanie odbyło 
się podczas środowej (24 sierp-
nia) sesji. 

Jeszcze przed głosowaniem 
Jarema Paprocki, szef klubu rad-
nych PiS, złożył na forum za-
skakującą deklarację: - Klub PiS 
jest za wnioskiem o odwołanie 
Zarządu Powiatu w Lubartowie 
z powodu nieudzielenia absoluto-
rium - powiedział.

- Trzeba zakopać poglądy poli-
tyczne i trzeba zbudować szeroką 
koalicję PiS-u, KO i PSL-u. Tego 
oczekują od nas wyborcy - po-
wiedział z kolei Marian Starow-
nik z PSL-u, potwierdzając, że 
i radni z jego ugrupowania będą 
za odwołaniem Zarządu. Takie 
samo stanowisko zajął Janusz 
Pożak z KO. 

16 radnych zagłosowało za od-
wołaniem Zarządu. Cztery osoby 
były przeciw, a jedna oddała nie-
ważny głos. Tym samym władze 
Starostwa Powiatowego w Lubar-
towie zostały odwołane. Zarząd 
pełni swoją funkcję do momentu 
wyboru nowych władz. Rada ma 
na to trzy miesiące. 

 „Nie mam sobie nic do 
zarzucenia”

Ewa Zybała zaczynała ze spo-
kojną przewagą w Radzie Powia-
tu. Na koniec mogła liczyć na nic 
nieznaczące cztery głosy, w tym 
jeden swój. 

- Nie mam sobie nic do zarzu-
cenia. Opozycja i nawet część 
radnych z klubu PiS miała inne 
zdanie. Oczywiście, że można 
dyskutować, ale ja zawsze uwa-
żałam, iż w ramach klubu powin-
niśmy być jednomyślni do końca 
kadencji. Żałuję, że tak nie było... 
- podkreśla jeszcze urzędująca 

starosta i dodaje: - Moim zda-
niem nie robi się takich rzeczy na 
rok przed wyborami. To potężny 
błąd naszego ugrupowania. Nie 
będę się tłumaczyć za kolegów. 
Ja głosowałam przeciwko odwo-
łaniu Zarządu Powiatu. 

- To były ustalenia wewnętrz-
ne klubu radnych PiS. Po dyskusji 
doszliśmy do wniosku, że należy 
zmienić sposób zarządzania po-
wiatem - wyjaśnia Jarema Papro-
cki, p.o. szefa klubu radnych PiS 
w Radzie Powiatu. - Klub głosuje 
demokratycznie. Mamy 11 rad-
nych, każdy ma swoje zdanie. 
Przedstawiamy jednak takie sta-
nowisko, jakie uchwali większość 
radnych. Nie było sugestii �z 
góry�, co do odwołania Zarządu 
- dodaje. 

- Już przy głosowaniu w spra-
wie absolutorium było widać, że 
Zarząd był nie do obrony. To wy-
nikało z rezultatów głosowania, 
ale też z kuluarowych rozmów. 
Pewna formuła się po prostu 
wyczerpała - uważa Tomasz 
Marzęda, przewodniczący Rady 
Powiatu. 

Co dalej?
PiS nadal dysponuje więk-

szością w Radzie Powiatu. 11 
głosów umożliwia temu ugru-
powaniu obsadzenie Zarządu 
Powiatu według własnego uzna-
nia. Problemem może okazać się 
brak konsolidacji w tym obozie. 
Mieszkańcy zachodzą w głowę, 
kto będzie nowym starostą ich 
powiatu. Niewiadoma jest tym 
większa, że przepisy pozwalają 
na to, żeby na starostę powołać 
osobę spoza Rady Powiatu. 

- Propozycja przedstawiona 
przez Mariana Starownika, czyli 
front jedności narodowej, jest 
godna wzięcia pod rozwagę. Jed-
nak w mojej ocenie nie ma na to 
szans - mówi Tomasz Marzęda, 
który według nieoÞ cjalnych do-
niesień jest obecnie najpoważ-
niejszym kandydatem na objęcie 
stanowiska starosty. 

- Nie ma w Polsce uczonego, 
który przewidzi, co oni zrobią. 
PiS żyje w swoim urojonym świe-
cie. I podejrzewam, że w tym uro-
jonym świecie PiS-owi przyjdzie 
kończyć kadencję - mówi Marian 
Starownik. - PSL jest gotowy. 
Ale jeżeli mamy wziąć na siebie 
odpowiedzialność, to musi mieć 
swoich przedstawicieli w Za-
rządzie Powiatu - zaznacza były 
starosta. 

- Radni z PSL-u będą pewnie 
chcieli mieć swojego człowieka 
jako starostę, a PiS swojego. KO 
nie będzie miała tu raczej jakichś 
aspiracji - podkreśla Janusz Po-
żak. - Chcielibyśmy na pewno, 
żeby obsada stanowiska starosty 
była ustalona ze wszystkimi rad-
nymi. Trzeba wybrać taką osobę, 
na którą zgodzą się wszyscy - 
uważna radny z KO. 

Trzęsienie ziemi w PiS-ie

We wtorek, na dzień przed se-
sją Rady Powiatu, został odwoła-
ny zarząd powiatowych struktur 
PiS, na czele którego stała Ewa 
Zybała. Decyzję podjął pełno-
mocnik PiS-u dla tej części regio-
nu - poseł Sławomir Skwarek. Od 
czerwca władze centralne PiS-u 
wyznaczyły pełnomocników, 
mających nadzorować działanie 
lokalnych struktur. Okręgi swo-
im zakresem terytorialnym odpo-
wiadają okręgom senackim.

Sławomir Skwarek nie chciał 
komentować przyczyn odwoła-
nia powiatowych struktur PiS. 

- Sprawy wewnętrzne. Pełno-
mocnik doszedł do wniosku, 
że skoro zastanawiamy się nad 
odwołaniem Zarządu Powiatu, 
to znaczy, iż sytuacja jest na 
tyle trudna, że trzeba wyjaśnić, 
dlaczego tak długo to trwało 
i dlaczego zarząd struktur PiS na 
to pozwolił - przyznaje Jarema 
Paprocki. 

- Po prostu skończyła się ka-
dencja - komentuje z kolei Ewa 
Zybała. 

Wysłaliśmy posłowi kilka 
pytań dotyczących środowych 
wydarzeń w powiecie lubartow-
skim. Do momentu zamknięcia 
wydania �Wspólnoty� nie otrzy-
maliśmy od posła odpowiedzi.

Dominik Smagała

Mieszkańcy zachodzą w głowę, kto będzie nowym starostą ich powiatu

Starosta i Zarząd Powiatu odwołani! 
Kiedyś miała znaczącą większość, dziś 
przeciwko niej zagłosowali nawet jej ludzie

Ewa Zybała
starosta powiatu lubartowskiego

Głosowałam przeciwko odwołaniu 
Zarządu Powiatu

Tomasz Marzęda
przewodniczący Rady Powiatu (PiS)

Już przy głosowaniu w sprawie 
absolutorium było widać, że Zarząd 
był nie do obrony

Marian Starownik
radny Rady Powiatu (PSL)

Trzeba zakopać poglądy polityczne 
i trzeba zbudować szeroką koalicję 
PiS-u, KO i PSL-u

Janusz Pożak 
radny Rady Powiatu (KO)

Chcielibyśmy, żeby obsada 
stanowiska starosty była ustalona ze 
wszystkimi radnymi

Poseł Sławomir Skwarek, pełnomocnik PiS-u m.in. na powiat lubartowski, nie 
chciał komentować przyczyn odwołania powiatowych struktur PiS. Wysłaliśmy po-
słowi kilka pytań dotyczących środowych wydarzeń w powiecie lubartowskim. Do 
momentu zamknięcia wydania „Wspólnoty” nie otrzymaliśmy od posła odpowiedzi
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POWIAT OPOLSKI: 
Plantatorzy oczekują 30 
zł i więcej za kilogram 
szyszki chmielowej. - To 
utopia - odpowiadają 
Þ rmy skupujące chmiel.

Zdaniem wielu plantato-
rów chmielu tegoroczny sezon 
nie zapowiada się rewelacyjnie. 
A wszystko jak zwykle przez aurę, 
która zrobiła swoje. Bardziej niż 
zimna wiosna uprawom chmielu 
zaszkodziła susza. Przez nią rośli-
ny nie wyrosły tak, jak powinny. 

- Podejrzewam, że w przypad-
ku niektórych odmian plony 
będą niższe o około 30 procent, 
także zapowiada się nieciekawie 
� mówi Jerzy Świstowski, prezes 
grupy producenckiej plantatorów 
chmielu z Zamościa. 

Susza zaszkodziła szczególnie 
odmianom wcześniejszym, aro-
matycznym. 

- Odmiany goryczkowe jakoś 
dają sobie radę i zbiory zapowia-
dają się dobrze � mówi Michał 
Wydra z Głodna, właściciel ponad 
10-hektarowego chmielnika. 

Ale nie wszyscy narzekają. Na 
Powiślu są plantacje, na których 
utrzymujące się w ostatnich mie-
siącach wysokie temperatury nie 
odcisnęły piętna. 

- U mnie zapowiada się, że 
zbiór będzie dobry. Ale widzę, 
jak wyglądają inne chmielniki, 
z chmielem jest nie za dobrze � 
ocenia Stanisław Przychodzeń 
z Kępy Choteckiej. 

Ręce do pracy pilnie 
potrzebne 

Chmielowe żniwa ruszą lada 
dzień. Wielu plantatorów będzie 
miało kłopot ze zbiorem, bo bra-
kuje rąk do pracy. 

- I to będzie największy 
problem. Brak ludzi do pracy 
w chmielnikach � uważa Stani-
sław Przychodzeń. 

- Szczególnie dotyczy to mniej-
szych gospodarstw, które potrze-
bują pracowników na dwa tygo-
dnie zbiorów. Mają one poważne 
problemy ze znalezieniem ludzi do 
rwania chmielu, bo Polaków nie 
ma, a Ukraińcy, którzy do tej pory 
rozwiązywali problem niedoboru 
rąk do pracy, biorą udział w woj-
nie � zwraca uwagę Marek Turski 
z Kępy Choteckiej. 

Dołują koszty produkcji 

Główny problem plantatorów 
to rosnące w galopującym tempie 
koszty produkcji chmielu. Gi-
gantyczny, jeśli chodzi o ten rok, 
wzrost cen nawozów sztucznych, 
środków ochrony roślin, paliwa 
i opału spędza wielu rolnikom 
z Powiśla i Zamojszczyzny sen 
z powiek. Bo przy tych kosztach 
produkcji chmielu, jakie są teraz, 
produkcja staje się już nieopłacal-
na.

- Cześć plantatorów może 
nie uzyskać tej ilości chmielu ze 
względu na ceny nawozów. Nie 
posiali tego, co powinni, bo ludzi 
nie stać było na kupno takich 
ilości nawozów jak w latach po-
przednich � wskazuje Jerzy Świ-
stowski, który nie ma wątpliwości, 

że wysokie ceny nawozów sztucz-
nych przełożą się w ostatecznym 
rozrachunku na ilość zebranych 
plonów. - Po zbiorze może oka-
zać się, że chmielu jest po prostu 
mniej � dodaje. 

Co najmniej trzy dyszki to 
się opłaci 

Utrzymanie 1 hektara chmiel-
nika to wydatek rzędu 20 tys.zł. 
Plantatorzy od kilku lat za kilo-
gram szyszki chmielowej zakon-
traktowanej dostają około 20 zł. 
Ale ta cena ich w zupełności nie 
satysfakcjonuje. 

- Przy tej cenie, 20 zł, nie może-
my mówić o opłacalności produk-
cji. Tyle wynoszą koszty produk-
cji. Uważam, że 40 zł to nie jest 
zbyt dużo. Środki produkcji bar-
dzo zdrożały, siła robocza też jest 
bardzo droga. Przecież to wszystko 
bardzo łatwo policzyć, ile potrzeba 
opału, nawozu, środków ochrony 
roślin do tej produkcji � przyznaje 
Jerzy Świstowski. 

To, po ile rolnicy oddają szyszkę 
chmielową na skup, nie zadawala 
od lat. 

- Wszyscy narzekaliśmy jeszcze 
przed podwyżkami, że jest niska 
opłacalność, a teraz, jeśli nawozy 

zdrożały o 300 procent, paliwo 
ponad 100 procent, robocizna, 
to chcielibyśmy, aby wzrost ceny 
naszego produktu był adekwatny 
do wzrostu cen środków produkcji 
� podkreśla Wydra. 

Nie damy, bo nie możemy

Firmy skupujące chmiel o ocze-
kiwaniach cenowych plantatorów 
mówią wprost, że są nierealne. 
One same ich nie ustalają, tylko 
narzucają im duże browary. A te 
robią to nie na początku sezonu, 
tylko dużo później. 

- Niestety browary robią to nie 
przed sezonem tylko w trakcie 
sezonu. Nam się to bardzo nie 
podoba, bo czujemy się trosz-
kę nie fair wobec plantatorów, 
gdyż nie możemy im tej ceny 
z początkiem sezonu przekazać 
� mówi Jakub Staszczyk z Þ rmy 
Powiśle z Kępy Choteckiej, spe-
cjalizującej się w produkcji gra-
nulatu chmielu aromatycznego 
i goryczkowego. 

Jej właściciel na kilka dni przed 
rozpoczęciem sezonu nie był 
w stanie powiedzieć, po ile będzie 
skupował chmiel w tym roku. 
Cena znana może być dopiero 
w ... listopadzie. 

- Nie wiemy, jaką mamy kontrak-
tację, nie wiemy, jaką mamy cenę. 
Nie powinna ona być niższa niż 
w ubiegłym roku � przypuszcza Jó-
zef Pietras, prezes Þ rmy Powiśle, któ-
ra w branży działa od ponad 30 lat. 

Zapewnia, że chętnie dałby rol-
nikom 30 zł i więcej za kilogram 
chmielu. Ale pod warunkiem, że 
browary kupią od niego chmiel za 
35 zł. Póki co biorą chmiel sprzed 
kilku lat. 

- Od nas browary biorą chmiel 
ze zbiorów z 2019 roku. A ja nowy 
chmiel muszę kupić na własne ry-
zyko. Naprawdę to nie jest takie 
proste. Jeśli ktoś oferuje starszy, 
gorszy chmiel, kiedy piwo idzie, 
to browary wszystko kupią. Nie 
muszą świeżego, nowego chmielu 
kupować � przyznaje Józef Pietras. 

Właściciel Þ rmy Powiśle 
zwraca jednocześnie uwagę, że 
w tej chwili jest nadprodukcja 
chmielu. A to rzutuje na niską 
cenę. Jego zdaniem, ceny chmielu 
pójdą w górę, gdy zmniejszy się 
powierzchnia chmielników. 

- Jeśli będzie dwa razy mniej-
szy areał, to tak naprawdę 
chmiel będzie kosztował i 30 zł 
i 50 zł � twierdzi. 

Tylko w powiecie opolskim 
chmiel uprawiany jest na ponad 
760 ha. Dla porównania w powiecie 
krasnostawskim, słynącym w Polsce 
z imprezy Chmielaki, jest to niewiele 
ponad 133 ha.

Agnieszka Ciekot

W powiecie opolskim chmiel uprawiany jest w czterech gminach, na powierzchni ponad 760 hektarów. Największy areał 
jest w gminie Wilków - 525 ha. W gminie Łaziska - 119 ha, w gminie Karczmiska - 105 ha i gminie Opole Lubelskie - 
ponad 4 ha
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Józef Pietras, 
prezes spółki Powiśle z Kępy Choteckiej

- Od nas browary biorą chmiel ze 
zbiorów z 2019 roku. A ja nowy 
chmiel muszę kupić na własne 
ryzyko. Jeśli ktoś oferuje starszy, 
gorszy chmiel, kiedy piwo idzie, 
to browary wszystko kupią. Nie 
muszą świeżego, nowego chmielu 
kupować

Michał Wydra 
z Głodna

- Wszyscy narzekaliśmy jeszcze 
przed podwyżkami, że jest niska 
opłacalność, a teraz, jeśli nawozy 
zdrożały o 300 procent, paliwo 
ponad 100 procent, robocizna, 
to chcielibyśmy, aby wzrost ceny 
naszego produktu był adekwatny 
do wzrostu cen środków produkcji.

Stanisław Przychodzeń 
z Kępy Choteckiej

- U mnie zapowiada się, że zbiór 
będzie dobry. Ale widzę, jak wyglą-
dają inne chmielniki, z chmielem 
jest nie za bardzo

Jerzy Świstowski 
z Zamościa

- Przy tej cenie, 20 zł, nie możemy 
mówić o opłacalności produkcji. 
Tyle wynoszą koszty produkcji. 
Uważam, że cena 40 zł nie jest 
zbyt duża. Środki produkcji bardzo 
zdrożały, siła robocza też jest 
bardzo droga

Policja kieruje do sądu 
wniosek o ukaranie 
28-letniego mieszkańca 
gminy Józefów nad 
Wisłą za spowodowanie 
zagrożenia w ruchu 
drogowym.

W sobotę w Nietrzebie (gm. 
Józefów nad Wisłą) doszło do 
kolizji drogowej. Jej sprawcą 
okazał się 28-latek kierujący 
BMW. Z ustaleń policji wyni-

ka, że po pokonaniu łuku, na 
prostym odcinku drogi, niespo-
dziewanie zaczął zjeżdżać na 
przeciwległy pas ruchu. 

- Z naprzeciwka Oplem ZaÞ rą 
jechała 39-latka, widząc BMW 
zjeżdżające na jej pas, odbiła 
w lewą stronę, a BMW wjechało 
do rowu. Tylko zdrowy rozsądek 
tej kobiety uchronił ich od czo-
łowego zderzenia � mówi kom. 
Sabina Piłat-Kozieł z Komendy 
Powiatowej Policji w Opolu Lu-
belskim.

Wiadomo, że obydwoje byli 
trzeźwi. Kierujący BMW o włas-
nych siłach opuścił samochód, 
traÞ ł do szpitala. 

- Nie pamięta tego zdarzenia, 
nie wie, jak do niego doszło � 
dodaje. 

Na miejscu policjanci sporzą-
dzili wniosek o ukaranie 28-let-
niego mieszkańca gminy Józe-
fów nad Wisłą. Na dniach traÞ  
on do sądu. 

- Zatrzymali też prawo jazdy 
kierującemu BMW, z tego wzglę-

du, że doszło do kolizji drogowej 
i pan nie wie, dlaczego zjechał 
na przeciwny pas ruchu. Poli-
cjanci mają takie uprawnienia 
przy spowodowaniu zagrożenie 
bezpieczeństwa w ruchu dro-
gowym � zaznacza kom. Piłat-
-Kozieł.

Agnieszka Ciekot

BMW w rowie, kierowca w szpitalu

Sprawca kolizji tłumaczył policjantom, że nie wie, dlaczego zjechał na przeciw-
legły pas ruchu
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Tylko w powiecie opolskim chmiel uprawiany jest na ponad 760 ha

Ruszają chmielowe żniwa. Bez ceny, 
bez rąk do pracy, a za to z gigantycznymi 
kosztami produkcji

eprasa.pl 710f346499
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W środę (24 sierpnia) całkowicie spalił się samochód, który stał na poboczu 
drogi w  miejscowości Rudno Trzecie. Na miejscu strażacy zastali palący się 
samochód marki Mercedes-Benz na poboczu. Osoby, które nim jechały były 
w bezpiecznej odległości od palącego się auta.
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Starostwo Powiatowe 
w Puławach domaga 
się od byłego radnego 
powiatowego zwrotu 9,3 
tys. zł diet. Zbigniew A. 
uważa, że pieniądze mu 
się należały, bo faktycznie 
był obecny na sesjach i nie 
zamierza ich zwracać. 
Urzędnicy zapowiadają 
skierowanie sprawy do 
sądu.

Kontrola u radnego 
i zarzuty

W październiku ub. Sąd Okrę-
gowy w Lublinie uznał radnego 
za winnego usiłowania kradzieży 
prądu. Kara to pięć miesięcy po-
zbawienia wolności w zawieszeniu 
na dwa lata. 

Teoretycznie wyrok skazujący 
sądu drugiej instancji oznaczał, że 
Zbigniew A. z dniem jego ogłosze-
nia przestał być radnym. Jednak 
od tego czasu przez cztery miesią-
ce akta krążyły między lubelskim 

a puławskim sądem i dopiero w lu-
tym tego roku komisarz wyborczy 
wydał obwieszczenie, z którego 
jasno wynikało, że mandat Rad-
nego Powiatu Puławskiego wygasł 
z dniem 21 października 2021 r. Na 
tej podstawie puławskie starostwo 
uznało, że diety pobrane w tym 
czasie przez Zbigniewa A., ten po-
winien zwrócić, mimo że mężczy-
zna stawiał się na każdej sesji i brał 
udział w pracy rady. W sumie to 
9,3 tys. zł.

- Wszystkie diety, które otrzy-
mał Zbigniew A. w 2021 r. i 2022 
r. związane były z faktycznie wy-
konanymi przez niego czynnoś-
ciami. Należy przy tym podkreślić, 
że obwieszczenie Komisarza Wy-
borczego w Lublinie III w sprawie 

pochodzi dopiero z dnia 25 lutego 
2022 r. i Zbigniew A. nie ponosi 
odpowiedzialności za działania 
innych osób - czytamy w piśmie 
skierowanym do naszej redakcji 
przez adwokata byłego radnego. 
W jego opinii to, że sąd zmienił 
kwaliÞ kację czynu i wyrok wska-
zuje na to, że nie było podstaw 
do tego, by uznać, że Zbigniew A. 
dokonał kradzieży prądu. 

Starostwo nie odpuszcza

Urzędnicy skierowali do Zbi-
gniewa A. kilka pism, w których 
domagali się zwrotu wypłaconych 
mu diet. W odpowiedzi były radny 
w czerwcu skierował do starostwa 
pismo, w którym wyjaśnia swoje 
stanowisko. W jego ocenie diety 
mu się należały, bo faktycznie peł-
nił obowiązki i ponosił związane 
z tym koszty, co zgodnie z ideą 
Ustawy o Samorządzie Powiato-
wym, ma być swoistą ich rekom-
pensatą. To jednak nie przekonuje 
władz powiatu. 

- Termin na zwrot diet, których 
domagamy się od byłego radnego 

Zbigniewa A. zgodnie z kolejnym 
wysłanym do niego pismem , 
minął 27 lipca. Środki, o których 
mowa, do dnia dzisiejszego nie 
wpłynęły na rachunek bankowy 
Starostwa Powiatowego w Puła-
wach. 1 lipca wpłynęło za to pismo 
pełnomocnika Zbigniewa A., który 
w całości podtrzymuje stanowi-
sko byłego radnego, iż wszystkie 
diety, które A. otrzymał w 2021 
oraz 2022 roku związane były 
z faktycznie wykonywanymi przez 
niego czynnościami. W jego ocenie 
żądanie przez nas ich zwrotu jest 
bezpodstawne - informuje Maciej 
Saran, rzecznik prasowy Starostwa 
Powiatowego w Puławach i dodaje:

Wobec powyższego sprawą tą 
zajmie się teraz sąd. Nasi prawnicy 
są na etapie formułowania pozwu 
przeciwko A.

W miniony piątek próbowali-
śmy skontaktować się ze Zbignie-
wem A. by zapytać, czy w dalszym 
ciągu podtrzymuje swoje stano-
wisko w tej sprawie. Nie odebrał 
telefonu. Nie otrzymaliśmy także 
odpowiedzi na SMS-a.

Marta Pietroń

Puławy: Sąd rozstrzygnie, 
czy skazany radny 
słusznie pobrał diety

Maciej Saran, 
rzecznik prasowy Starostwa 
Powiatowego w Puławach 

Nasi prawnicy 
są na etapie 
formułowania 
pozwu przeciwko A.

Łuków: 82-latek 
uwierzył w opowieść 
o wypadku i przeka-
zał fałszywemu adwo-
katowi ponad 200 tys. 
zł i złotą biżuterię.

Na początku sierpnia 
policjanci dowiedzieli się 
o oszustwie, którego ofiarą 
padł 82-latek ze Stoczka Łu-
kowskiego. Skontaktowała się 
z nim telefonicznie kobieta, 
która przedstawiła się jako 
jego synowa.

- Przekazała mu, że jej 
mąż potrącił przechodzącą 
przez przejście pieszą, która 
doznała obrażeń i w ciężkim 
stanie przebywa w szpitalu. 
Za spowodowanie wypadku 
trafił do aresztu, a żeby go 
uwolnić, konieczna jest wpła-
ta kaucji - informuje aspirant 
sztabowy Marcin Józwik 
z KPP w Łukowie. - Po pie-
niądze na kaucję dla proku-
ratora i policjantów, a także 
dla rodziców pokrzywdzonej 
dziewczynki miał się zgłosić 
adwokat. Starszy pan nie po-
dejrzewając podstępu, chcąc 

�wykupić� syna z aresztu, 
zgodził się na przekazanie 
gotówki. Kiedy do jego domu 
przyszedł fałszywy adwokat, 
senior oddał mu 220 tysięcy 
złotych, złotą bransoletkę 
i złotą dwudziestodolarówkę.

Po kilkudziesięciu minu-
tach zorientował się, że padł 
ofiarą oszustów.

Sprawą zajęli się policjanci, 
którzy w efekcie zatrzyma-
li w Siedlcach 36 i 59-latka 
z województwa zachodniopo-
morskiego. Zostali przewie-
zieni do łukowskiej komen-
dy. Twierdzili, że nie mają 

nic wspólnego z oszustwem 
i nigdy nie byli w Stoczku 
Łukowskim. Funkcjonariusze 
nie uwierzyli w ich zapewnie-
nia. Okazało się, że ci sami 
mężczyźni w podobny sposób 
oszukali mieszkankę Chełma 
na 40 tys. zł. Mężczyźni usły-
szeli w prokuraturze zarzuty 
oszustwa i wyłudzenia mie-
nia znacznej wartości. Grozi 
im do 10 lat pozbawienia 
wolności. Sąd ich aresztował.

Joanna Niećko

Oszukali seniora „na wypadek”. 
Wyłudzili aż 200 tys. zł

Policjanci zatrzymali w Siedlcach 36 i 59-latka z województwa zachodniopomorskiego
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Radni na jednej sesji 
najpierw odwołali 
skarbniczkę od lat 
zatrudnioną w urzędzie 
miasta, a chwilę później 
od nowa powołali ją na 
to stanowisko.Elżbieta 
Grzęda w tym roku 
jednak osiągnęła wiek 
emerytalny i zamierzała 
przejść na emeryturę. 

Włodarz Puław zapropo-
nował skarbniczce dalszą 
pracę w urzędzie. - Mając na 
względzie trudną sytuację go-
spodarczą, w jakiej znalazł się 
cały kraj, jak również to, że 
jesteśmy w fazie przygotowa-
nia budżetu na kolejny rok, 
a także, co nie jest bez zna-
czenia, wysokie kompetencje 
pani skarbnik, jej zaangażo-
wanie, wiedza, doświadczenie 
spowodowały to, że prezydent 
zwrócił się z prośbą do pani 
Elżbiety, czy nie zechciałaby 
rozważyć dalszej współpracy 
na rzecz miasta. Oczywiście te 
rozmowy nie były łatwe - tłu-
maczyła radnym Beata Kozik, 

wiceprezydent Puław. Stąd 
w harmonogramie sierpniowej 
sesji, ku ich zaskoczeniu, poja-
wił się punkt dotyczący odwo-
łania i powołania skarbnika. 

- Nie jest to okres dobry dla 
miasta, jak również dla całe-
go kraju i nie jest to czas na 
szukanie nowej osoby, która 
wykazywałaby takie doświad-
czenie i taką wiedzę - argu-
mentowała wiceprezydent Ko-
zik i prosiła o akceptację tych 
ustaleń. 

Marta Pietroń

Władze Puław: 
To niedobry czas 
na zmianę skarbnika

Mimo wieku emerytalnego Elżbieta 
Grzęda nadal będzie pełnić funkcję 
skarbnika miasta Puławy
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Joanna Niećko

Spłonął samochód na poboczu 
drogi

59-latek z gminy Żyrzyn 
miał ponad 3 promile 
alkoholu w organizmie.

O nietypowej sytuacji, jaka 
miała miejsce na drodze ekspre-
sowej w powiecie puławskim, 
policję poinformowali kierowcy 
jadący tą trasą. Przecierali oczy 
ze zdumienia na widok mężczy-
zny poruszającego się ekspre-
sówką na elektrycznym wózku 
inwalidzkim.

Policyjny patrol, który udał się 
we wskazane w zgłoszeniu miej-
sce, szybko go zlokalizował.

- Po zatrzymaniu go do kon-
troli okazało się, że nie tylko 

stworzył zagrożenie w ruchu 
drogowym, ale był też nie-
trzeźwy. Badanie wykazało, 
że 59-letni mieszkaniec gmi-
ny Żyrzyn miał w organizmie 
ponad trzy promile alkoholu 
- informuje sierż. Małgorzata 
Okoń z KPP w Puławach.

Funkcjonariuszom tłuma-
czył, że chciał tylko wrócić do 
domu. Policjanci odwieźli go 
do miejsca zamieszkania. Za 
stworzenie zagrożenia w ru-
chu grozi mu 5 tys. zł grzyw-
ny.

Marta Pietroń

Ekspresówką jechał 
na wózku inwalidzkim

eprasa.pl 710f346499
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BIAŁA PODLASKA: 
Skierowana do bialskiego 
ośrodka Afganka poro-
niła. - Nie zapewniono 
jej odpowiedniej opieki 
medycznej - twierdzi 
Stowarzyszenie Interwen-
cji Prawnej i uważa, że 
afgańska rodzina z trójką 
dzieci w ogóle nie powin-
na tam traÞ ć.

Rodzina z Afganistanu łącznie 
spędziła w detencji 97 dni. Poin-
formowało o tym Stowarzyszenie 
Interwencji Prawnej, reprezentują-
ce cudzoziemców w sprawie o za-
dośćuczynienie za niesłuszny pobyt 
w strzeżonych ośrodkach. 

Musieli oni uciekać z kraju po-
chodzenia, ponieważ groziło im 
tam śmiertelne niebezpieczeństwo. 
Ojciec współpracował z zachod-
nimi instytucjami i w przeszłości 
doświadczył przemocy ze strony 
talibów. Matka była oÞ arą przemo-
cy domowej i borykała się z proble-
mami zdrowotnymi. 

Przekroczyli granicę

Jak twierdzi Stowarzyszenie, na 
granicy polsko-białoruskiej rodzi-
na była wielokrotnie wypychana 
przez polskie służby (push-back) 
na Białoruś. Dodaje, że gdy w koń-
cu udało się jej dostać do Polski, 
została umieszczona w Strzeżo-
nym Ośrodku dla Cudzoziemców 
w Kętrzynie, gdzie złożyła wniosek 

o udzielenie jej ochrony międzyna-
rodowej. Po miesiącu Afgańczycy 
zostali przeniesieni do Strzeżonego 
Ośrodka w Białej Podlaskiej.

� Pobyt w ośrodkach był trau-
matycznym przeżyciem dla całej 
rodziny i spotęgował złe wspomnie-
nia z kraju pochodzenia oraz z gra-
nicy polsko-białoruskiej. W trakcie 
pobytu w Strzeżonym Ośrodku dla 
Cudzoziemców w Białej Podla-
skiej matka poroniła. W ośrodku 
nie zapewniono jej odpowiedniej 
opieki medycznej po tym, gdy 
dowiedziano się o jej ciąży. Nie zo-
stała otoczona odpowiednią opieką 
również po poronieniu � czytamy 
na stronie Stowarzyszenia.

Chcą zadośćuczynienia

Stowarzyszenie złożyło do 
sądu wniosek o zadośćuczynie-
nie. We wniosku wskazano, iż 
rodzina nie powinna w ogóle tra-
Þ ć do strzeżonych ośrodków dla 
cudzoziemców.

� Zgodnie z polskim prawem 
osoby, które doświadczyły prze-
mocy, nie mogą być umieszcza-

ne w detencji. Ponadto pobyt 
w ośrodkach stanowił zagroże-
nie dla życia i zdrowia zarówno 
rodziców, jak i trójki ich mało-
letnich dzieci. Nie było również 
podstaw prawnych, które uzasad-
niałyby umieszczenie w detencji 
� w trakcie pobytu w ośrodkach 
nie przeprowadzono żadnych 
czynności dowodowych z udzia-
łem cudzoziemców � argumentu-
je Stowarzyszenie.

Obecnie czeka ono na rozstrzyg-
nięcie sprawy przez Sąd Okręgowy 
w Olsztynie. Rodzina domaga się 
od Skarbu Państwa zadośćuczy-
nienia w wysokości kilkudziesięciu 
tysięcy złotych dla każdego z jej 
członków. 

Dziś afgańska rodzina przebywa 
w Niemczech. 

 Równe traktowanie

Straż Graniczna informuje, że 
kwestia poszanowania oraz właści-
wej opieki medycznej osób przeby-
wających w Ośrodku Strzeżonym 
w Białej Podlaskiej jest dla niej 
priorytetem. 

� W większości są to osoby, któ-
re ubiegają się o ochronę między-
narodową, a więc są szczególnie 
chronione i przebywają w dyspo-
zycji Szefa Urzędu ds. Cudzoziem-
ców. Informacje o stanie zdrowia 
cudzoziemca są danymi wrażliwy-
mi i podlegają ochronie prawnej 
� informuje kpt. Dariusz Sienicki, 
rzecznik prasowy Komendanta 
Nadbużańskiego Oddziału Straży 
Granicznej.

Informuje, że od chwili przyjęcia 
do Strzeżonego Ośrodka w Białej 
Podlaskiej wszyscy cudzoziemcy 
obejmowani są opieką medyczną, 
psychologiczną oraz socjalną. 

Rzecznik dodaje, że wobec 
wszystkich cudzoziemców przeby-
wających w strzeżonym ośrodku 
stosowany jest jednolity algorytm 
postępowania.

� Wszystkie rodziny od chwili 
przyjęcia do strzeżonego ośrodka 
objęte są opieką lekarską sprawo-
waną przez zewnętrzny podmiot 
medyczny, otrzymują świadczenia 
medyczne w niezbędnym zakre-
sie, a w razie potrzeby poddawane 
są również specjalistycznej diag-
nozie � dodaje rzecznik.Decyzję 
w tym zakresie podejmuje lekarz 
sprawujący bezpośrednią opiekę 
nad cudzoziemcami. � W miarę 
zaistniałych potrzeb lekarz kieruje 
również pacjentów na konsultacje 
w placówkach zewnętrznych � 
podsumowuje.

(McM)

Dramat w Strzeżonym Ośrodku dla Cudzoziemców w Białej Podlaskiej

Afganka poroniła. 
Rodzina żąda odszkodowania

Straż Graniczna: Kwestia poszanowania 
oraz właściwej opieki medycznej  osób 
przebywających w Ośrodku Strzeżonym 
w Białej Podlaskiej jest dla nas priorytetem

We wniosku o zadośćuczynienie wskazano, 
iż rodzina nie powinna w ogóle trafi ć do 
strzeżonych ośrodków dla cudzoziemców

Radzyń Podlaski: Ra-
dzyński Spomlek ma 
zapasy dwutlenku wę-
gla i kwasu azotowego 
- związków, których 
zaczyna brakować na 
rynku. Produkcja na 
razie nie jest zagrożo-
na.

Grupa Azoty i firma ANWIL 
ogłosiły ograniczenie produk-
cji nawozów azotowych, a w 
konsekwencji wstrzymanie 
dostaw dwutlenku węgla sze-
roko stosowanego w branży 
spożywczej. Ponadto Grupa 
Azoty poinformowała o bra-
ku możliwości zapewnienia 
dostaw kwasu azotowego 
niezbędnego do zachowania 
higieny linii produkcyjnych. 
Oba zakłady ograniczyły 
produkcję tych substancji ze 

względu na kosmiczne ceny 
gazu ziemnego

� Brak dwutlenku węgla 
uniemożliwi paczkowanie, 
m.in. wyrobów mleczarskich, 
gdyż odbywa się to w mie-
szance gazów, gdzie ten gaz 
jest ważnym elementem. Dla 
sektora mleczarskiego ozna-
cza to dramatyczną sytuację 
� powiedziała Agnieszka Ma-
liszewska, dyrektor Polskiej 
Izby Mleka. 

Natomiast kwas azotowy 
jest niezbędny do dezynfekcji 
linii produkcyjnych w mle-
czarniach.

Z niepokojem sytuację na 
rynku chemicznym obserwują 
szefowie SM Spomlek w Ra-
dzyniu Podlaskim. 

� Na chwilę obecną pro-
dukcja w naszym zakładzie 
nie jest zagrożona. Mamy 
zarówno dwutlenek węgla 
oraz kwas azotowy stosowa-
ny jako środek do mycia linii 
produkcyjnych. Natomiast je-
żeli sytuacja nie unormuje się 
w najbliższych tygodniach, 
powyższe środki nie będą 
dostępne na rynku, będzie to 
miało bardzo poważne skut-
ki dla przetwórców mleka � 
mówi Paweł Gaca, wiceprezes 
SM Spomlek.

Niestety braki dwutlen-
ku węgla i kwasu azotowego 
mogą wstrzymać produkcję 
w mleczarni. 

� Proszę pamiętać, że spół-
dzielnia jest odpowiedzialna 

za rolników � hodowców 
bydła mlecznego. W przypad-
ku problemów w zakładach, 
ucierpią rolnicy, od których 
nie będziemy mogli odebrać 
mleka. To naczynie połączo-
ne, dlatego tak duże jest za-
grożenie � dodaje wiceprezes 
Gaca.

Problem jest bardzo po-
ważny, bo brak tych sub-
stancji chemicznych zagraża 
ciągłości produkcji żywności 
w Polsce. Rząd zamierza naka-
zać spółkom energetycznym, 
aby dostarczały do zakładów 
chemicznych i producentów 
żywności gaz ziemny po pre-
ferencyjnej cenie. Sprawa jest 
pilna, bo. np. duże zakłady 
mięsne mają zapas dwutlenku 
węgla na kilka dni.

Paweł Puzio

Bez dwutlenku węgla nie zapakują 
sera

Braki dwutlenku węgla i kwasu azotowego 
mogą wstrzymać produkcję w mleczarni

Marcin Kusyk

Zderzenie w Uścimowie. 
Cztery osoby tra� ły 
do szpitala

Do zderzenia doszło 28 sierpnia w Nowym Uścimowie. Straż pożarna otrzyma-
ła zgłoszenie o 16.20. 
- W zdarzeniu brało udział siedem osób. Na miejsce jako pierwszy przybył 
zastęp OSP w Nowym Uścimowie, który m.in. udzielił pomocy medycznej oso-
bom poszkodowanym. Czwórka uczestników zdarzenia została przewieziona 
do szpitala. Po zabezpieczeniu i przekazaniu pojazdów działania zakończono 
- informuje kpt. Michał Mazur z KP PSP w Lubartowie. W działaniach udział 
brały zastępy z JRG w Lubartowie oraz OSP w Nowym Uścimowie.

Fo
t.K

P 
PS

P 
Lu

ba
rt

ów

Radzyń Podlaski: W rze-
ce Białka znaleziono 
zwłoki 61-letniego męż-
czyzny. Nie wiadomo, 
jak doszło do tragedii.

W sobotę, 27 sierpnia, ra-
dzyńska policja została powia-
domiona o psie, który wałęsa 
się od dłuższego czasu w okoli-
cach rzeki Białki (na wysokości 
zalewu). Po przybyciu na miej-
sce funkcjonariusze zauwa-
żyli w rzece ciało mężczyzny. 
Wezwano zespół ratownictwa 
medycznego. Jednak lekarz, któ-
ry podjął akcję reanimacyjną, 
stwierdził zgon. 

Po ustaleniu danych okazało 
się, że zmarły to 61-letni miesz-
kaniec Radzynia, który często 
spacerował w tej okolicy. 

- Na razie nie potraÞ my podać 
przyczyny utonięcia. Nie mamy 
świadków zdarzenia. Być może 
mężczyzna zasłabł, być może 
miał zawał. Prokurator zdecy-
dował o przeprowadzeniu sekcji 
zwłok. Na wyniki i informację, 
co było przyczyną utonięcia, 
musimy poczekać - mówi Piotr 
Mucha, rzecznik radzyńskiej 
policji.

mm

61-latek utonął 
w rzece Białka

st. asp. Piotr 
Mucha, 
rzecznik radzyńskiej policji 

Poszukujemy 
świadków

Jeśli są świadkowie, którzy mogą 
pomóc nam ustalić przyczyny 
utonięcia mężczyzny w rzece (koło 
zalewu), bardzo prosimy o kontakt.

Straż pożarna otrzymała zgłoszenie 29 sierpnia o godz. 5.34. W Kocku palił 
się pustostan. Nie było osób poszkodowanych. W akcji gaszenia pożaru brały 
udział zastępy JRG Lubartów, JRG Radzyń Podlaski, OSP KSRG Kock, OSP KSRG 
Talczyn.
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Pożar w Kocku. Palił się dom

Marcin Kusyk
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Miał 24 lat. Przed sobą 
całe życie. Niestety, 
odszedł na zawsze.

Patryk Mitura pochodził 
z Talczyna. Miał 24 lat. 12 sierp-
nia miał poważny wypadek ko-
munikacyjny. Trzy dni później 
zmarł w szpitalu na wskutek 
obrażeń. Niedawno poślubił 
swoją ukochaną. 

Był starszym posterunkowym, 
policjantem Oddziału Prewen-
cji Policji w Warszawie. Służbę 
zaczął 16 września 2020 roku. 
Od początku związany był z Od-
działem Prewencji Policji, gdzie 
służył w Kompanii Reprezenta-
cyjnej. �St. post. Patryk Mitura 
dał się poznać jako policjant nie-
zwykle zaangażowany, sumien-
ny i rzetelny podczas realizacji 
obowiązków służbowych, iden-
tyÞ kujący się z celami formacji, 
w której służył. Zawsze można 
było na niego liczyć - zawodowo 
i prywatnie. To ogromna strata 
dla całego środowiska policyjne-
go� - czytamy w komunikacie.

Wywalczył awans 
do IV ligi

Mitura urodził się w Lubarto-
wie i niemal całe piłkarskie życie 
spędził w Polesiu Kock. Wraz 
z zespołem wywalczył awans do 
IV ligi, a następnie trzecie miej-
sce na tym poziomie rozgryw-
kowym. Występował również 
w Motorze Lublin w Central-
nej Lidze Juniorów. W sezonie 
2018/2019 grał w trzecioligo-
wym Podlasiu Biała Podlaska. 
Zaliczył 24 mecze (1268 minut). 
Zdobył jedną bramkę w spotka-
niu z Wólczanką Wólka Pełkiń-
ska. 

- Będę go wspominał jako 
bardzo solidnego zawodnika 
na boisku i poza nim. Zawsze 
mogłem na niego liczyć. Miał 
charakter do piłki. Wyróżniał 

się w Polesiu Kock i postano-
wiłem go ściągnąć do Podlasia 
Biała Podlaska. Nasza współ-
praca nie trwała zbyt długo, ale 
pamiętam, że zawsze angażował 
się w to, co robi. Dostawał zada-
nia na boisku i wywiązywał się 
z nich. Mieliśmy sporo czasu na 
rozmowy, bo zabierałem go na 
treningi do Białej Podlaskiej po 
drodze z Lublina. Trudno pogo-
dzić się ze śmiercią tak młodego 
człowieka - mówi Tomasz Zło-
mańczuk, były trener Patryka.

Patryka doskonale pamięta 
kierownik Polesia Kock Leon 
Filipek. - Pamiętam go od mo-
mentu, kiedy chodził do trze-
ciej klasy szkoły podstawowej. 
Pochodził z Talczyna i mama 
woziła go na treningi. Grał ze 
starszymi od siebie. Radził sobie 
doskonale. Był mocny Þ zycznie. 
Szybko awansował do seniorów. 
Miał bodaj 15 lub 16 lat. Bardzo 
szybko stał się podstawowym 
zawodnikiem Polesia. Razem 
świętowaliśmy awans do czwar-
tej ligi. Wyróżniał się, a druży-
na notowała pasmo sukcesów. 
Śmiało można powiedzieć, że 
był częścią klubu w najlepszych 

czasach naszego klubu - mówi 
Leon Filipek.

Obrońca, który strzelał 
bramki

Jak zaznacza kierownik ekipy, 
będzie pamiętał jego charakter-
ną postawę na boisku. - Strze-
lał sporo bramek, chociaż był 
obrońcą. Firmowymi uderzenia-
mi były gole głową. Walczył za 
dwóch. Jak pamiętam, w ciągu 
jednej rundy uzbierał dziewięć 
żółtych kartek. Spadliśmy do 
Klasy Okręgowej, ale po pew-
nym czasie ponownie wróci-
liśmy do czwartej ligi. Został 
zauważony przez Tomasza Zło-
mańczuka i miał okazję zagrać 
na poziomie trzeciej ligi - do-
daje. Później wrócił do Polesia, 
ale myślał o studiach i pracy 
zawodowej. - Poszedł do szkoły 
policyjnej, a następnie został 
stróżem prawa - mówi.

Kilkanaście dni temu poślu-
bił swoją ukochaną. Mitura po-
wiedział sakramentalne �tak� 
Kindze. To było huczne wesele, 
z ogromną ilością gości, którzy 
bawili się do rana.

- Teraz pozostanie w naszej 
pamięci. Nie możemy pogodzić 
się ze śmiercią młodego czło-
wieka. Łzy cisnął się do oczów. 
Nie jestem w stanie policzyć me-
czów, które spędziłem na ławce 
i obserwowałem dobrą grę Patry-
ka. Jeszcze niedawno wpisywa-
łem jego nazwisko w protokół 
- mówi ze smutkiem Filipek.

Patryk Mitura swoje pierwsze 
kroki w dorosłej piłce stawiał 
pod okiem Artura Dadasiewicz, 
obecnego szkoleniowca Unii Ża-
bików. - Wchodził do drużyny 
jako 16-latek. Wpuściłem go do 
środka obrony i grał pierwsze 
skrzypce. Mam go przed oczami. 
Będę go wspominał jako miłego, 
inteligentnego i uśmiechniętego 
chłopca. Gdy się dowiedziałem, 
nie mogłem uwierzyć. Patryk 
jest z roku mojej córki. Co prze-
żywają jego rodzice, żona, bli-
scy. Współczuję - mówi.

Odszedł w święto 
Maryjne

Były trener Mitury wspomina 
moment, kiedy zawodnik przy-
szedł do niego z konkretnym 
pytaniem. - Przyszedł do mnie 
z prośbą, by mógł spróbować 
sił w Motorze Lublin. Odpowie-
działem, by szedł w świat i się 
rozwijał. Przeniósł się, ale po pól 
roku wrócił do Polesia - kończy.

Przez kilka sezonów Mitura 
dzielił szatnię z Arkadiuszem 
Adamczukiem, graczem Polesia. 
- Ciężko przyjąć do siebie wia-
domość, iż nie zobaczymy już 
Patryka. Troszkę łatwiej jest po 
pogrzebie. Zrobiło się trochę lżej 
na duszy. Ostatnio nie mieliśmy 
kontaktu. Swego czasu obaj ode-
szliśmy z Polesia, ale cały czas 
byliśmy kolegami. Zawsze będę 
go wspominał jako bardzo po-
mocnego człowieka. Jeździliśmy 
na wspólne imprezy, uroczy-
stości. Był młodszy ode mnie, 
ale w drużynie miał poważanie. 
Wiem, że od kilku lat miał swo-
ją wybrankę życiową. Ostatnio 
wzięli ślub. To był solidny czło-
wiek - mówi 27-latek.

Adamczuk ufa i wierzy, że 
Patryk znajdzie swoje miejsce 
w niebie. - Odszedł w święto 
Maryjne. Pogrzebany został 
również w święto naszej mamy, 
czyli Matki Boskiej Częstochow-
skiej. Wiem, że jest teraz obok 
niej i troszczy się o niego - doda-
je Adamczuk.

Pożegnanie przed 
meczem

W sobotę odbył się mecz. Po-
lesie Kock zmierzyło się z Unią 
Bełżyce. Kibice odpalili race. 
Była minuta ciszy. - Będzie-

my chcieli uczcić jego pamięć 
w przyszłości. Mam nadzieję, że 
uda się zorganizować cykliczną 
imprezę piłkarską poświęconą 
jego imieniu - mówi Adamczuk, 
gracz Polesia.

Ostatnie pożegnanie...

Ostatnie pożegnanie Patryka 
Mitury odbyło się 26 sierpnia 
w Kocku.

O godz. 15:00 w paraÞ i pw. 
Wniebowzięcia Najświętszej 
Maryi Panny odbyła się msza 
pogrzebowa. Następnie 24-latek 
spoczął na cmentarzu w Kocku. 
W ostatniej drodze Patryka 
wzięli udział rodzina, znajomi, 
przyjaciele, mieszkańcy Talczy-
na, Kocka oraz koledzy i kole-
żanki z pracy z Warszawy.

Ostatni wywiad...

1 maja 2019 roku Podlasie 
wygrało 3:2 z Wólczanką Wól-
ka Pełkińska. Wówczas jedy-
nego w barwach Podlasia gola 
zdobył Mitura. 

- Strzeliłem gola po stałym 
fragmencie gry. �Misza� Ka-
znokha dośrodkował, Olaf Mar-
tynek trącił piłką, a ja znalazłem 
się najlepiej w zamieszaniu. 
Dobiegłem do futbolówki jako 
pierwszy i oddałem strzał pod 
poprzeczkę. Uderzyłem z 12 me-
trów i podwyższyłem na 3:0. To 
była znakomita część dla Podla-
sia. W ciągu trzech kwadransów 
strzeliliśmy aż trzy gole, co nie 
zdarzało się wcześniej. Po meczu 
śmialiśmy się z resztą drużyny, 
że był to antyfutbol, jednak bar-
dzo szczęśliwy dla nas - mówił 
wówczas.

mp

24-letni policjant, były zawodnik Polesia, 
Motoru i Podlasia odszedł do wieczności

Patryk Mitura w barwach Polesia (z lewej) oraz Podlasia

Kilkanaście dni temu poślubił swoją ukochaną. 
Mitura powiedział sakramentalne „tak” Kindze

Leon Filipek,
kierownik Polesia Kock 

- Był częścią klubu 
w najlepszych czasach

Bogdan Kazimierski 
odszedł 21 sierpnia 
2022 r. Miał 76 lat. 
Cierpiał na chorobę 
nowotworową.

Uroczystości pogrzebowe 
odbyły się 25 sierpnia w koś-
ciele Przemienienia Pańskiego 
w Łukowie, po czym zmarły 
został pochowany na cmenta-

rzu komunalnym w Łukowie. 
Bogdan Kazimierski w 2003 

r. został powołany na stano-
wisko prezesa Zarządu Banku 
Spółdzielczego w Łukowie. 
Pełnił tę funkcję aż do przej-
ścia na emeryturę w 2011 r. 
Wcześniej był także dyrek-
torem Banku Spółdzielczego 
w Staninie. 

�Z głębokim żalem i po-
grążeni w smutku żegnamy 
śp. Bogdana Kazimierskiego, 

z którym łączyła nas wielo-
letnia współpraca i przyjaźń 
� napisali pracownicy Banku 
Spółdzielczego w Łukowie. 

Tak żegnali Bogdana Ka-
zimierskiego znajomi i byli 
współpracownicy: �Był na-
prawdę dobrym człowiekiem, 
nigdy nie przeszedł obok 
nikogo, kogo znał obojętnie, 
zawsze zamienił słowo, pożar-
tował.�, � Będzie nam go bra-
kowało - wspaniały człowiek, 

szef, tacy ludzie na zawsze 
pozostaną w pamięci, niech 
spoczywa w pokoju�, � Wspa-
niały człowiek i prezes, na 
zawsze pozostanie w naszej 
pamięci�.

RED

Odszedł Bogdan Kazimierski, 
były prezes Banku Spółdzielczego 
w Łukowie

awsze 
niech 

Wspa-
s, na 

naszej 

RED Śp. Bogdan Kazimierski odszedł w wieku 76 latŚp. Bogdan Kazimierski odszedł w wieku 76 lat
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Na podwórko pana 
Damiana z Międzyrzeca 
przywędrował żółw 
błotny. Ruszyła akcja, 
by uratować tego szcze-
gólnie chronionego 
gada. Pomogło Nadleś-
nictwo Międzyrzec.

Pan Damian Osiej zadzwonił 
w poprzednią sobotę do naszej 
redakcji z pytaniem, do kogo 
ma się zgłosić, aby ratować żół-
wia błotnego. 

� Sam do mnie przyszedł 
w piątek. Usłyszeliśmy, że na 
naszej posesji głośno szczeka 
pies. Tak zareagował na widok 
żółwia � mówił nam pan Da-
mian. Od razu poszukał w in-
ternecie informacji o niespo-
dziewanym gościu. 

� Lubię zwierzęta i opiekuję 
się nimi. Porównałem zdjęcia 
i okazało się, że przyszedł do 
mnie żółw błotny, a ten gatu-
nek jest objęty ścisłą ochroną. 
W sobotę trudno było dodzwo-
nić się do jakiegokolwiek urzę-
du � podkreślił. 

Wysłaliśmy sygnał e-mai-
lowy do Regionalnej Dyrekcji 
Lasów Państwowych. Dowie-
dzieliśmy się, że do nadleśnictw 
można zgłaszać przypadki 
związane z koniecznością po-
mocy chronionym zwierzętom. 
Wskazaliśmy międzyrzeczani-
nowi numery telefonów komór-
kowych do inżynierów w Nad-
leśnictwie Międzyrzec.

Życzliwi leśnicy

Okazuje się, że tam pan Damian 
otrzymał odpowiednią pomoc. 
Potwierdził to w relacji na stronie 
internetowej nadleśnictwa Daniel 
Pasek, specjalista Służby Leśnej. Po-
twierdził on, że w weekend do nad-
leśnictwa zgłosił się mieszkaniec 
Międzyrzeca, przesłał zdjęcie, które 
przedstawiało żółwia błotnego. 

� Objęty jest ochroną gatunko-
wą. To gatunek bardzo wysokiego 
ryzyka, wpisany do Polskiej czer-
wonej księgi zwierząt z kategorią 
EN, czyli zagrożony wyginięciem. 
Było to dla nas ogromną niespo-
dzianką. Do tej pory żółw błotny 
nie był widziany na terenie nasze-
go nadleśnictwa � wyjaśniał spe-
cjalista.

Dodał, że konieczny był kontakt 
z Regionalną Dyrekcją Ochrony 
Środowiska w Lublinie w celu uzy-
skania upoważnienia dla Nadleś-
nictwa Międzyrzec do wykonania 
czynności ratujących zabłąkane 
zwierzę i przemieszczenia go do 
miejsca regularnego przebywania. 

Samica zanurzyła się 
w wodzie

� W porozumieniu z RDOŚ 
ustaliliśmy odpowiednie miejsce, 
gdzie żółw został wypuszczony. 
To była samica � silna i zdrowa, 
o bardzo dużych rozmiarach � ka-
rapaks (grzbietowa część pancerza 
żółwia � dop. red.) o wymiarach 
20 x14 cm! Nie kryła swojego za-
dowolenia, gdy wyczuła, że znowu 

znajduje się w przyjaznym dla niej 
środowisku � poinformował Daniel 
Pasek na facebookowym proÞ lu 
nadleśnictwa. 

Damian Osiej, który znalazł żół-
wia, nie ukrywa zadowolenia. 

� Panowie z nadleśnictwa byli 
niezawodni. Wykonali dużą ro-
botę papierkową, załatwili sprawę 
w RDOŚ, było wiele pisania, aż 
zapadła decyzja i we wtorek zabrali 
naszego żółwia. Z tego, co wiem, 
nie ujawnia się miejsca wypuszcze-
nia tego gada � mówi międzyrze-
czanin.

Podobnie zareagował Daniel 
Pasek, specjalista z Nadleśnictwa. 
� Bardzo dziękujemy panu Damia-
nowi za zrozumienie problemu, 

opiekę nad żółwiem i współpracę. 
Oby więcej takich akcji w codzien-
nej pracy Służby Leśnej � podkre-
ślił. 

Dobra współpraca ekolo-
gów z leśnikami

Tomasz Wąsik, p.o. zastępca 
regionalnego dyrektora ochrony 
środowiska, potwierdził nam, że 
żółw błotny jest unikatem w skali 
Europy. 

� Chronimy jego siedliska 
w sieci Natura 2000, znajdują 
się one najczęściej na terenach 
podmokłych. Niestety, ostatnio 
poziom wody się obniżył i pew-
nie żółw szukał terenów z wodą. 

Przypuszczamy, że mógł przyjść 
ze starorzeczy Krzny � wyjaśnia 
wicedyrektor. 

Dodaje, że podczas wcześniej-
szych badań telemetrycznych 
niespodziewanie okazało się, że 
żółw potraÞ  pokonać nawet 2�3 
km. Podkreślił, że żółwie błotne są 
wypierane przez inwazyjne żółwie 
czerwonolice.

� Współpracujemy z Nadleś-
nictwem Międzyrzec. Nie tylko 
w zakresie ochrony żółwi, ale także 
na innych płaszczyznach. Razem 
chronimy ptaki, wytwarzamy stre-
fy wokół ich gniazd. Pan nadleśni-
czy i załoga nadleśnictwa bardzo 
dobrze o to dba � ocenia wicedy-
rektor.

Marek Pietrzela

Gad uciekał z wysuszonego starorzecza. „Wspólnota” pomogła w akcji ratunkowej

Pani żółwiowa wybrała się do miasta. 
Interweniowali leśnicy

Najpierw żółwia spotkał pies. Głośnym ujadaniem poinformował pana Damia-
na o niespodziewanym gościu na podwórku
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Pracownik nadleśnictwa Adrian Wasiluk wypuszcza uratowanego żółwia 
błotnego do akwenu
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Daria Jonaszko

DZIECI  URODZONE  W  LUBARTOWSKIM  
SZPITALU

JJJuuliiaaa RRoRoobbbaaakkk, MMiichhhóówwww
ur. 22.08, g. 21.00; 3740 g, 55 cm, 
Rodzice: Magdalena, Rafał
Rodzeństwo: Antoś - 2 lata

Fo
t.D

ar
ia

 Jo
na

sz
ko

MMMaadddzziiaaa WWWWWoooźźnnniaakkk,, NNNoowwwwaa WWWWieeeśś
ur. 22.08, g. 7.20; 3100 g, 56 cm, 
Rodzice: Jolanta, Karol 
Rodzeństwo: Zuzanna
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ZZZuuuzzaaannnnnnaaa GGGęębabb ll, LLuubbbliinnn
ur. 22.08, g. 10.38; 3300 g, 54 cm, 
Rodzice: Renata, Robert Fo
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PPiiooottrruuuśś ś PPPooowwwwaaałkkaaa,, KKKaammmiioonnnkkaa
ur. 25.08, g. 2.12; 4180 g, 59 cm, 
Rodzice: Magdalena, Michał
Rodzeństwo: Jaś - 5 lat

MMMMicchhhaaałł KKKaaannnteteekk, BBiaałłaa PPPoodllaasskkkaa
ur. 23.08, g. 9.14; 3800 g, 58 cm, 
Rodzice: Emilia, Rafał
Rodzeństwo: Szymon, Konrad, 
Kacper, Aleksandra, Nicola
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Filip Chomik z tatą, BrzostówkaFFiilippp CChhhoommmmikkk z taaattą,, BBrrzzzoostttóówwwkkaaa
ur. 25.08, g. 11.17; 3730 g, 56 cm, uurrr. 2255.00088,,, gg.. 11111.17;;; 337733300 ggg,, 55566 ccmmm,, 

Rodzice: Angelika, RafałRRoooddzzzicee: AAnnggellikkkaa,, RRaaaffaałł
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Z okazji Złotych Godów życzę Wam 
Radości, która dostrzega piękno małych rzeczy.

Nadziei, która nie gaśnie, kiedy marzenia wydają się zbyt dalekie.
Pokoju, który koi, kiedy wszystko wyprowadza zɭrównowagi.

Wiary, która dodaje oparcie, kiedy bezradność przerasta.
Niech Bóg błogosławi Wam na dalsze lata

w zdrowiu, wɭdobrej atmosferze.
życzy 

Teresa Niewęgłowska

50 rocznica ślubu Państwa 
Aliny i Mariana Marczuk

z Ostrówka

Na terenie Nadleśnictwa 

Międzyrzec ustanowiono 

15 stref ochronnych wokół 

miejsc rozrodu i regularnego 

przebywania orlika krzykliwe-

go Clanga pomarina, 4 strefy 

bielika Haliaeetus albicilla, 1 

strefę puchacza Bubo bubo 

oraz 7 stref iglicy małej Neha-

lennia speciosa.

Powierzchnia ogólna Nad-

leśnictwa Międzyrzec objęta 

ochroną strefową miejsc 

rozrodu i regularnego przeby-

wania gatunków chronionych 

wynosi 680,95 ha.

Numer telefonu interwencyj-

nego nadleśnictwa służy do 

informowania o przypadkach 

uszkodzeń lęgów ptasich na 

terenach zarządzanych przez 

Lasy Państwowe. Piotr Sobo-

wicz tel.: 791 096 655.

https://miedzyrzec.lublin.lasy.

gov.pl/

Chronią unikalne gatunki

eprasa.pl 710f346499

https://miedzyrzec.lublin.lasy/
https://gov.pl/
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Czartoryscy, goszcząc 
w Puławach w 1805 
roku cesarza Rosji 
Aleksandra I, zupełnie 
nie zrozumieli, że pod 
pozorem uprzejmego 
bawidamka i wrażliw-
ca kryje się niesłycha-
nie twardy i do bólu 
racjonalny polityk. 
Przyjaźń łącząca cara 
i księcia Adama Jerze-
go była autentyczna, 
nie miała jednak 
wpływu na starannie 
liczącego szanse, wa-
rianty, straty i zyski 
imperatora. Niemniej 
jednak: przez trzy 
tygodnie było miło...

W Puławach w 1805 roku 
jednak przede wszystkim ro-
biło się wielką politykę. Adam 
Jerzy konstruował plan nazwa-
ny potem przez historyków 
�puławskim�. 

Puławski plan na 
Polskę i Europę

W największym uproszcze-
niu opierał się na założeniu, 
że prędzej czy później Rosja 
skonfliktuje się z Prusami 
i dojdzie do wojny. Polska po-
winna w niej stanąć po stronie 
cara i ma to być katalizatorem 
dla powstania niepodległego 
państwa polskiego, z liberal-
nym Romanowem (Aleksan-
drem albo Konstantym) na 
tronie. Sprzyjającą okoliczno-
ścią miało być zawarcie anty-
francuskiego sojuszu z Wielką 
Brytanią. Obecność Aleksan-
dra w Polsce w 1805 roku na 
czele kilkudziesięciotysięcznej 
armii traktowana była przez 
niektórych jako preludium do 
wojny z Prusami. 

Naiwne dzieci we mgle

Polscy politycy, z księżną 
Izabelą na czele, z godną eg-
zaltowanych ciotek naiwno-
ścią próbowali przekonać cara 
do wsparcia sprawy polskiej, 
pokazując mu zgromadzone 
w Puławach rupiecie i recytu-
jąc wierszydła. Szczerze i po-
wszechnie wierzono w to, że 
Aleksander, jako wychowanek 
Francuza La Harpa, jest libe-
rałem, kocha Polaków, a Ko-

ściuszkę zwłaszcza, i o niczym 
innym nie marzy niż przebu-
dować Rosję na oświeceniową 
modłę. W istocie bliżej mu 
było do ambasadora Sardynii 
w Petersburgu de Maistrea, 
ultrakonserwatywnego myśli-
ciela, który zalecał, by przy 
idealnym królu i biskupie stał 
też kat... 

Czar królowej Luizy

Prusacy zaś słali memo-
riał za memoriałem, wysyłali 
najsprawniejszych dyploma-
tów z Kalkreuthem na czele 
i namawiali cara na wizytę 
również w Berlinie. Koniec 
końców car wysłał wojsko na 
pomoc Wiedniowi, sam zaś, 
skrzętnie omijając Warszawę, 
pojechał do Poczdamu. Na 
odjezdne tłumaczył Czartory-
skim, że przy osobistym spo-
tkaniu łatwiej przekona króla 
pruskiego do wspólnego pla-
nu. Zdaje się, że Czartoryscy 
(no, może poza księciem Ada-
mem Jerzym, który odmówił 
udziału w podróży...) szczerze 
w to wierzyli. 

Pisze Kajetan Koźmian, 
świadek tych wydarzeń: �... 
Wiemy z ówczesnej i już ob-
jawionej historii smutne skut-
ki z tego widzenia się ze sobą 
dwóch mocarzy. Ileż piękne 
oczy i zalotność królowej pru-
skiej nie sprowadziła nieszczęść 
na Rosję, na Prusy, na Europę, 
ileż nie była przyczyną zawi-
kłań w polityce cesarza a na-
dzieje Polski, mogące być wten-
czas urzeczywistnione, jeżeli 
nie zniszczyły, odwleka i póź-
niej w inną stronę przeniosła. 
Przysięga i zaręczenie wiecznej 
przyjaźni pod wpływem pięknej 
królowej, na grobie Fryderyka 
Wielkiego dokonane, sprawiły, 
że miecz Fryderyka Wielkiego 
za parę lat później z gruzów 
obalonego za jednym zama-
chem państwa pruskiego prze-
niósł się jak zdobycz w ręce Na-
poleona...�. Faktycznie władza 
nad mężczyznami królowej 
Luizy z oczywistych wzglę-
dów o tej porze życia sięgała 
dalej niż księżnej Izabeli, jed-
nak oparte głównie na nieza-
przeczalnym sexappealu kró-
lowej wytłumaczenie zmiany 

kursu politycznego Rosji jest 
daleko posuniętą naiwnością. 
Car po prostu wybrał partnera 
o wiele silniejszego i stabil-
niejszego niż rozpolitykowani 
i wewnętrznie skłóceni Polacy. 

Car wraca na 
Lubelszczyznę...

W krótkim dystansie decy-
zja ta okazała się być błędną. 
Fryderyk Wilhelm III bowiem 
ostatecznie wymigał się udzia-
łu w wojnie z Napoleonem, 
zaś Aleksander musiał udać 
się pod Austerlitz, gdzie po-
niósł straszliwą klęskę. O oko-
licznościach powrotu - przez 
Lubelszczyznę, a jakże, ale już 
nie przez Puławy - pisze Koź-
mian. Opowieść piękna, choć 
pewnie podkoloryzowana. �... 
Odcięty od swego dworu tułał 
się konno wspólnie z księciem 
Adamem ku Węgrom. Do-
padłszy pojazdu od szlachcica 
węgierskiego, przebrał się do 
Krakowa w towarzystwie mar-
szałka Tołstoja i spieszył do 
Petersburga. W małym mia-
steczku (w Opolu Lubelskim 

przekonywano mnie, że to 
właśnie tutaj rozegrały się wy-
darzenia - przyp. ZS) pojazd 
mu się zepsuł, zgłodniały ce-
sarz rad by się był czym posilić; 
poczmistrz nie wiedzący i nie 
znający monarchy i biorąc go 
za prostego oficera wskazał mu 
klasztor, radząc, aby tam się do 
gościnnego przeora udał; cesarz 
udał się do klasztoru, zastał 
przeora wybierającego się na 
mszę i prosił o posiłek. Przeor 
w podobnym błędzie jak pocz-
mistrz przyjął gościnnie młode-
go oficera i uczęstował wódką 
i chlebem a wnoszą, że jedzie 
od armii, zapytał go w poufa-
łym sposobie: Podobno tam 
okropnie waszemu cesarzowi 
napędzono strachu. - Strachu 
nie - odpowiedział Aleksander 
- ale przegraliśmy bitwę i po-
żegnawszy grzecznie przeora 
wrócił do pojazdu, a zastaw-
szy naprawionym nie oparł się 
aż na chwilę w Lublinie. Gdy 
ciekawy przeor chciał się cze-
goś dowiedzieć u poczmistrza, 
przyszedł na pocztę rozpytywać 
się o przejeżdżających i do-
wiedział się, że to był cesarz 

Aleksander, przeląkł się o swoje 
zapytanie. Tymczasem cesarz, 
wytchnąwszy w Lublinie i z 
oberży wziąwszy żywność na 
drogę, o godzinie dwunastej 
w nocy stanął w Międzyrzecu 
przed domem księcia Konstan-
tego Czartoryskiego; wszedł-
szy do pokoju przebudzonego 
i zdziwionego książęcia rzekł: 
Każ mi dać koszulę do odmie-
nienia się, kilka dni w jednej 
chodzę, tak nas przyjął pod 
Austerlitz. Opowiedział księciu 
cały wypadek bitwy, uspokoił 
o brata (czyli ks. Adama Je-
rzego - przyp. ZS) i kilka chwil 
zabawiwszy pośpieszył dniem 
i nocą do Petersburga�.

cdn.
Zbigniew Smółko

Wizyty koronowanych głów w Puławach. Car Aleksander mieszkał tu trzy tygodnie (cz. III)

Klęska księcia Adama, 
klęska planu puławskiego

Czar pruskiej królowej Luizy kilka razy decydował o dyplomatycznych sukce-
sach, nawet sam Napoleon w Erfurcie nie pozostał obojętny. O niepowodzeniu 
planu puławskiego zadecydował jednak sztywny rachunek polityczny

Jako coś więcej niż dworską plotkę możemy traktować historię o 
szczególnej relacji młodego księcia Adama z cesarzową Elżbietą, żoną 
Aleksandra. Pisze Prądzyński: Wiedzą albowiem ci, co są świadomi 
ówczesnych stosunków dworu petersburskiego, że ścisły stosunek, który 
zaszedł między księciem Adamem a żoną Aleksandra, nastąpił z tego 
przyzwoleniem, który przez to chciał pozyskać zupełną wolność na 
oddawanie się skłonności, wciągającej go w różne sprawki miłosne... 
Ukryć się nie da, że monarsza para była blondynami, a dzieci (zmarłe 
w dzieciństwie) rodziły się czarnowłose i ciemnookie, całkiem jak Czarto-
ryski... Prawdziwa przyjaźń nie zna granic

W drodze powrotnej po klęsce pod  Au-
sterlitz car do Petersburga wracał znowu 
przez Lubelszczyznę. Odwiedził Lublin, 
Międzyrzec i być może Opole

Czartoryskim nie 
udało się namó-
wić Aleksandra I 
na odbudowanie 
Polski w unii per-
sonalnej z Rosją

Podsumowuje 
pobyt 
Aleksandra 
w Puławach 
kronikarz rodu 
Czartoryskich, 
Ludwik Dębicki:
... Z pobytu Aleksandra 
w Puławach został dotkliwy 
zawód, ale i wspomnienia, które 
się długo tam przechowały. 
Urok osobisty Aleksandra był 
tak wielki, że zacierał błędy 
jego polityczne. Pozostało 
rzewne uczucie przyjaźni dla 
dostojnego gościa i odradzać 
się miało ustawicznie uczucie 
nadziei, że kiedyś spełni, czego 
teraz nie dotrzymał. Kiedy 
zwyczaj w Puławach nakazywał, 
aby każde zdarzenie ważniejsze 
naznaczyć jakąś pamiątką, 
napisem, pomnikiem, tych 
odwiedzin nie uwieczniono (...).

Cesarz nadesłał z Petersburga 
tylko wielką taflę szklaną, dla 
umieszczenia w sklepieniu 
świątyni Sybili. Upominek ten 
miał być znakiem, że mimo 
zmiennych losów, niezmien-
nym pozostał monarcha w swej 
przyjaźni i pragnie w budowie 
świątyni pamiątek polskich 
położyć u szczytu dar swój, coby 
rzucał z góry światło. 

eprasa.pl 710f346499
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Z prowincjonalnej rezy-
dencji, gdzie zwykle mosz-
czono młodsze rodzeństwo 
albo rodowe niewiasty, 
Michał i Katarzyna zrobili 
wiodący ośrodek ordyna-
cji. Upór księcia i zmysł 
gospodarczy uwielbiającej 
niezależność księżnej 
sprawiły, że niewielkie, 
przypałacowe polsko - ży-
dowskie miasteczko było 
w stanie ugościć nawet 
króla.

W systemie dóbr radziwił-
łowskich linii na Nieświeżu 
i Ołyce Biała odgrywała rolę 
rezydencji książęcych małżo-
nek, zwykle właśnie na niej 
zabezpieczano majątkowe inte-
resy żony kolejnej głowy rodu. 
Pisze Julian Bartoszewicz: Cią-
głym pobytem swoim w zam-
ku bialskim ustanowiła drugą 
stolicę ordynacyi w okolicach 
nadbużnych. Jeżeli ordynat sie-
dział w Nieświeżu, w Biały sie-
działy jego matka i jego siostry 
w żałobnym odzieniu, płacząc 
śmierci ojca. Jeżeli ordynat miał 
brata, to sam mieszkał w Nie-
świeżu, a w Biały brat jego pro-
wadził na książęcą stopę drugi 
dwór Radziwiłłowski. Czyli 
złota klatka.

Pani opatrznościowa

Rezydencja na Podlasiu za-
częła zyskiwać na znaczeniu 
już w pierwszej połowie wie-
ku XVII, pod rządami księcia 
Aleksandra, który ufundował 
tu m.in. słynną Akademię Bial-
ską. Rozwój ośrodka spowolni-
ły �potop� i inne nieszczęścia 
połowy stulecia, jednak pod 
rządami księcia Michała Kazi-
mierza, a zwłaszcza jego żony 
Katarzyny, szybko stał się 
głównym ośrodkiem regionu. 
Znowuż Bartoszewicz: Żeby nie 
ciągły pobyt Katarzyny w Biały, 
miasto możeby się do tego czasu 
tylko książęcym pałacem chwa-
liło (...) Całe życie Radziwiłłów 
domowe, familijne, kupi się te-
raz koło Biały. Tutaj się rodzą 
i umierają Radziwiłłowie (...) 
Nieśwież jest tylko dla wielkich 
Radziwiłłowskich uroczysto-
ści, np. kiedy idzie o założenie 
teatru albo przyjęcie króla dłu-
go niechętnego całej rodzinie. 
W Biały zaś serdeczność bez 
przymusu, zjazdy przyjacielskie, 
umowy z sąsiadami, wesela 
huczne.

Choć jeśli chodzi o wizyty 
królewskie, to i Biała swoje 
chwile świetności miewała. 

Król jedzie! 

Jan Kazimierz dwa razy od-
wiedzał Białą. Pierwszy raz 
w 1665 roku zwołał tu zjazd 
szlachty litewskiej (konwoka-
cję). Wiązało się to z pewnymi 
kontrowersjami, bo zwyczajowo 
król nie uczestniczył w tego 
typu zjazdach, po wtóre takie 
zdarzenia mogły odbywać się 
tylko w miastach królewskich, 
a nie ośrodkach prywatnych. 
Pomijając jednak treść poli-
tyczną wizyty, przyjrzyjmy 
się, czym też się monarcha tu 
jeszcze zajmował. 2 maja obiad 
zjadł w Terebeli i jeszcze tego 
samego dnia urzędował w Sena-
cie. Niedzielę zaczął pobożnie 
w kościele (wszak zanim został 
królem, był klerykiem jezuic-
kim i kardynałem!). Potem zaś 
było weselej. Donosi Bogusła-
wowi Radziwiłłowi jego agent 
Szczęsny Morsztyn: ...krotoÞ le 
przy tańcach do północy pro-
duxit. Pan król był nadzwyczaj 
wesół, nie tylko z przedniejszymi 
damami ale i z najmniejszą pan-
ną służebną tańcował. Z księż-
ną jejmością dwadzieścia razy 
i cztery powtarzając taniec... 
Podziwiając zamiłowanie do 
szczegółu, jesteśmy więc pewni, 
że przyjęcie było więcej niż wy-
stawne, zresztą na dworze baro-
kowego magnata nie mogło być 
inne. W poniedziałek król nieco 
popracował, resztę obowiązków 
roztropnie przełożył na środę, 
zaś we wtorek wyruszył na polo-
wanie z psami. Zaszczuto kilka 
zajęcy i lisów. Książę dbał, żeby 
królowi nie zabrakło atrakcji: 
na wyspie na przypałacowym 
stawie pobudowano łaźnię, 
w której króla odwiedziły bliżej 
nam nieznane �domowe nimfy�, 
co wprawiło monarchę w do-
skonały nastrój i tańcował do 
rana. Dzień później przyjął po-

selstwo z Krymu (kilkadziesiąt 
koni) oraz wysłuchiwał relacji 
posła do Moskwy. 

Trzy lata później pretekstem 
do odwiedzin w Białej były 
chrzciny dziecka książęcej pary. 
Książę Michał Kazimierz szyko-
wał się starannie. Planował ścią-
gnąć francuską trupę teatralną, 
która zwykle występowała pod 
nadzorem jednego z najdow-
cipniejszych ludzi epoki, Jana 
Andrzeja Morsztyna, oraz wło-
skich komediantów. Nie mamy 
pewności, ile z tego udało się 
rzeczywiście przeprowadzić, ale 
z pewnością nudno nie było. 

Co mógł zobaczyć król

W ciągu trzydziestu pięciu 
lat po �potopie� liczba ludności 
w �hrabstwie bialskim� wzrosła 
o około 30 proc. Wydaje się, 
że w porównaniu z sąsiednimi 
włościami Radziwiłłowie ofe-
rowali dość korzystne warunki 
osiedlania się, osobista łagod-
ność księżnej nie pozostawała 
bez wpływu na sposób egze-
kwowania powinności. Kata-
rzyna osobiście doglądała in-
teresów, ekonomowie byli pod 
stałym nadzorem. Zachowana 
korespondencja wskazuje, że 
posiadała dość rozległą wiedzę 
dotyczącą rolnictwa, czasami 
próbowała decydować o sposo-
bach rozwiązywania zagadnień 
szczegółowych. Ściągała nad 
Bug z północy Europy fachow-
ców od regulacji rzek - z jednej 
strony pozyskiwała i zabez-
pieczała przed zalaniem w ten 
sposób nowe grunty, z drugiej 
otwierało to drogę do wykorzy-
stania Krzny i dalej Bugu jako 
arterii handlowej. 

cdn.
Zbigniew Smółko

Michał Kazimierz Radziwiłł (1635�1680), odnowiciel Białej Książęcej (cz. V)

Gdyby nie księżna, byłby 
tylko pałac

Zamek Radziwiłłów w Białej Książęcej - stan z czasów I wojny światowej. - Gdyby nie księżna, stałby pusty - komento-
wali historycy

Pisze Julian 
Bartoszewicz, XIX-
wieczny dziejopis 
Białej Książęcej:
... Rodzona siostra króla 
Sobieskiego, zacna, świątobli-
wa niewiasta, panuje w Biały 
i wychowuje młode pokolenie 
Radziwiłłów. Z troskliwością 
prawdziwie macierzyńską 
wdowieńskie życie samotnie 
prowadzi na zamku i truje się 
niezgodami domowemi, bo 
chociaż brata kocha z całem 
poświęceniem się, z Maryą Kazimierą nie może w zgodzie wytrwać 
długo. A jednak najświetnieysza to epoka dla Biały, gościli w niej 
niedawno Jan Kazimierz, przyjeżdża tutaj po kilka razy Jan III, to 
w odwiedziny do siostry, to w drodze na Sejm do Grodna, wreszcie 
syn Katarzyny przyjmuje tutaj i króla Sasa, jadącego na Litwę w or-
szaku Niemców jenerałów, godzić sprawy szlachty litewskiej...(Pisze 
Julian Bartoszewicz, XIX-wieczny dziejopis Białej Książęcej:
...Rodzona siostra króla Sobieskiego, zacna, świątobliwa niewiasta, 
panuje w Biały i wychowuje młode pokolenie Radziwiłłów. Z tro-
skliwością prawdziwie macierzyńską wdowieńskie życie samotnie 
prowadzi na zamku i truje się niezgodami domowemi, bo chociaż 
brata kocha z całem poświęceniem się, z Maryą Kazimierą nie może 
w zgodzie wytrwać długo. A jednak najświetnieysza to epoka dla 
Biały, gościli w niej niedawno Jan Kazimierz, przyjeżdża tutaj po 
kilka razy Jan III, to w odwiedziny do siostry, to w drodze na Sejm 
do Grodna, wreszcie syn Katarzyny przyjmuje tutaj i króla Sasa, 
jadącego na Litwę w orszaku Niemców jenerałów, godzić sprawy 
szlachty litewskiej... (Książka „Zamek Bialski (dzieje miasteczka, 
obrazy z życia magnatów, Akademia Bialska)” dostępna jest w zbio-
rach Bialskiej Biblioteki Cyfrowej https://bbc.mbp.org.pl/)

Miasto korzysta-
ło na położeniu 
przy szlakach z 
Litwy do Krako-
wa czy Mazowsza 
na wschód

Tom �Łukowianus sum� 
powinien traÞ ć na półkę 
każdego miłośnika lokal-
nej historii. A nawet, jeśli 
kogoś dzieje nowożytnego 
Łukowa niespecjalnie 
obchodzą, to pomysł, 
swoboda, wdzięk i pasja 
w opowiadaniu historii 
stanowią doskonały przy-
kład dobrej praktyki.

Znakomita większość uczo-
nych dzieł o historii prowincjo-
nalnej kupowana jest z uprzej-
mości, bo tak wypada i traÞ a na 
półkę, z której zdejmują je cza-
sem tylko zawodowcy. Cytując 
Karola Zbyszewskiego: łatwiej 
namówić profesora na kupno 
fujarki niż normalnego czytelni-
ka na lekturę. A opowieści pani 
Małgorzaty Szczygielskiej czyta 
się z taką pasją, z jaką zostały 
napisane. Pomysł przedni: naj-
pierw, co najwyżej lekko fabula-
ryzowana, opowieść, mininowel-
ka oparta na co barwniejszych 
epizodach z historii Ziemi Łu-
kowskiej, potem zaś eleganckie, 
kompetentne, erudycyjne, ale 
też łatwo przystępne objaśnienie 
zdarzeń i powiązanych z nimi 
postaci. Przetykane to wszyst-
ko, z wielką spostrzegawczością 
dobranymi, wypisami z ksiąg, 

dokumentów i zapisek. Na deser 
niezła dokumentacja fotogra-
Þ czna. Wszystko w porządnej, 
wartej treści formie okazałego, 
ponad 700- stronicowego to-
miszcza, co znaczy, że starcza 

na długo. Choć mi starczyła na 
dwa wieczory i wiem, że będę 
wracał. Gratulacje, czytelnicza 
jazda obowiązkowa! Serdecznie 
namawiam.

Zbigniew Smółko

Łukowskie opowieści - bawiąc uczą

Jak trzeba opowiadać historię

eprasa.pl 710f346499

https://m.in/
https://bbc.mbp.org.pl/
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Po trzech meczach bez 
zwycięstwa piłkarze Wisły 
nareszcie zainkasowali 
komplet punktów. W piąt-
kowe popołudnie pokonali 
3:2 Garbarnię Kraków. Po 
raz ostatni nasi trium-
fowali z tymi rywalami 
w marcu 2014 roku.

Pierwsza bramka padła już w 8. 
minucie. Dośrodkowanie Mateu-
sza Klichowicza na gola zamienił 
Dawid Retlewski. Dziesięć minut 
później ponownie uderzał Retlew-
ski, ale bramkarz gości zdołał zbić 
piłkę. W 23. minucie z osiemna-
stu metrów uderzył Maciej Kona, 
a Mateusz Bartusik ładną robin-
sonadą uchronił swój zespół od 
utraty gola. Po upływie pół godziny 
gry w pozornie niegroźnej sytuacji 
Bojan Gvozdenović głową skiero-
wał piłkę do własnej bramki. 

W 39. minucie czerwoną kartkę 
za obrazę sędziego zobaczył obroń-
ca gości Mateusz Bartków. W 43. 
minucie po błędzie w naszej linii 
obrony na uderzenie z dystansu 
zdecydował się Grzegorz Marszalik 
i Garbarnia wyszła na prowadze-
nie. Nie bez winy był Albert Posia-
dała, który mógł lepiej zachować 
się przy uderzeniu. Jeszcze przed 
gwizdkiem kończącym pierwszą 
połowę celnym strzałem głową 
wyrównał Gvozdenović. Asystował 
Krystian Puton.

Mający liczebną przewagę 
wiślacy od samego początku 
drugiej połowy chcieli wyjść na 
prowadzenie. Już 47. minucie gry 
w słupek uderzył Dominik Cheba, 
a kilka minut później Retlewski 
przeniósł piłkę nad bramką gości. 
Krakowianie, grając w osłabieniu 
i mając korzystny dla nich wynik, 
skupili się na obronie, a wiślacy 
raz za razem próbowali sforsować 
solidną obronę Garbarni. W 65. 
minucie kapitalną szansę dla pu-
ławian zmarnował Agdwan Pa-
pikyan, który przegrał rywalizację 
z Bartusikiem. W 76. minucie ko-
lejny raz na bramkę gości uderzał 
Kona, ale i tym razem futbolówka 
minęła cel. Podopieczni trenera 
Macieja Musiała swój pierwszy 
oddali w 76. minucie, kiedy to 
obok bramki Posiadały uderzył 
Thomas Pranica.

W końcówce na listę strzelców 
próbowali się wpisać Retlewski 
oraz Kona, ale piłka po ich uderze-
niach mijała bramkę gości. Boha-
terem Dumy Powiśla został w 85. 
minucie gry Robert Majewski, 
który wykorzystał centrę Krystia-
na Putona z rzutu rożnego i głową 
pokonał Bartusika. Dwie minuty 
później mogło i powinno być po 
meczu, ale po szalonej akcji w po-
przeczkę uderzył Dominik Banach, 
a w 88. minucie gry sytuacji sam 
na sam z młodym bramkarzem 
Garbarni nie wykorzystał Adrian 
Paluchowski.

W ostatnich fragmentach nie-
mający nic do stracenia goście 
zaatakowali. W drugiej minucie 
doliczonego czasu gry w Posia-
dałę z rzutu wolnego uderzył 
Jakub Sutor a w czwartej dodat-
kowej minucie piłkę na remis 
zmarnował Bartłomiej Purcha, 
który uderzył obok słupka bram-
ki Wisły.

Debiutanckie gole
Bramki; Gvozdenovicia oraz 

Majewskiego były pierwszymi 
w barwach Wisły.

Pierwszy z nich to 23-letni 
Chorwat, który poprzednią run-
dę spędził w Wigrach Suwałki, 
a do Polski przyjechał jesienią 
sezonu 2021/2022 i występował 
w Resovii Rzeszów. �Maja� ma 
26 lat. Poprzedni sezon spędził 
w Pogoni Siedlce, gdzie rozegrał 
31 meczów w II lidze i zdobył 
cztery bramki.

 

Daleki wyjazd

W najbliższy weekend puła-
wianie udadzą się do Elbląga.

Podopieczni Mariusza Paw-
laka zmierzą się z Olimpią pro-
wadzoną przez Przemysława 
Gomułkę. W barwach żółto-
-biało-niebieskich znajdują się 
gracze w przeszłości występują-
cy w Wiśle: bramkarz Andrzej 
Witan oraz obrońca Łukasz Tu-
rzyniecki.

Wisła Puławy - Garbarnia 
Kraków 

3:2 (2:2)
Bramki: Retlewski 8`, Gvozde-
novic 45`, Majewski 84` - Gvoz-
denovic 32` (s), Marszalik 43`.
Wisła: Posiadała - Gvozdeno-

vic, Wiech, Majewski, Cheba, 
Kaczmarek (60` Banach), 
Ryszka (46` Paluchowski), 
Kona, Puton, Klichowicz (60` 
Papikyan), Retlewski.
Garbarnia: Bartusik - Purcha, 
Kardas (72` Banach), Nakro-
sius, Bartków, Marszalik (72` 
Pranica), Nowak, K. Dziedzic 
(49` Gadek), A. Dziedzic (46` 
Sutor), Karbownik (40` War-
czak), Żak.
Żółte kartki: Klichowicz, Che-
ba, Kona, Wiech - Marszalik, 
Nakrošius, J.Banach, Gądek.
Czerwona kartka: Bartków 
39`, za krytykę orzeczeń 
sędziego.
Sędziował: Rokosz (Katowice).
Widzów: 500.
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Zdjęta klątwa. Garbarnia pokonana

Dawid Retlewski zdobył swojego 
szóstego gola w ósmym występie

Do ósmej kolejki musieli 
czekać kibice zielono-
-czarnych na premiero-
we zwycięstwo Górnika 
w tym sezonie. W sobo-
tę łęcznianie pokonali 
na swoim boisku Odrę 
Opole 4:1.

Po serii siedmiu meczów bez 
zwycięstwa, podopieczni tre-
nera Marcina Prasoła podjęli 
w Łęcznej Odrę. Opolanie po 
złym początku rozgrywek zła-
pali wiatr w żagle i do starcia 
na Lubelszczyźnie podchodzili 
po zdobyciu siedmiu punktów 
w trzech ostatnich spotkaniach.

Wreszcie �Górnicy� dobrze 
zaczęli mecz. Już w 4. minucie 
na listę strzelców wpisał się 
Serhij Krykun. Ukrainiec dostał 
piłkę na lewym skrzydle, zszedł 
do środka, zwiódł dwóch rywali 
i uderzył zaskakująco przy krót-
kim słupku. 

W 27. minucie było 2:0, bo 
gola z rzutu karnego strzelił Da-
mian Gąska. Chwilę wcześniej 
faulowany w szesnastce gości 
był Daniel Dziwniel. 

Tuż przed końcem pierwszej 
połowy Krykun zdobył swoją 
drugą bramkę w tym spotkaniu 
po dynamicznej, koronkowej ak-
cji. Ukrainiec traÞ ł z najbliższej 
odległości. Gospodarze schodzili 
więc na przerwę, prowadząc 3:0.

Choć w 57. minucie goście 
za sprawą Rafała Niziołka strze-
lili gola z rzutu karnego, to nie 
wpłynęło to na ostateczne roz-
strzygnięcie. A mogło, bo nie-
długo później Bartosz Guzdek 
znalazł się w sytuacji sam na 
sam z Maciejem Gostomskim 
i powinno zrobić się już tylko 
3:2 dla zielono-czarnych. Bram-
karz łęcznian popisał się jednak 
kapitalną interwencją. 

Górnik jeszcze powiększył 
swój dorobek w 71. minucie, 
gdy do siatki Odry głową traÞ ł 
Marcin Biernat. Niecodzienną 
asystę przy tym golu zaliczył 
Damian Zbozień, który podawał 
Biernatowi... rękami - rzutem 
z autu. 

Ostatecznie Górnik pokonał 
w sobotę na swoim boisku Odrę 
4:1. 

Górnik Łęczna - Odra 
Opole 

4:1 (3:0)
Bramki: Krykun 4`, 45`, Gąska 
27` (k), Biernat 71` - Niziołek 
57` (k).
Górnik: Gostomski – Zbozień, 
Biernat, Cisse, Dziwniel - Tkacz 
(85` Pierzak), Lykhowydko, 
Kryeziu, Krykun (90` Turek) – 
Grzeszczyk (90` Kwiatkowski), 
Gąska (65` Szramowski).
Odra: Kalinowski – Spychała, 
Kędziora, Kamiński (65` Guz-
dek), Tkocz, Szrek – Łapiński 
(46` Nowak), Urbańczyk (46` 
Niziołek), Paprzycki (46` Łaboj-
ko), Makuszewski (70` Klec) 
– Czapliński.
Żółte kartki: Kryeziu - Nizio-
łek, Makuszewski.
Sędziował: Łukasz Karski 
(Słupsk).
Widzów: 1014.

Dominik Smagała

Marcin Prasoł
trener Górnika Łęczna

Wszystkim ciążyła ta 
seria bez zwycięstwa
Gratuluję naszym zawodnikom 
zwycięstwa. Zostawili na boisku 
dużo serca i zdrowia. Widać, jak 
bardzo nam to wszystkim ciążyła 
ta seria bez zwycięstwa. Ta seria 
pokazała nam, ile trzeba mieć 
pokory i jak ciężko trzeba pracować 
na zwycięstwo. Już w poprzednich 
meczach było widać fragmenty z 
dobrą organizacją gry, w których 
zespół pokazywał, że potrafi  
zbudować akcję i wysoko odebrać 
piłkę. Brakowało wtedy jednak tego 
w przekroju całego meczu

DWA SZLAGIERY
Przed „Górnikami” dwa spot-
kania z uznanymi piłkarskimi 
markami. Następny mecz 
Gostomskiego i spółki już w 
czwartek, 1 września. O godz. 
19.29 w Gdyni Górnik zmierzy 
się z Arką w ramach pierwszej 
rundy Fortuna Pucharu Polski. 
Kolejny mecz ligowy łęcznian 
w poniedziałek, 5 września. 
Rywalem zielono-czarnych 
będzie ŁKS, który mierzy w 
powrót do PKO Ekstraklasy. Ło-
dzianie po ośmiu grach mają 
na koncie pięć zwycięstw. Na 
swoim terenie ekipa trenera 
Kazimierza Moskala wygrała 
komplet trzech spotkań

WYNIKI 8. KOLEJKI
Wisła - Garbarnia 3:2
Bramki: Retlewski 8`, Gvozde-
novic 45`, Majewski 84` - Gvoz-
denovic 32` (s), Marszalik 43`.
Jastrzębie - Pogoń 3:1
Stomil - KKS Kalisz 0:1
Radunia - Kotwica 1:2
Śląsk II - Motor 1:1
Znicz - Górnik 2:0
Hutnik - Polonia 1:4
Siarka - Zagłębie II 2:3
Lech II - Olimpia 0:0

NASTĘPNA KOLEJKA 
(03.09., godz. 17:00): 
Olimpia - Wisła, Kotwica - GKS 
Jastrzębie, Zagłębie II - Radu-
nia, Polonia - Siarka, Garbar-
nia - Hutnik, Górnik - Lech II, 
Motor - Znicz, KKS Kalisz - Śląsk 
II, Pogoń - Stomil.
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II LIGAII LIGA

Wyniki 8. kolejki:
Górnik - Odra 4:1
Katowice - Arka 0:1
Tychy - Resovia 1:1
Skra - Sandecja 0:0
Chrobry - Wisła 2:1
Puszcza - Zagłębie 0:0
Stal - Podbeskidzie 5:0
Ruch - Termalica 2:1
Chojniczanka - ŁKS 1:0

Następna kolejka (2-5.09.):
ŁKS - Górnik (5.09., g. 20), 
Termalica - Chojniczanka, 
Podbeskidzie - Ruch, Zagłębie 
- Stal, Wisła - Puszcza, Sandecja 
- Chrobry, Resovia - Skra, Arka - 
Tychy, Odra - Katowice

Dominik Smagała

L.p. Nazwa zespołu M. Pkt. Bramki
1. Wisła Kraków 8 16 11-6
2. Ruch Chorzów 8 15 11-7
3. ŁKS Łódź 8 15 10-7
4. Bruk-Bet Termalica Nieciecza 8 14 13-10
5. Arka Gdynia 8 14 9-6
6. Puszcza Niepołomice 8 14 7-7
7. Podbeskidzie Bielsko-Biała 8 12 8-10
8. Stal Rzeszów 8 11 15-11
9. GKS Tychy 8 11 14-10
10. GKS Katowice 8 11 10-8
11. Zagłębie Sosnowiec 8 11 9-8
12. Skra Częstochowa 8 11 5-7
13. Chrobry Głogów 8 10 12-14
14. Chojniczanka Chojnice 8 9 9-12
15. Odra Opole 8 7 11-17
16. Górnik Łęczna 8 6 9-10
17. Sandecja Nowy Sącz 8 6 4-11
18. Resovia 8 4 5-11

L.p. Nazwa zespołu M. Pkt. Bramki
1 Kotwica Kołobrzeg 8 22 19:8
2 KKS Kalisz 7 15 15:8
3 Zagłębie II Lubin 8 15 16:17
4 Olimpia Elbląg 8 13 11:6
5 Wisła Puławy 8 13 13:10
6 Znicz Pruszków 8 13 12:11
7 GKS Jastrzębie 8 12 9:9
8 Radunia Stężyca 8 11 16:15
9 Polonia Warszawa 7 10 11:7
10 Śląsk II Wrocław 8 10 14:15
11 Górnik Polkowice 8 10 10:11
12 Stomil Olsztyn 8 9 11:12
13 Pogoń Siedlce 8 9 11:14
14 Garbarnia Kraków 8 7 15:20
15 Hutnik Kraków 8 7 15:20
16 Lech II Poznań 8 6 10:14
17 Motor Lublin 8 6 7:13
18 Siarka Tarnobrzeg 8 5 11:19

TRENER MA GŁOSTRENER MA GŁOS

Mariusz Pawlak, 
Wisła

Cieszą stałe fragmenty gry
Po meczach bez zwycięstwa 
możemy się cieszyć z trzech 
punktów. Byliśmy lepszym 
zespołem, ale mieliśmy proble-
my z finalizacją akcji. Mamy 
z tym problem. Pracowaliśmy 
nad tym w tygodniu. Cieszy, że 
zaczęliśmy wykorzystywać stałe 
fragmenty gry. Dobre dośrodko-
wania, dobre wbiegnięcia. Faj-
nie, że umiem z tego skorzystać. 
Tutaj duży plus. Dziękujemy 
kibicom, którzy nas ponieśli. 
Mamy ważne punkty

Maciej Musiał, 
Garbarnia

Mam pretensje do 
sędziego
Gratuluję Wiśle zwycięstwa, 
które było zasłużone. Chcie-
liśmy zrealizować dwa cele. 
Nie udało się. Próbowaliśmy 
pograć naszej piłki, ale było 
trudno. Mamy sporo ubytków. 
Wypadło sześciu ludzi. Z mo-
jej perspektywy należał się 
nam karny. Mam pretensje do 
sędziego. Musimy popracować 
nad tym, co wychodzi nam 
najsłabiej, czyli gra w obronie

PIŁKA NOŻNA - FORTUNA 1. LIGA

Wreszcie jest pierwsza 
wygrana Górnika!
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Piłkarze Podlasia bez 
swojego kapitana Ma-
cieja Wojczuka wybrali 
się do Świdnika, gdzie 
zawsze było ciężko 
o punkty. Wygrali i są 
obok lidera Cracovii II 
Kraków zespołem bez 
porażki. Co ważne, to 
pierwsze zwycięstwo 
bialczan w historii na 
boisku przeciwników!

Jedyny gol w meczu padł 
w 80. minucie. Autorem gola 
był Jakub Mażysz. Dla niego to 
drugie traÞ enie w tym sezonie. 
Premierowe zaliczył na inaugu-
rację, strzelając do siatki Cheł-
mianki Chełm. 27-latek znalazł 
się we właściwym miejscu i z 
pięciu metrów traÞ ł do siatki po 
dośrodkowaniu Briana Galacha, 
które przeciął Arkadiusz Kot, dla 
którego był to pierwszy mecz po 
kontuzji odniesionej w poprzed-
nim sezonie.

- Początek spotkania był do-
syć spokojny. Wyglądało to tak, 
jakby obie ekipy badały swo-
je możliwości. W pierwszych 
minutach mieliśmy problemy 
z rozgrywaniem piłki, ale im 
dłużej trwał mecz, tym było le-
piej. Dobrą okazję miał Maciej 
Kurowski, ale uderzył minimal-
nie obok słupka. Centymetrów 
zabrakło Jarkowi Kosieradzkie-
mu, by zamknąć akcję Marcina 
Pigiela. Avia również miała swo-
je momenty. Na szczęście mie-
liśmy między słupkami Rafała 
Misztala, który obronił sytuację 
Szymona Raka. 38-latek do-
brze zachował się również przy 
próbie Tomasza Zająca. W koń-

cówce nieznacznie pomylił się 
Wojciech Białek - mówi Artur 
Renkowski.

Szkoleniowiec wspomina rów-
nież okazję sytuację Diela Sprin-
ga. - To była �setka�. Mieliśmy 
swoje słabsze 20 minut. Przeciw-
nik zepchnął nas do defensywy, 
ale przetrwaliśmy te momenty, 

a po zdobyciu gola kontrolowali-
śmy przebieg wydarzeń - dodaje.

Już w piątek
Przed piłkarzami Podlasia 

mecz przed własną publicz-
nością. W piątek o godz. 19:57 
bialczanie podejmą Czarnych 
Połaniec.

- Będzie ciężko. Niektórzy 
mogą popatrzeć w tabelę i powie-
dzieć, że rywal ma mało punktów. 
Wiemy, na co ich stać. W prze-
rwie wzmocnili się. Przez wielu 
będziemy uważani za faworytów, 
ale my musimy to udowodnić na 
boisku. Spodziewamy się trudnej 
przeprawy - mówi Renkowski.

Avia Świdnik - Podlasie 
Biała Podlaska 

0:1 (0:0)
Bramka: Mażysz 80`.
Avia: Rosiak - Kursa, Midzier-
ski, Mykytyn, Maluga (85` D. 
Niewęgłowski), Popiołek (85` 
Górka), Uliczny, Góralski, Rak 
(65` Białek), Kompanicki, Zając 
(75` Kocoł).
Podlasie: Misztal - Salak, 
Chyła, Kozłowski (748` Kot), 
Pigiel, Spring (78` Nojszewski), 
Podstolak, Andrzejuk, Galach, 
Kurowski (70` Bahonko), Kosie-
radzki (68` Mażysz).
Żółte kartki: Góralski - Pod-
stolak.
Sędziował: Iwanowicz 
(Lublin).

mp

Jakub Mażysz za trzy punkty
Mateusz 
Chyła

Zwycięstwo dedykuję 
śp. Patrykowi. Niech 

czuwa nad swoją rodziną z nieba
Podlasie wygrało 1:0 z Avią Świdnik. 
Bialczanie zachowali czyste konto. 
Ważną postacią zespołu z Białej 
Podlaskiej jest Mateusz Chyła.
Defensor biało-zielonych zadedykował 
triumf śp. Patrykowi Miturze, który 
kilkanaście dni temu odszedł do wiecz-
ności. - Patryk był mega pozytywnym 
człowiekiem. Zapamiętam go jako 
dobrego kolegę z zespołu, na którego 
zawsze można było liczyć. Osobiście 
był moim bardzo dobrym kolegą z ze-
społu. Razem graliśmy w Podlasiu, ale 
także znaliśmy się wcześniej z Motoru 
Lublin - mówi Chyła.
Rosły defensor mieszkał również 
z Patrykiem, który zginął w wypadku 
komunikacyjnym w jednej bursie. - 
W takich chwilach brakuje słów, aby 
opisać tę tragedię. Modlę się za niego. 
Niech Patryk czuwa nad swoją rodziną 
już z nieba. Zwycięstwo z Avią 
dedykuję Patrykowi. Niech spoczywa 
w spokoju.

Piłkarze Podlasia po raz pierwszy w historii wygrali w Świdniku. Gola na wagę trzech punktów zdobył Jakub Mażysz

W meczach Orląt pada 
najwięcej goli w lidze, 
Raczyński i spółka co 
tydzień serwują kibicom 
jakieś ciekawe danie: a to 
ograją silną Wieczystą, 
a to oddadzą punkty 
przeciętnej Wisłoce... 
Przeważając cały mecz 
w końcówce, musieli 
odrabiać straty z wyni-
ku 1:3. Podołali, mało 
brakowało, żeby nawet 
wygrali....

Trener Mikołaj Raczyński nie 
dokonał większych zmian w skła-
dzie, jedynie za Ernesta Skrzyń-
skiego zagrał Przemysław Koszel.

Lider Kobiałka

W pierwszej połowie goście wy-
raźnie dominowali, długo utrzy-

mywali się przy piłce i rozgrywali 
ataki pozycyjne. Wisłoka przycza-
iła się dość głęboko na swojej po-
łowie, jednak jej kontrataki były 
dość groźne. W 36. min. do strą-
conej przez Mateusza Ozimka 
piłki dopadł Michał Kobiałka i z 
18 metrów, uderzając z powietrza, 
traÞ ł w róg bramki. Gospodarze 
odpowiedzieli po sześciu minu-
tach: w niegroźnej sytuacji piłkę 
ręka zagrał Przemysław Koszel 
(dość kontrowersyjna sytuacja...) 
i Michał Jędryas wyrównał z kar-
nego. 

Udany pościg

W drugiej połowie dalej prze-
ważały Orlęta, ale gole strzelili 
miejscowi: najpierw stoperzy 
pozwolili w polu karnym przyjąć 
piłkę Jędryasow, a ten nie miał 
trudności z dopełnieniem for-
malności, chwilę potem ładnym 
strzałem z 20 metrów popisał się 

Sebastian Fedan. Orlęta rzuciły się 
do szturmu: najpierw Sebastian 
Kaczyński głową po dośrodkowa-
niu Szymali z rożnego pozwolił 
złapać kontakt, w 90. minucie po 
serii strzałów i dobitek nożycami 
uderzył Piotr Kuźma. Obrońcy 
wybili piłkę, ale sędzia uznał, że 
przekroczyła linię bramkową. 

W samej końcówce głową strzelał 
Adrian Duchnowski, ale bramkarz 
obronił, był w tej akcji też chyba 
spalony. 

Za tydzień Korona

W niedzielę o godz. 16 na 
Warszawską przyjadą rezerwy 

Korony Kielce. Pierwsza dru-
żyna w tym czasie zagra mecz 
w Ekstraklasie, więc raczej 
w Radzyniu nie zobaczymy 
żadnych bardziej znanych i do-
świadczonych zawodników. Co 
nie znaczy, że będzie łatwiej. 
W najbliższych godzinach być 
może rozstrzygnie się kwestia 
pozyskania stopera rodem 
z Ukrainy. Gdyby spełnił pokła-
dane w nim oczekiwania, Szy-
mon Kamiński mógłby zagrać 
w środku pola. W ubiegłym ty-
godniu do kadry dołączył Igor 
Szczygieł, 18-letni ofensywny 
pomocnik mający za sobą wy-
stępy w III-ligowych rezerwach 
Jagielloni Białystok. Mimo że 
konkurencja na jego pozycji 
w Orlętach jest ogromna, jego 
atutem jest wiek: w klubie nikt 
nie kryje, że zdobywanie punk-
tów w klasyÞ kacji Pro Junior 
System jest w tym sezonie jed-
nym z priorytetów.

Wisłoka Dębica – Orlęta 
Spomlek Radzyń Podlaski 

3:3 (1:1)
Bramki: Jędryas (42-z karnego, 
74), Fedan (77) – Kobiałka (36), 
Kaczyński (86), Kuźma (90).
Wisłoka: Daniel –  Staszczak, 
Król, Surma, Kardyś, Fedan, 
Siedlecki (60 Sysło), Maik (30 
Łanucha), Rębisz (71 Siedlik), 
Smoleń (60 Maślany), Jędryas.
Orlęta: Bubentsov – Chaliad-
ka, Duchnowski, Kamiński,  
Szymala, Korolczuk (63 Kuźma), 
Kobiałka, Ozimek (83 Zając), 
Koszel (46 Skrzyński), Rycaj (63 
Kaczyński), Maj (83 Sowisz).
Żółte kartki: Surma, Siedlik, 
Siedlecki – Szymala, Maj, 
Skrzyński.
Sędziował: Michał Bobrek 
(Kraków).
Widzów: 400.

Zbigniew Smółko

Wisłoka Dębica - Orlęta Spomlek Radzyń Podlaski 3:3 (1:1). Strata dwóch punktów

Na meczach Orląt nie można się w tym sezonie nudzić

Mikołaj 
Raczyński
Remisy mnie nie 
satysfakcjonują

Po meczu pogratulowałem 
chłopakom ambicji, bo pokazali 

w końcówce charakter. Być może 
po zdobyciu gola na 1:0 trzeba było 
oddać piłkę rywalom i punktować 
ich z kontry, ale my po prostu 
lubimy atakować. Błędy w obronie 
ciągle nas bardzo dużo kosztują, 
może w ostatniej chwili da się 
zrobić jakiś transfer...

Sędzia podjął kilka błędnych decyzji: akcja, po 
której gola na 2:1 zdobyła Wisłoka, zaczęła się od 
ewidentnego faulu na Szymali. Z drugiej strony 
zdaniem części obserwatorów przy golu na 3:3 piłka 
nie przekroczyła linii bramkowej... 

WYNIKI 5. KOLEJKI
Avia - Podlasie 0:1
Bramka: Mażysz 80`.
Wisłoka - Orlęta 3:3
Bramki: Jędryas 42` (k), 74`, 
Fedan 77` - Kobiałka 36`, 
Kaczyński 86`, Kuźma 90`.
Chełm. - Lublin. 2:0
Bramki: Knap 8`, Myśliwiecki 39`,
Wiązownica - Wisła 0:1
Bramka: Persak 13`.
Unia - Cracovia II 0:4
Bramki: Nowicki 22`, Zaucha 
40`, Pieńczak 45`, Bracik 85`.
Wieczysta - Stal 1:1
Bramki: Majewski 40` - Duda 60`.
Korona II - Sokół 1:2
Bramki: Konstantyn 84` - Maz-
goła 32`, Twardowski 89`.
Podhale - ŁKS Łagów 0:3
Bramki: Mazurek 28` (s), Rogo-
ziński 59`, Lepiarz 90`.
Czarni - KSZO - przeł.

NASTĘPNA KOLEJKA 
(02/04.09): Podlasie - Czarni 
(pt., godz. 19:57), Orlęta - Korona 
II (niedz., godz. 16:00), Wisła - ŁKS 
Łagów, KSZO - Podhale, Sokół - 
Avia, Stal - Wisłoka, Lublinianka - 
Wieczysta, Cracovia II - Cheł-
mianka, KS Wiązownica - Unia.

mp

L.p. Nazwa zespołu M. Pkt. Bramki
1 Cracovia II Kraków 5 13 16:4
2 Stal Stalowa Wola 5 10 10:5
3 Orlęta Radzyń Podlaski 5 10 13:9
4 Sokół Sieniawa 5 10 8:7
5 Podlasie Biała Podlaska 5 9 6:4
6 ŁKS Łagów 5 8 8:3
7 Wieczysta Kraków 5 8 9:6
8 Avia Świdnik 5 8 4:2
9 Podhale Nowy Targ 5 7 6:6
10 Korona II Kielce 5 6 5:5
11 Lublinianka Lublin 5 6 5:9
12 Wisłoka Dębica 5 5 7:9
13 KSZO Ostrowiec Św. 4 4 4:5
14 KS Wiązownica 5 4 7:9
15 Chełmianka Chełm 5 4 6:9
16 Czarni Połaniec 4 3 3:8
17 Wisła Sandomierz 5 3 2:10
18 Unia Tarnów 5 3 3:12

Jak z Twojej perspektywy 
wyglądał gol?
- Poszło dośrodkowanie Briana. 
Lot piłki przeciął „Kociak”, a ja 
miałem dużo miejsca przed 
bramką i trafiłem lewą nogą.
Jak podsumujesz mecz?
- To była ciężka przeprawa 
z bardzo dobrą drużyną, 
która do meczu z nami miała 
straconego zaledwie jednego 
gola. Avia to dobrze zorga-
nizowana ekipa w obronie 
i ataku. Cieszymy się z kom-

pletu punktów. Dowiedziałem 
się, że to pierwsza wygrana 
w historii w Świdniku. Ciężko 
pracowaliśmy na to, by teraz 
się cieszyć.
Dla Ciebie to drugi gol 
w sezonie...
- Mam nadzieję, że to począ-
tek. Wierzę, że będzie lepiej. 
Ciężko pracuję, by dawać dru-
żynie jak najwięcej i cieszyć 
się z trafień.
Komu dedykujesz gola?
- Moim rodzicom: Monice 

i Adamowi. Niektórzy wiedzą, 
że mój tata grał w barwach 
bialskiego klubu. Cieszę się, że 
mogę kontynuować rodzinne 
tradycje.
Wygracie z Czarnymi?
- Chcemy trzech punktów, ale 
jak będzie - zobaczymy. Koro-
na II zabrała nam zwycięstwo 
w ostatnich fragmentach. 
Liczymy, że w piątkowy wie-
czór będziemy radować się 
z pierwszego triumfu w Białej 
Podlaskiej.

ROZMOWA Z Jakubem Mażyszem, napastnikiem Podlasia Biała Podlaska

Cieszę się, że mogę kontynuować rodzinne tradycje

OKIEM TRENERA: 
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Drugie zwycięstwo 
w sezonie Orląt Łuków. 
Podopieczni Macieja Sygi 
ograli 4:0 Bug Hanna. 

Nasi bardzo szybko wyszli na 
prowadzenie po strzale Piotra 
Krzewskiego. Były napastnik 
Lutni Piszczac odzyskał piłkę, 
wymienił ją z Adrianem Siemie-
niukiem i ze spokojem oszukał 
bramkarza gości. Po nieco po-
nad kwadransie z boiska musiał 
zejść Krystian Pawlina. Zastąpił 
go Damian Ozygała. Co zrobił 
�Ory�? Skompletował hat-tric-
ka, robiąc sobie przedwczesny 
prezent na 22. urodziny, które 
będzie obchodził 2 września. 
Jeszcze przed przerwą były 
gracz Polesia Serokomla otrzy-
mał zagranie od Jacka Mielnika, 
�zakręcił� obrońców i uderzył 
sprzed pola karnego.

Po zmianie stron niespełna 
22-latek podwyższył po świet-
nym dograniu z bocznego sekto-
ra od Rafała Jaworskiego, kiedy 
musiał tylko dołożyć stopę, a na-
stępnie ustalił wynik zawodów, 
uderzając po dalszym słupku 
i asyście Siemieniuka.

- Mecz toczył się pod naszą 

kontrolą. Po godzinie gry przy-
traÞ ł nam się słabszy moment, 
ale szybko się uporaliśmy. Jako-
ściowo i piłkarsko byliśmy lepsi 
od rywali. To było bezdysku-
syjnie zwycięstwo - mówi Ma-
ciej Syga. Szkoleniowiec musiał 
postawić na innego zawodnika, 
wobec kontuzji Pawliny. - Wie-
działem, że Damiana Ozyga-
łę stać na dużo. Znałem jego 
możliwości z Polesia Serokomla. 
Przed nim mnóstwo pracy pod 

względem technicznym i tak-
tycznym, ale ma duży potencjał. 
Potwierdził to z Bugiem. Spisał 
się świetnie. Również nasi rezer-
wowi dali sygnał, że są gotowi 
do gry. W najbliższej przyszłości 
będę miał komfortowy ból gło-
wy - mówi Maciej Syga, trener 
Orląt.

Pierwszy mecz 17-latka

Debiut w seniorach zaliczył 

Aleksander Żmuda, który ma 
zaledwie 17 lat. 

Swoją karierę rozpoczynał 
w barwach DAF-u Łuków pod 
okiem trenera Przemysława 
Wereszczyńskiego. Następnie 
reprezentował barwy Orląt 
w rozgrywkach młodzieżo-
wych, juniorskich oraz w na-
szej drugiej drużynie wystę-
pującej obecnie w A klasie. 
. - Olek spisał się poprawnie. 
Zagrał pewnie, raz wykazał 
się przy rzucie wolnym - mówi 
Syga.

ORLĘTA ŁUKÓW  BUG 
HANNA 4:0 2:0

Bramki: Krzewski 4`, Ozygała 
37`, 55`, 78`.
Orlęta: Żmuda - Mielnik, 
Miszta (55` K. Kania), Rybka, 
Jaworski, Pawlina (17` Ozyga-
ła), Krzewski (75` Nurzyński), 
Lipiński, Korol, Młynarczyk 
(78` Mirga), Siemieniuk (78` 
Siwek).
Żółte kartki: Lipiński, Rybka, 
Miszta.

Pierwsze minuty Oskara

Po poważnej kontuzji wró-

cił Oskar Siwek.
Wychowanek Orląt Radzyń 

Podlaski w ostatnich miesią-
cach leczył uraz. Ostatni raz 
zagrał we wrześniu ubiegłego 
roku. Ofensywny zawodnik łu-
kowian musiał przejść operację 
po zerwanym więzadle krzyżo-
wym przednim. Do tego miał 
uszkodzoną łąkotkę oraz prze-
stawioną rzepkę.

U siebie

Przed drużyną kolejne spo-
tkanie przed własną publicz-
nością.

W sobotę o godz. 11:00 Or-
lęta zmierzą się z Motorem II 
Lublin. Pierwotnie nasi mieli 
zagrać w stolicy województwa, 
jednak została wystosowana 
prośba ze strony Lublinian-
ki, by zmienić gospodarza ze 
względu na wizytę w Lublinie 
Wieczystej Kraków. - Przyje-
dzie do nas silna drużyna. Są 
rozzłoszczeni po porażce ze 
Stalą Poniatowa. Mam szeroką 
kadrę i jest rywalizacja w ze-
spole. Mamy plan na Motor II 
- mówi Syga.

mp

Magiczna sobota „Orego”. 
Orlęta suchą stopą przeszły Bug

Debiut w seniorach zaliczył Aleksander Żmuda, który ma zaledwie 17 lat. 
Swoją karierę rozpoczynał w barwach DAF-u Łuków pod okiem trenera Prze-
mysława Wereszczyńskiego

Nie tak wyobrażali 
sobie pierwszy mecz 
w sezonie przed 
własną publicznością 
piłkarze z Międzyrzeca 
Podlaskiego.

Podopieczni Damiana Panka 
ulegli 1:3 Opolaninowi Opole 
Lubelskie. - Bardzo słabo we-
szliśmy w mecz. Padł kurio-
zalny gol. Wiktor Krasowski 
zamiast wybić w aut, chciał 
się zabawić. Kajetan Kamiń-
ski przejął piłkę i z blisko 40 
metrów lobem trafił do pustej 
bramki - mówi szkoleniowiec.

Miejscowi dosyć szybko 
wyrównali. W polu karnym 
sfaulowany został Mariusz 
Chmielewski i po chwili sam 
poszkodowany wykorzystał 
�wapno�, myląc bramkarza. 
- Mieliśmy dwie doskonałe 
okazje Pawła Radziszewskie-
go. Raz nie zamknął do pustej 
bramki, a następnie nie wy-
korzystał okazji sam na sam. 
Wydawało się, że kolejne gole 
będą kwestią czasu, chociaż 
nie graliśmy wybitnych zawo-
dów - dodaje.

Nic z tych rzeczy. Opo-
lanin miał kupę szczęścia. 
W 57. minucie po rzucie 
rożnym piłka odbiła się od 

kolana Adriana Opolskiego 
i wpadła obok zaskoczonego 
Krasowskiego. - Musieliśmy 
zmienić taktykę po raz drugi 
w tym spotkaniu. Mieliśmy 
inne plany na drugą połowę. 
Naszym mankamentem było 
tworzenie sobie okazji. W słu-
pek uderzył Chmielewski, a w 
końcówce straciliśmy bramkę 
po karnym. Faulował Mateusz 
Urbański, który chwilę wcze-
śniej pojawił się na boisku, 
debiutując w naszych barwach 
- mówi Panek.

Szkoleniowiec Huraganu 
przyznaje, iż były inne plany. 
- Dostaliśmy nauczkę za brak 
konsekwencji i proste błę-
dy. Opolanin nie grał dobrze 
w piłkę. Przede wszystkim 
potrafił wykorzystać nasze 
wpadki. Żyli z naszych błę-
dów. Tydzień wcześniej to my 
byliśmy konsekwentni w Łęcz-
nej. Teraz powtórzył to rywal 
z Opola - kończy.

HURAGAN MIĘDZYRZEC 
PODLASKI  OPOLANIN 

OPOLE LUBELSKIE 
1:3 1:1

Bramki: Chmielewski 29` (k) 
- Kamiński 6`, Opolski 57` (s), 
Pałka 88` (k).
Huragan: Krasowski - Łuka-

nowski (58` Pakuła), Komar, 
Konaszewski, Panasiuk (70` 
Warda), Grochowski (76` 
Urbański), Opolski (58` Stor-
to), Haurylau (76` Czumer), 
Goździołko, Radziszewski, 
Chmielewski.
Opolanin: Szczepański - 
Wszołek (88` Walicki), Okafor 
(46` Frydecki), Górniak 
(90+2` Korpysa), Izdebski, 
Pałka, H. Sałasiński, Nieradko 
(60` Kwiatkowski), Wadow-
ski, Pusiak (60` Jakimiński), 
Kamiński (70` Łappo).
Żółta kartka: Urbański - 
Kwiatkowski.

Jadą do beniaminka
Przed międzyrzeczanami spo-
tkanie z Bugiem Hanna.

- Jedziemy w nieznane. 
W ekipie gra nasz były zawod-
nik Adam Wiraszka. Naszą 
ambicją jest komplet punktów. 
Z Opolaninem na nie nie za-
służyliśmy, gdyż popełniliśmy 
kardynalne błędy. Dostaliśmy 
zimny prysznic. Mam nadzie-
ję, że nami wstrząśnie - mówi 
opiekun Huraganu.

mp

Nieudane przywitanie 
Huraganu

Czy były jakieś przesłan-
ki, że w sobotę będziesz 
bohaterem żółto-czerwo-
nych?
- A skąd! Zaczynałem na ławce 
rezerwowych. Kontuzji doznał 
Krystian Pawlina. Podszedł do 
mnie Maciej Syga. Zapytał, czy 
dam radę na skrzydle. Odpo-
wiedziałem twierdząco, chociaż 
najczęściej gram jako środkowy 
pomocnik. Dałem radę. 

Dla Ciebie to drugi, trzeci 
i czwarty gol w Orlętach...
- Zgadza się. Debiutanckiego 
strzeliłem w poprzednim sezo-
nie przeciwko Ładzie Biłgoraj.

Który to hat-trick 
w życiu?
- Nie chwaląc się - kolejny. 
Wcześniej występowałem 
w Klasie A i strzelałem po 
kilka goli w jednym meczu. 
W czwartej lidze to pierwszy 
i mam nadzieję, że nie ostatni.

Grasz w czwartej lidze...
- Przeskok o dwie klasy roz-
grywkowe jest zauważalny. 
Podoba mi się cała otoczka - 
lepsze stadiony, dobrzy rywale, 
więcej osób na trybunach. Aż 
się chce wychodzić na trening, 
by w weekend pokazać swoje 

umiejętności w spotkaniu 
o punkty.

Komu dedykujesz gole?
- Hat-tricka dedykuję mojej 
córeczce Zosi. Była wraz z moją 
narzeczoną Zuzią na spotkaniu. 
Jak wcześniej mówiłem, będą 
mnie dopingować za każdym 
razem, kiedy tylko będzie 
okazja.

Jak podsumujesz mecz 
z Bugiem?
- Mieliśmy przewagę w ofen-
sywie. Rywale nam mocno 
nie zagrozili. Mieli może dwie 
dobre sytuacje, ale ładowali 
w „kosmos”.

Przed wami Motor II...
- Ciężki rywal. Postaramy się 
o dobry wynik. Damy z siebie 
wszystko.

mp

ROZMOWA Z Damianem Ozygałą, zawodnikiem Orląt Łuków

Hat-tricka dedykuję 
mojej córeczce Zosi

WYNIKI 3. KOLEJKI
Start - Grom 2:2
Gryf - Kryształ 2:0
Stal - Granit 2:1
Sparta - Błękitni 3:0
POM Iskra - Tomasovia 1:2

TABELA IV LIGI - gr. II
 

NASTĘPNE KOLEJKI
(03/04.09): Grom - Błękitni, 
Granit - Sparta, Kryształ - Stal, 
Tomasovia - Gryf, Start - POM 
Iskra.
(10/11.09): POM Iskra - Grom, 
Gryf - Start, Stal - Tomasovia, 
Sparta - Kryształ, Błękitni - 
Granit.

mp

L.p Nazwa zespołu M Pkt Bramki

1 Stal Kraśnik 3 9 11:1

2 Start Krasnystaw 3 7 10:4

3 Granit Bychawa 3 6 4:3

4 Tomasovia 3 6 7:5

5 Gryf Gm. Zamość 3 6 3:1

6 Sparta Rejowiec 3 4 5:5

7 Iskra Piotrowice 3 3 3:4

8 Grom Różaniec 3 2 4:7

9 Kryształ Werbkowice 3 0 0:7

10 Błękitni Obsza 3 0 0:10

WYNIKI 3. KOLEJKI
Orlęta - Bug 4:0
Powiślak - Świdnicz. 0:2
Stal - Motor II 2:0
Huragan - Opolanin 1:3
Lewart - Górnik II 2:1

TABELA IV LIGI - gr. I
 

NASTĘPNE KOLEJKI
(03/04.09): Orlęta - Motor 
II (sob., godz. 11:00), Świdni-
czanka - Górnik II (sob., godz. 
16:00), Opolanin - Lewart 
(niedz., godz. 16:00), Bug - 
Huragan (sob., godz. 16:00), 
Powiślak - Stal (niedz., godz. 
16:00).
(10/11.09): Stal - Świdniczan-
ka, Orlęta - Powiślak, Huragan 
- Motor II, Lewart - Bug, Górnik 
II - Opolanin.

mp

L.p Nazwa zespołu M Pkt Bramki

1 Stal Poniatowa 3 9 8:0

2 Świdniczanka 3 9 8:0

3 Opolanin 3 6 8:7

4 Orlęta Łuków 3 6 10:5

5 Huragan 3 4 3:4

6 Lewart Lubartów 3 4 2:4

7 Motor II Lublin 3 3 2:6

8 Powiślak 3 3 6:4

9 Górnik II Łęczna 3 0 2:7

10 Bug Hanna 3 0 0:12
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Unia Krzywda wygrała 
trzeci mecz w sezonie. 
Podopieczni Zbigniewa 
Lamka pokonali 2:1 
Az-Bud Komarówka 
Podlaska.

Goście prowadzili po błędzie 
obrońcy, który chciał wyprowa-
dzić piłkę. Zabrał mu ją Marcin 
Mróz i pokonał Pawła Lamka. 
Miejscowi szybko odpowiedzieli 
za sprawą Damiana Nankiewi-
cza, który dostał piłkę ze skrzy-
dła od Radosława Komara, wy-
grał pozycję i uderzył z pierwszej 
piłki po krótkim rogu. Tuż przed 
przerwą wynik ustalił Dawid 
Rosłoń, Þ nalizując prostopadłe 
podanie Adriana Chmiela. Po-
pularny �Gąska� przełożył de-
biutującego w Klasie Okręgowej 
Krystiana Matoskę i dopełnił 
formalności.Dla niego była to 
wyjątkowa chwila, gdyż zdobył 
pierwszego gola po narodzinach 
Michaliny. Córeczka Dawida 
i Oli przyszła na świat 17 sierp-
nia. Mierzyła 53 cm i ważyła 
3330 g. - Było pępkowe, dobry 
�bimberek� i kołyska. Ojciec dał 
radę. W końcówce Bartosz Bijata 
uderzał głową, ale dobrze spisał 
się Paweł Lamek. Ma to po ojcu 
- śmieje się Zbigniew Lamek, tre-
ner Unii.

- To był mecz błędów. Zagra-
liśmy słabe zawody. Gospodarze 
wykorzystali o jedną sytuację 
więcej i mają zwycięstwo - do-
daje Witalij Mielniczuk, trener 
Az-Budu.

UNIA KRZYWDA  AZBUD 
KOMARÓWKA PODLASKA 

2:1 2:1
Bramki: D. Nankiewicz 30`, 
Rosłoń 43` - Mróz 25`.
Unia: Lamek - A. Białach, 
Bieńczyk, Filip, Cieślak, Rosłoń, 
Chmiel (55` M. Łukasik), Komar, 
Kryczka (75` Walo), G. Piszcz 
(70` D. Piszcz, 74` Wojtaś), D. 
Nankiewicz (65` K. Białach).
Az-Bud: Matoska - Borkow-
ski (80` Kurowski), Borowski, 
M. Klimiuk (75` P. Klimiuk), K. 
Klimiuk, Barańczuk (70` Bijata), 
Bogucki (46` Kossowski), 
Osypiuk, K. Zieniuk (90` A. 
Zieniuk), Daniłko, Mróz.

Mecz braci bez 
rozstrzygnięcia

Piłkarze z Milanowa i Ra-
dzynia Podlaskiego podzielili 
się punktami.

Zawodnikiem gości jest Mi-
chał Syta, zaś o półtora roku 
starszy Daniel Syta jest szkole-
niowcem gospodarzy. - W przy-
padku naszej młodej druży-
ny szanujemy każdy punkt. 
W pierwszej połowie mogliśmy 
stracić bramkę. Po czerwonej 
kartce dla gości mieliśmy prze-
wagę, ale skończyło się remi-

sem. Dobrze spisał się Norbert 
Łukaszuk, który przynajmniej 
dwa razy znakomicie odbił nasze 
strzały - mówi trener Agrotexu.

- Remis jest najbardziej spra-
wiedliwym wynikiem. Starali-
śmy się. Ostatnie pół godziny 
graliśmy w osłabieniu i dotrwa-
liśmy do końca - mówi Artur 
Idzikowski, opiekun Młodzie-
żówki.

AGROTEX MILANÓW  
MŁODZIEŻÓWKA RADZYŃ 

PODLASKI 0:0
Agrotex: Kozieł - Gil, Pawlak, 
S. Magier (80` Samorański), An-
toniuk, Kolęda, Protaś, Iwaniuk 
(60` K. Kamiński), Kowalski 
(65` F. Kamiński), Dąbrowski, 
Podgajny (18` Ostapiuk).
Młodzieżówka: N. Łuka-
szuk - Dymek (49` Łoziński), 
Mitura (82` Węcław), Kobojek, 
Wierzbicki (62` Mazurek), Sidor, 
Reszka (69` Syta), Fijałek, Bur-
da, Drygiel (74` Marchwiak), M. 
Łukaszuk (84` Sadowski).
Czerwone kartki: Łoziński 
54`, za faul, Idzikowski 88`, za 
krytykę orzeczeń sędziego.

Victoria lepsza od Sokoła

Parczewianie pewnie ograli 
zespół z Adamowa.

Już po niespełna pół godzi-
nie gry było 3:0. Strzelanie roz-
począł Albert Chomiuk, który 
dobył strzał Dawida Syryjczy-
ka. W 21. minucie w podobnej 
sytuacji do siatki traÞ ł Kacper 
Waniowski, a po chwili pressing 
Syryjczyka na obrońcy spowo-
dował jego błąd. �Syryj� zdobył 
swojego pierwszego gola w sezo-
nie. Przed rozgrywkami dołączył 
do ekipy Roberta Różańskiego 
z Tytana Wisznice. Kropkę nad 
�i� postawił Fabian Karwacki, 
który po asyście Syryjczyka zna-
lazł się w sytuacji sam na sam 
i po strzale młodego zawodnika 
Victorii futbolówka odbiła się 
od słupka i wróciła do strzelca, 
który uderzeniem głowa ustalił 
wynik zawodów.

- Przegraliśmy z zespołem lep-
szym piłkarsko. Z naszej strony 
strzelali: Norbert Osial i Mate-
usz Baran. W pierwszej części 
daliśmy prezenty miejscowym 

i to wykorzystali - mówi Wie-
sław Grula, trener Sokoła.

VICTORIA PARCZEW  SO
KÓŁ ADAMÓW 4:0 3:0

Bramki: Chomiuk 7`, K. 
Waniowski 21`, Syryjczyk 27`, 
Karwacki 66`.
Victoria: Ludwinowski - 
Bancerz (60` Osieleniec), B. 
Lewczuk, Jemioł (75` Świć), 
W. Lewczuk (70` Zdziennicki) 
- Karwacki (65` Matejczuk), 
Tokarzewski, Syryjczyk (70` 
Zacharczuk), E. Waniowski, 
Chomiuk - K. Waniowski (46` 
Gryczuk).
Sokół: Adamczyk - K. No-
wicki, Sokołowski, Pracz (80` 
Domański), Skórka, Okniński 
(60` Wierzbicki), Strzyżewski 
(75` Czubek), Jarosław Bosek, 
J. Nowicki, Baran (85` Rosiak), 
Osial.

Piękne otwarcie stadionu

Pierwszy mecz na nowym 
obiekcie i wygrana!

Gracze Orła Czemierniki po-
konali 5:3 osłabiony ŁKS Łazy. 
- Chcemy stworzyć twierdzę. 
Musimy być mocną drużyną 
u siebie. Popełniliśmy dużo błę-
dów w obronie, ale na szczęście 
zaczęliśmy strzelać sporo goli - 
mówi Konrad Łabęcki, opiekun 
Orła.

- Lokomotywa Pałuckiego 
zatrzymała się, ale za chwilę ru-
szy - dodaje Marcin Chwedoruk, 
kierownik ŁKS-u Łazy.

ORZEŁ CZEMIERNIKI  ŁKS 
ŁAZY 5:3 2:0

Bramki: Orzechowski 23`, P. 
Cholewa 42`, Żuk 68`, 90+2`, 
Kaliński 83` - Purzycki 52`, Wy-
sokiński 74` (k), Olszewski 86`. 
Orzeł: Pałys - Fijałek, Baryła, 
Król, Mańko (80` Łaskarzewski), 
Pi. Cholewa (60` Krzeczkow-
ski), Ka. Dobosz (51` Żuk), 
Kaliński (85` Pa. Cholewa), So-
bieszek, Powałka (80` Bączek), 
Orzechowski (60` Piszcz).
ŁKS Łazy: Dąbrowski - Pasz-
taleniec (76` Wałachowski), 
Ostojski (74` Chromiński), We-
reszczyński, Ł. Ebert, Purzycki 
(83` Zdanikowski), Gomółka 
(46` Zarzycki), Olszewski, Wy-

sokiński, Fortuna, M. Ebert.
Czerwona kartka: Fortuna 
35`, za faul.

Bad Boys górą

Pierwsze zwycięstwo w sezo-
nie odniósł zespół z Zastawia.

- Prowadziliśmy, mieliśmy 
dwie okazje sam na sam oraz raz 
pustą bramkę. To się zemściło - 
mówi Michał Gromysz, trener 
Tytana. - Wreszcie mamy po-
wody do radości. Widać było 
poprawę w grze, ale po zmianie 
stron. W szatni mocniej poroz-
mawialiśmy i na drugą połowę 
wyszedł inny zespół, agresywny 
i chcący strzelać bramki - dodaje 
Przemysław Tryboń, trener Bad 
Boys.

TYTAN WISZNICE  BAD 
BOYS ZASTAWIE 1:4 1:0

Bramki: Oniszczuk 30` - Świę-
tochowski 56`, Mateusz Cizio 
68`, Król 76`, Kachniarz 90`.
Tytan: Demidowicz - Kiryczuk 
(46` Daniłosio), Gromysz, J. 
Bujnik, Bancarzewski (85` 
Łoński), E. Jakubiuk (75` D. 
Bujnik), Kisiel, Kopiś, Semeniuk 
(85` P. Bujnik), Pasternak (62` 
Szyszłow), Oniszczuk.
Bad Boys: Bojanek - Góral, 
Świętochowski (80` Walo), 
Rosłoń, Marcin Cizio, Król 
(78` Grochowski), Niedziółka, 
Stosio, Kajda (56` Kępka), Kania 
(70` Kachniarz), Mateusz Cizio.

POZOSTAŁE WYNIKI

LUTNIA PISZCZAC  LZS 
DOBRYŃ 5:2 2:1

Bramki: Całka 17`, Artymiuk 
18`, 55`, 85`, Tuttas 58` - Go-
ławski 42`, Golec 70`. 
Lutnia: Nowachowicz - Ol-
szewski, Kurowski, Stankiewicz 
(85` J. Lipiński), Hołownia (75` 
Bołtwoicz), Magier, Całka, 
Kuczyński (65` Dobosz), Ramo-
towski (62` P. Lipiński), Tuttas, 
Artymiuk.
LZS Dobryń: Michaluk - 
Staszczuk, Goławski (90` 
Biegajło), Starostka, Kot (80` 
Cydejko), Andrzejuk, Korne-
luk (46` Golec), Marczuk (66` 
Kaliszuk), Bielecki, Kozłowski, 
Demidziak.

GROM KĄKOLEWNICA  
ABSOLWENT DOMASZEW

NICA 10:0
Bramki: Rycaj 15`, Lecyk 
16`, 39`, P. Muszyński 47`, R. 
Zieliński 51`, P. Zieliński 66`, 
Marczuk 67`, Wójcik 70`, 90`, 
Płudowski 88`.
Grom: Kaczmarek - Płudow-
ski, Madejski (56` Kosel), M. 
Muszyński (55` Tkaczyński), 
R. Zieliński (69` Kot), Siudaj, 
Marczuk, P. Muszyński (66` 
Ozimiński), Lecyk (56` Wójcik), 
Rycaj, P. Zieliński.
Absolwent: Szczygiel-

ski - Ksok, Jędruchniewicz, 
Leszczak, Chodziński, Zalewski 
(46` Ośkiewicz), K. Pioruński, 
Dudziński, Bogusz, D. Piotruń-
ski, Piekarski.
Czerwona kartka: Leszczak 
36`, za faul.

KUJAWIAK STANIN  UNIA 
ŻABIKÓW 1:1

Bramki: Osiak 90+6` - Bednar-
czyk 68`.
Kujawiak: Kęnder - Kąkol, 
Abramek, Osiak, Adamiak, Mu-
cha (82` Zabłocki), Siwiec (70` 
Osiak), Stefaniak (60` Chromiń-
ski), R. Goławski I, Szewczak 
(70` Stępniewski), Grzyb.
Unia: Kwaśny - Kozłowski, 
Kałuski, Bednarczyk, Golec (79` 
Pawelec), Garbacik, Koczkodaj, 
Rybak, Hawryluk (63` Borkow-
ski), Wachnik (65` Mirosław), 
Ptaszyński.

mp

Pępkowe, „bimberek”, 
kołyska i trzy punkty

Piłkarze Unii wykonali kołyskę dla Michalinki, czyli kilka dni temu urodzonej 
córeczki Dawida Rosłonia

WYNIKI 4. KOLEJKI

Victoria - Sokół 4:0
Grom - Absolwent 10:0
Lutnia - Dobryń 5:2
Tytan - Bad Boys 1:4
Orzeł - ŁKS Łazy 5:3
Unia K. - Az-Bud 2:1
Agrotex - Młodzież. 0:0
Kujawiak - Unia Ż. 1:1

TABELA KL. O

 

 NASTĘPNA KOLEJKA 

(04.09., godz. 16:00): Sokół - 
Młodzieżówka, Az-Bud - Agro-
tex, Kujawiak - Unia K., ŁKS 
Łazy - Unia Ż., Bad Boys - Orzeł, 
LZS Dobryń - Tytan, Absolwent 
- Lutnia, Victoria - Grom.

mp

L.p Nazwa zespołu M Pkt Bramki

1 Grom Kąkolewnica 3 9 18:2

2 Victoria Parczew 3 9 13:2

3 Unia Krzywda 3 9 8:2

4 Lutnia Piszczac 3 7 10:4

5 Kujawiak Stanin 3 7 6:4

6 ŁKS łazy 3 4 16:7

7 Unia Żabików 3 4 4:5

8 Agrotex Milanów 3 4 2:5

9 Az-Bud 2 3 5:2

10 Orzeł Czemierniki 2 3 8:7

11 Sokół Adamów 3 3 5:9

12 Bad Boys 3 3 4:8

13 Młodzieżówka 3 1 1:5

14 LZS Dobryń 3 0 5:13

15 Absolwent 3 0 4:19

16 Tytan Wisznice 3 0 1:16

WYNIKI 2. KOLEJKI

Orlęta II R. - Wóldom 20:0
Armaty - AR-TIG 7:1
Start - Bizon 0:1
Poelsie - Bór 2:2
Olimpia - Dwernicki 2:1
Orlęta II Ł. - Orkan 2:1

TABELA KL. A - gr. II

 

NASTĘPNA KOLEJKA (04.09., 

godz. 13:00): AR-TIG - Wól-
dom, Bór - Start, Dwernicki 
- Polesie, Orkan - Olimpia, Orlęta 
II R. - Orlęta II Ł. (godz. 11:00), 
Bizon - Armaty (godz. 11:00).

L.p Nazwa zespołu M Pkt Bramki

1 Orlęta II Radzyń 2 6 22:1

2 Bór Dąbie 2 4 6:4

3 Polesie Serokomla 2 4 5:3

4 Armaty Stoczek Ł. 1 3 7:1

5 Dwernicki Stoczek Ł. 2 3 3:2

6 Olimpia OKrzeja 2 3 4:5

7 Bizon Jeleniec 2 3 2:3

8 Orlęta II Łuków 2 3 2:3

9 AR-TIG Huta D. 2 3 4:8

10 Orkan Wojcieszków 2 0 2:4

11 Start Gózd 2 0 1:4

12 Wóldom Wólka D. 1 0 0:20

WYNIKI 2. KOLEJKI

Sielczyk - Rokitno 2:2
Niwa - Olimpia 1:2
Twierdza - Dąb 4:3
Rogo - Agrosport 1:2
Krzna - Granica 8:0
Huragan II - Podlasie II 2:6

TABELA KL. A - gr. I

NASTĘPNE KOLEJKI (04.09., 

godz. 13:00): Granica - Hura-
gan II, Agrosport - Krzna, Dąb 
- Rogo, Olimpia - Twierdza, 
GLKS Rokitno - Niwa, Podlasie 
II - Red Sielczyk (sob., godz. 
13:00).

mp

L.p Nazwa zespołu M Pkt Bramki

1 Podlasie II 2 6 11:2

2 Olimpia Jabłoń 2 6 7:1

3 Agrosport 2 6 3:1

4 Red Sielczyk 2 4 8:3

5 Niwa Łomazy 2 3 7:3

6 Rogo Rogoźnica 2 3 6:2

7 Krzna Rzeczyca 2 3 8:5

8 Twierdza Kobylany 2 3 4:4

9 GLKS Rokitno 2 1 2:7

10 Dąb Dębowa Kłoda 2 0 4:10

11 Huragan II 2 0 3:12

12 Granica Terespol 2 0 0:13

PROGRAM 1. KOLEJKI

(04.09., godz. 13:00)

Az-Bud II - Orzeł II
(04.09., godz. 16:00)

Tur - Gręzovia
Bystrzyca - Unia II Ż.
Agrotex II - Wenus
Orlęta G. - pauza.

mp

KLASA A GR. I

KLASA A GR. II

KLASA B
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28 sierpnia na stadio-
nie miejskim w Teres-
polu odbył się II Bieg 
im. gen. dyw. Fran-
ciszka Krajowskiego. 
Celem zawodów było: 
upamiętnienie postaci 
gen. dyw. Franciszka 
Krajowskiego, upo-
wszechnianie biegania 
jako najprostszej for-
my ruchu oraz promo-
cja miasta Terespol.

Wystartowało ponad 80 za-
wodników. Pomimo wysokiej 
temperatury i bezwietrznej 
pogody, wszyscy ukończy-
li bieg. W nagrodę, każdy 
z uczestników na mecie otrzy-
mał pamiątkowy medal oraz 
kubek. Organizatorem wyda-
rzenia był Klub Olimpijczyka 
działający przy Akademickim 
Liceum Ogólnokształcącym 
w Terespolu we współpracy 
z Urzędem Miasta i Miejskim 
Ośrodkiem Kultury. Hono-
rowym patronatem imprezę 
objęli: Wojewoda Lubelski 
� Lech Sprawka i Marszałek 
Woj. Lubelskiego � Jarosław 
Stawiarski. 

Wśród dzieci pierwsi fi-
niszowali: Daniel Szczygieł 
- chłopcy i Daria Jaszczyk 
- dziewczęta. Sandra Kowal-
ska (kobiety) i Jakub Kosior 
(mężczyźni) byli najlepsi 
wśród dorosłych. Organiza-
torzy gratulują uczestnikom 
doskonałej kondycji i zapra-
szają za rok!

mp

Upalne bieganie w Terespolu

Piłkarze ręczni AZS-u 
AWF Biała Podlaska 
mają za sobą kolejne 
mecze kontrolne przed 
sezonem 2022/2023.

W środę podopieczni Marcina 
Stefańca gościli w Puławach, gdzie 
ulegli trzeciej drużynie PGNiG 
Superligi, zespołowi KS Azoty-
-Puławy 25:36. Z kolei piątek był 
dniem dwóch domowych meczów 
sparingowych. W obu rywalami 
były ekipy z Ligi Centralnej. Na 
początek �biało-zieloni� dość 
łatwo uporali się Warmią Energą 
Olsztyn 31:21, aby później stoczyć 
dużo bardziej zacięty bój z Padwą 
Zamość. Ostatecznie AZS wygrał 
z zamojską drużyną 28:27.

Zawody rozgrywane były 
w formule turniejowej - każdy 
z każdym. Poniżej komplet wy-
ników.

WYNIKI SPOTKAŃ
AZS AWF Biała Podlaska - War-

mia Energa Olsztyn 31:21

Padwa Zamość - Warmia Ener-

ga Olsztyn 27:30

AZS AWF Biała Podlaska - Pa-

dwa Zamość 28:27

Azoty Puławy - AZS AWF 
Biała Podlaska 

36:25 (18:11)

Azoty: Bogdanov, Zembrzy-

cki, Borucki – Jarosiewicz 5, 

Antolak 5, Przybylski 4, Kowal-

czyk 4, Janikowski 3, Valles 3, 

Burzak 3, Adamski 3, Marciniak 

2, Fedeńczak 2, Zivkovic 1, 

Konieczny 1

AZS AWF: Adamiuk, Kwiat-

kowski, Wiejak – Łazarczyk 

6, Kandora 5, Antoniak 3, 

Wojnecki 2, Szendzielorz 2, 

Maksymczuk 2, Tarasiuk 1, 

Niedzielenko 1, Kozycz 1, 

Kozłowski 1, Baranowski 1, 

Ziółkowski, Konieczny.

mp

Sparingi 
szczypiornistów

Bialczanie zmierzyli się z brązowymi medalistami poprzedniego sezonu. Prze-
grali, ale z pewnością zbiorą pozytywne doświadczenia. Z piłką Jan Antolak, 
brat byłego zawodnika AZS-u - Mateusza

Podlasie przegrało drugi 
mecz w tym sezonie 
w Centralnej Lidze 
Juniorów do lat 17. 
Bialczanie ulegli SMS-o-
wi Łódź.

Gospodarze w 12. minucie 
wyszli na prowadzenie. Wyrów-
nał Igor Sawicki, który traÞ ł do 
klubu z Białej Podlaskiej właśnie 
z łódzkiej ekipy. Igor uderzył 
z dystansu, a piłka wpadła nad 
zaskoczonym bramkarzem. Nie-
spełna 10 minut później łodzia-
nie ponownie wygrywali. W polu 
karnym faulował Igor Melchior, 
a gracz gospodarzy wykorzystał 
�wapno�. Miejscowi jeszcze 
przed przerwą podwyższyli.

W 85. minucie piękną bram-
kę zdobył Jakub Piwowar, który 
huknął z prostego podbicia. Nie-
stety, starania o gola wyrównują-
cego spaliły na panewce, a gospo-
darze w ostatnich fragmentach 
postawili kropkę nad �i�. 

- Początek był bardzo dobry 
w naszym wykonaniu. Kontrolo-
waliśmy przebieg gry, a dwukrot-
nie o bramkę mógł się postarać 
Adrian Wnuk. Dostaliśmy przy-
padkową bramkę. Nasz zawodnik 
tak interweniował, że nastrzelił 
swojego kolegę, a piłka spadła pod 
nogi rywala. Zdołaliśmy odpo-
wiedzieć, ale SMS był coraz groź-
niejsi. Po zmianie stron mogliśmy 
zdobyć cztery bramki, rywale trzy. 
To było otwarte spotkanie, które 
mogło się podobać. Brakowało 
nam wiary. Siła ofensywna ło-
dzian była mocniejsza od naszej 
obrony. Przegrywaliśmy starcia 
1x1. Nie mogliśmy poradzić sobie 
z napastnikami rywali - mówi Mi-
łosz Storto, opiekun Podlasia.

AKS SMS Łódź - Podlasie 
Biała Podlaska 

4:2 (3:1)

Bramki: 12`, 28` (k), 42`, 90` - 

Sawicki 20`, Piwowar 85`.

Podlasie: Aleksandrowicz 

(87` Dejneka) - M. Chazan 

(75` Czarnecki), Melchior, P. 

Chazan, Gmur (78` Pasek), 

Stalewski (35` Piwowar), Ad-

maski, Sawicki, Kaszkiel (60` 

Chaciówka), Wnuk, Andrzej-

czuk (85` Sawczuk).

Żółte kartki: Adamski, 

Melchior, Piwowar.

Przyjedzie Escola

W sobotę w samo południe 
nasi rozpoczną kolejny bój

Rywalem Podlasia będzie 
Escola Varsovia Warszawa. 
Gracze ze stolicy w weekend 
przegrali 2:3 z ŁKS-em Łódź, 
wcześniej ulegli 0:3 Koronie 
Kielce, a na inaugurację se-
zonu zremisowali 2:2 z Wisłą 
w Płocku.

mp

Zabrakło wiary
25-latek przez ostatnie 
cztery lata pracował 
w TOP-i 54/Podlasiu 
Biała Podlaska. Teraz 
postanowił zmienić 
otoczenie.

- Oferta z Akademii Reissa 
pojawiała się po wysłaniu CV 
do dyrektora Rozworskiego, 
który od początku wykazywał 
zainteresowanie moją osobą, co 
było w przenosinach decydujące. 
Spodobał mi się projekt, wizja 
rozwoju oraz poziom sportowy 
i organizacyjny akademii. Do 
tego ogromne wrażenie zrobiła 
na mnie baza treningowa w Opa-
lenicy, gdzie Akademia Reissa 
ma do dyspozycji osiem boisk 
naturalnych. Niebawem do użyt-
ku zostanie oddana także nowa 
bursa, więc warunku do rozwoju 
dla zawodników, jak i trenerów są 
kapitalne - mówi Krzysztof Brze-

ziński, który rozpoczął pracę przy 
zespole Centralnej Ligi Junio-
rów do lat 15 jako drugi trener, 
a także jako pierwszy trener U-15 
w Lidze Wojewódzkiej. Na inau-
gurację CLJ jego ekipa wygrała 
1:0 z Jaguarem w Gdańsku.

W TOP-ie/Podlasiu praco-
wałem cztery lata. Był to nie-
zwykle rozwojowy okres, gdzie 
mogłem poznać świetnych ludzi 
i trenerów takich jak: Miłosz 
Storto, Michał Karpiszuk, Bo-
gusz Suchecki, Tomek Jakubiec, 
Przemek Pudełko i wielu, wie-
lu innych. Akademia Podlasia 
prężnie się rozwija, posiada 
świetnych trenerów i staje się 
coraz bardziej rozpoznawalną 
marką. Okres w Białej Podlaskiej 
będę bardzo dobrze wspominał 
i mam nadzieję, że jeszcze będzie 
mi dane obejrzeć kilka meczów 
na �Topie� - dodaje szkolenio-
wiec rodem z Siemiatycz.

mp

Krzysztof Brzeziński 
pracuje u Reissa!

WYNIKI 3. KOLEJKI
SMS Łódź - Podlasie 4:2
Motor - Widzew 1:2
Stal - Hutnik 2:1
Wisła K. - Polonia 4:1
Legia - Cracovia 6:2
Wisła P. - Resovia 3:3
Korona - Jagiellonia 1:6
ŁKS Łódź - Escola 3:2

 

NASTĘPNA KOLEJKA 
(03.09., godz. 12:00): Pod-
lasie - Escola, Jagiellonia - ŁKS 
Łódź, Resovia - Korona, Craco-
via - Wisła P., Polonia - Legia, 
Hutnik - Wisła K., Widzew - Stal, 
SMS Łódź - Motor.

CLJ U-17CLJ U-17

L.p. Nazwa zespołu M. Pkt. Bramki

1 Legia Warszawa3 3 9 12:5

2 Wisła Kraków 3 9 8:2

3 AKS SMS Łódź 3 7 7:4

4 Widzew Łódź 3 7 5:3

5 Jagiellonia Białystok 3 6 11:5

6 Motor Lublin 3 6 6:5

7 Korona Kielce 3 6 9:6

8 Polonia Warszawa 3 3 7:8

9 Podlasie Biała Podlaska 3 3 5:7

10 Cracovia Kraków 3 3 5:9

11 ŁKS Łódź 3 3 4:9

12 Stal Rzeszów 3 3 4:7

13 Wisła Płock 3 2 6:8

14 Resovia Rzeszów 3 1 5:9

15 Escola Varsovia 3 1 4:8

16 Hutnik Kraków 3 0 2:5
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Powiat parczewski: 
Ekspertyza ma wykazać, 
czy budynek wieloro-
dzinny w Zienkach, 
w którym wybuchł 
pożar, będzie nadawał 
się do dalszego użytku. 
Tymczasem w inter-
necie ruszyła zbiórka 
pieniędzy na rzecz pogo-
rzelców.

W połowie sierpnia służby 
ratunkowe dostały zgłoszenie 
o pożarze budynku mieszkalne-
go w Zienkach, niewielkiej miej-
scowości na obrzeżach powiatu 
parczewskiego, niedaleko Pole-
skiego Parku Narodowego oraz 
granicy z pow. włodawskim. 
Zienki są znane przede wszyst-
kim z mieszczącej się tam Þ rmy 
uprawiającej owoce, której pro-
dukty można kupić w różnych 
zakątkach Polski. 

Przepadł dorobek życia

Ogień pojawił się w budynku 
wielorodzinnym połączonym 

niezamieszkałym poddaszem. 
To dawny PGR, potem nierucho-
mość przejęła gmina Sosnowica, 
lecz mieszkańcy sukcesywnie 
wykupowali lokale od samorzą-
du. 

� Ostatnie mieszkanie zostało 
wykupione od nas w zeszłym 
roku � mówi Kamil Deryło, se-
kretarz gm. Sosnowica. 

W budynku mieszkało do nie-
dawna 6 rodzin i 13 osób, głów-
nie po 60. roku życia, ale jest też 
kobieta w wieku około 20 lat, 
czy około 30-letnia lokatorka 
z niepełnosprawnym dzieckiem.

W chwili przyjazdu strażaków 
na miejsce pożar był już w pełni 
rozwinięty i obejmował jedno 
z mieszkań oraz całe poddasze. 
Niektórzy stracili dobytek życia, 
a rzeczy, których nie strawił 

ogień, przeszły spalenizną i czę-
sto nie nadają się już do użytku. 

Decyzją Powiatowego Inspek-
toratu Nadzoru Budowlanego 
budynek został na razie wyłą-
czony z użytku. 

� Gmina zaproponowała nam 
tymczasowe lokum, ale zdecydo-
waliśmy się mieszkać u rodziny 
lub znajomych. W dodatku 
w budynku, który zapropono-
wała gmina, jest ogrzewanie 
elektryczne, a zatem przebywa-
nie tam w sezonie grzewczym 
wiązałoby się z dużym kosztem 
� tłumaczy Marta Kaczmarzew-
ska, jedna z osób poszkodowa-
nych w pożarze. 

Kobieta dodała, że miesz-
kańcy na własny koszt (z tego 
względu, że nieruchomość nie 
należy do gminy) będą musieli 

zlecić wykonanie ekspertyzy, 
która da odpowiedź na pytanie, 
czy budynek nada się jeszcze do 
dalszego użytku.

� Będzie to koszt rzędu 2,5-3 
tys. zł � szacuje nasza rozmów-
czyni. 

Będzie zbiórka publiczna

Zbiórka pieniędzy na rzecz 
pogorzelców jest prowadzona 
na portalu szczytnycel.pl (trzeba 
wpisać �Pożar domu wieloro-
dzinnego w Zienkach). Wyma-
gana kwota została oszacowana 
na 100 tysięcy złotych, na razie 
udało się zebrać ponad 7 tys. zł, 
a pieniądze wpłaciło 80 osób. 

� Jeżeli budynek będzie nada-
wał się do remontu, to pieniądze 
traÞ ą na wykonanie nowego 
dachu, który jest wspólny. A je-
żeli budynek traÞ  do rozbiórki, 
to zebrane środki zostaną prze-
znaczone właśnie na nią, bo 
będziemy musieli pokryć koszt 
prac � tłumaczy Kaczmarzewska 
i dodaje, że w miejscowej świet-
licy wiejskiej prowadzona jest 
zbiórka najbardziej potrzebnych 
rzeczy, np. pościeli czy butów. 

Pogorzelcom można będzie 
pomóc również w inny sposób. 

� Przy pomocy Gminnego 
Ośrodka Pomocy Społecznej 
uruchomimy zbiórkę publiczną. 
Utworzymy w tym celu specjal-
ne konto, na które będzie można 
wpłacać pieniądze na rzecz po-
szkodowanych, powołany zosta-
nie specjalny komitet. Musimy 
jeszcze dobrać jego członków � 
zapowiadał niedawno sekretarz 
gm. Sosnowica. 

Samorząd wypłacił też miesz-
kańcom po 500 złotych świad-
czenia (na rodzinę) z budżetowej 
puli �wolnych środków�. 

Powołają biegłego, będzie 
dochodzenie

Przyczyny pojawienia się 
ognia będą wyjaśniać śledczy. 
Monika Okońska, pełniąca 
obowiązki prokuratora rejono-
wego we Włodawie tłumaczy, 
że prawdopodobnie czynności 
w tej sprawie będzie prowadzić 
policja pod nadzorem włodaw-
skiej jednostki. 

� Powołany zostanie biegły 
z zakresu pożarnictwa, w tej 

sprawie prawdopodobnie bę-
dzie prowadzone dochodzenie 
(uproszczona forma postępowa-
nia � dop. aut.), a nie śledztwo 
� zapowiada. 

Przypomnijmy, że akcja ra-
tunkowa w Zienkach była dość 
skomplikowana. 

� Nasze działania polegały 
na podaniu dwóch prądów gaś-
niczych do wnętrza palącego 
się mieszkania, dwóch na dach 
budynku oraz jednego na pod-
dasze. Po ugaszeniu mieszkania 
oddymiliśmy poddasze poprzez 
zdjęcie kilku arkuszy blachy. 
Przez powstałe otwory gasiliśmy 
palącą się konstrukcję dachu, 
a pozostałe mieszkania przewie-
trzyliśmy � relacjonowali ratow-
nicy. 

Na miejscu pracowało aż 
23 strażaków zawodowych 
i ochotników z: Jednostki Ra-
towniczo-Gaśniczej w Parcze-
wie, Ochotniczej Straży Pożar-
nej w Sosnowicy, OSP Dębowa 
Kłoda, OSP Uhnin i OSP Stary 
Orzechów.

Grzegorz Rekiel

Ogień odebrał dom sześciu rodzinom

Mieszkańcy dawnego PGR-u przeżyli dramat. 
Można im pomóc

W budynku mieszkało do niedawna 6 rodzin i 13 osób, głównie po 60. roku życia, ale jest też kobieta w wieku około 20 
lat, czy około 30-letnia lokatorka z niepełnosprawnym dzieckiem

Fo
t.S

zc
zy

tn
y-

ce
l.p

l 

Straty są bardzo duże. Decyzją Powiatowego Inspektoratu Nadzoru Budowlanego budynek został wyłączony z użytku
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Mieszkanka: Jeżeli budynek będzie 
nadawał się do remontu, to pieniądze trafi ą na 
wykonanie nowego dachu, który jest wspólny. 
Z kolei jeżeli budynek trafi  do rozbiórki, to 
zebrane środki zostaną przeznaczone właśnie 
na nią, bo będziemy musieli pokryć koszt prac

Powiat parczewski: 
Policjanci z parczew-
skiej komendy urato-
wali 26-latka, który 
próbował odebrać 
sobie życie. Funk-
cjonariusze znaleźli 
go w pomieszczeniu 
gospodarczym z zaciś-
niętą na szyi pętlą.

Patrol z parczewskiej ko-
mendy w niedzielną noc 
został skierowany przez dy-
żurnego do jednego z domów 
jednorodzinnych w gminie 
Milanów. Według zgłoszenia 

młody mężczyzna próbował 
targnąć się na swoje życie.

Już po kilku minutach 
mundurowi znaleźli się na 
miejscu. Liczył się czas i każ-
da sekunda. Policjanci na-
tychmiast znaleźli pomiesz-
czenie gospodarcze, a w nim 
młodego mężczyznę z zaciś-
niętą na szyi pętlą, dotykają-
cego stopami podłoża.Mun-
durowi odcięli go i wynieśli 
z pomieszczenia.

Ponieważ 26-latek był 
nieprzytomny i bez funkcji 
życiowych policjanci przystą-
pili do resuscytacji krążenio-
wo-oddechowej.

Po kilku minutach przy-
wrócili mu oddech. Następ-

nie ułożyli mężczyznę w po-
zycji bocznej bezpiecznej 
i kontrolowali jego stan do 
czasu przyjazdu ratowników. 

- 26-latek został zabrany 
do szpitala celem dalszej ho-
spitalizacji - informuje sierż. 
szt. Ewelina Semeniuk z par-
czewskiej policji.

(McM)

Chciał się powiesić, uratowali go policjanci

W Piszczacu w pow. 
bialskim, kierujący 
audi 24-latek zjechał 
na przeciwległy pas ru-
chu, gdzie zderzył się 
czołowo ze stojącym 
na światłach awaryj-
nych peugeotem.

Do wypadku doszło 16 
sierpnia przed godziną 23 na 
ulicy Włodawskiej. Kierow-
cą audi był 24-latek z gminy 
Łomazy. Trafił do szpitala. 
Pobrana została od niego krew 
na zawartość alkoholu w orga-
nizmie.

Za kierownicą drugiego 
samochodu siedział 33-letni 

mieszkaniec gminy Komarów-
ka Podlaska. Mężczyzna był 
trzeźwy, ale na jego koncie 

figuruje aktywny zakaz kiero-
wania pojazdami.

(McM)

Uderzył w peugeota na „awaryjnych”

Kierujący audi 24-latek zjechał na przeciwległy pas ruchu, gdzie zderzył się 
czołowo ze stojącym na światłach awaryjnych peugeotem
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BIAŁA PODLASKA: 
Przy kościele św. Anto-
niego odsłonięto tablicę 
upamiętniającą żoł-
nierzy, którzy walczyli 
w Batalionach Chłop-
skich w czasie II wojny 
światowej. - Dzięku-
jemy tym, o których 
bardzo mało się mówi. 
To symbol naszego sza-
cunku - mówi starosta 
bialski.

Na tablicy, którą odsłonięto 
przy kościele, znajduje się 48 na-
zwisk. M.in. komendanta głów-
nego Batalionów Chłopskich, 
generała dywizji Franciszka Ka-
mińskiego, komendantów okrę-
gowych, żołnierzy i działaczy 
organizacji ludowych. 

Były to osoby odpowiedzialne 
za ochronę ludności cywilnej, 
kolportowanie prasy podziem-
nej, pomoc ludności żydowskiej 
i powstańcom warszawskim. Ży-
ciorys każdej z nich został zwe-
ryÞ kowany przez IPN. 

Dług wdzięczności

Rok 2021 w powiecie bial-
skim był ogłoszony przez Radę 
Powiatu rokiem Batalionów 
Chłopskich. Pomysłodawcą tab-
licy było m.in. Starostwo Powia-
towe.

- Chcemy upamiętnić i po-
dziękować tym, o których 
bardzo mało się mówi, bo jak 
wszyscy wiemy, bardzo dużo 
mówimy na temat żołnierzy 
wyklętych, Armii Krajowej, 
a o Batalionach Chłopskich 
nie mówimy nic. Ta tablica 
jest takim symbolem naszego 
szacunku i wdzięczności dla 
tych cichych i zapomnianych 
żołnierzy - mówi Mariusz Fili-
piuk, starosta bialski. 

Pierwsze komórki Batalio-
nów Chłopskich rozpoczęły 
działalność konspiracyjną 
w okolicach Rossosza (gmi-
na Biała Podlaska). Pod ko-
niec wojny zaangażowanych 
w walkę z okupantem było już 
ponad 90 bialskich wsi. 

Na tablicy znalazło się tak-
że nazwisko Stanisława Rosiń-
skiego, który przekazał swoje 
wspomnienia z czasów wojny 
kolejnym pokoleniom.

Zajmował się łącznością 
i kolportażem prasy konspi-
racyjnej. Po wojnie pracował 
w Międzyrzecu Podlaskim na 
różnych stanowiskach. 

Na uroczystość odsłonięcia 
tablicy przybyła Anna Rosiń-
ska-Petruk, jego córka.

Wzruszający moment

- To dla mnie wzruszający 
moment, bardzo się cieszę, że 
tata mógł zostać umieszczony 

na tej tablicy, że przyszłe po-
kolenia będą pamiętać o ich 
poświęceniu - mówi córka Ro-
sińskiego.

Dodaje, że tato opowiadał 
o tych trudnych czasach.

- Pamiętam, że to było 
konspiracja, że cały czas był 
strach przed okupantem, że 
oni musieli się poświęcać, 
narażać życie - swoje oraz 
swoich rodzin. Tata często 
wspominał o tych czasach, 
wspominał też kolegów. Teraz 

wszyscy byliby szczęśliwi, że 
pamiętamy o nich - dodaje 

pani Anna.
Maciej Maciejuk

Pamięć o nich nigdy nie zgaśnie

Starostwo bialskie upamiętniło 
„cichych bohaterów” wojennych

Tablica upamiętnia działaczy Batalionów Chłopskich. M.in. komendanta głównego BCh, generała dywizji Franciszka Kamińskiego, komendantów okręgowych, 
żołnierzy i działaczy organizacji ludowych
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Mariusz 
Filipiuk, 
starosta bialski

Zapomniani 
żołnierze

Chcemy upamiętnić i podziękować 
tym, o których bardzo mało się 
mówi, bo jak wszyscy wiemy, 
bardzo dużo mówimy na temat 
żołnierzy wyklętych, Armii Krajo-
wej, a o Batalionach Chłopskich 
nie mówimy nic. Ta tablica jest 
takim symbolem naszego szacunku 
i wdzięczności dla tych cichych 
i zapomnianych żołnierzy.
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Rok 2021 w powiecie bialskim był ogłoszony 
przez Radę Powiatu rokiem Batalionów 
Chłopskich.

„Pamiętam, że to była konspiracja, że cały czas 
był strach przed okupantem, że oni musieli się 
poświęcać, narażać życie - swoje oraz swoich 
rodzin”

Powiat radzyński: W Ka-
nale Wieprz-Krzna jest 
mnóstwo martwych ryb - 
zaalarmował nas Czytelnik, 
który przejeżdżał przez most 
w Kolembrodach w pow. 
radzyńskim. Podobne zjawi-
sko, choć w mniejszej skali, 
zaobserwowano też w pow. 
bialskim.

� W Kanale Wieprz-Krzna, 
w miejscowości Kolembrody, 
widać śnięte ryby. Są to małe 
osobniki � potwierdza Ireneusz De-
mianiuk, wójt gminy Komarówka 
Podlaska. � Być może jest to efekt 
tzw. przyduchy, związany z pa-
nującymi upałami. Trzeba jednak 
zaznaczyć, że w kanale jest sporo 
wody � dodaje wójt.

� Dotarły do mnie nieoÞ cjalną 
drogą informacje, że śnięte ryby 
pojawiły się przy tamie w Żeliźnie 
� przyznał też Piotr Kazimierski, 
wójt gminy Drelów.

Jak dodał, było to kilka, może 
kilkanaście kilogramów. 

� Dla mnie jako mieszkańca 
tej ziemi od lat, to nie jest wielkie 
zaskoczenie, bo z tzw. przyduchą 
podczas upałów w lipcu i sierpniu, 
a także wczesną wiosną, gdy topią 
się lody, mieliśmy do czynienia od 
zawsze, zwłaszcza na zbiorniku 
w Żeliźnie. Gdy stan wody spada, 
zakwitają rośliny, które zabierają 
tlen i do tego jest gorąco, to śnięte 
ryby pojawiają się zawsze. Wiado-
mo, że to przykry widok i smutny, 
ale cóż � natura � podsumowuje 
wójt. 

Kanał Wieprz-Krzna jest melio-
racyjnym kanałem wodnym. Łą-
czy rzekę Wieprz w miejscowości 
Borowica (poniżej Krasnegostawu) 
z Krzną (koło Międzyrzeca Pod-
laskiego). Część systemu meliora-
cyjnego kanału tworzą jeziora za-
mienione na zbiorniki retencyjne 
oraz kilka sztucznych zbiorników 
wodnych jak Mosty, Podedwórze, 
Zahajki, Żelizna.

Długość kanału wynosi 140 km. 
Jest to najdłuższy kanał w Polsce.

pp, karoŚnięte ryby w Kanale Wieprz-Krzna w Kolembrodach
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Celnicy i strażnicy granicz-
ni udaremnili przemyt 4,4 
tys. paczek nielegalnych 
papierosów. Używki ukry-
te były w pociągu towaro-
wym jadącym z Brześcia 
do Małaszewicz. 

W poprzedni poniedziałek 
Nadbużański Oddział Straży 
Granicznej poinformował, że 
dwa dni wcześniej funkcjona-

riusze Straży Granicznej i Służby 
Celno-Skarbowej wykryli kon-
trabandę w transporcie opon 
samochodowych. 

� Nielegalne wyroby ukryte 
były w kontenerze pomiędzy ła-
dunkiem opon. Wartość rynko-
wa zabezpieczonych papierosów 
to blisko 65 tys. zł � wyjaśnia 
kpt. Dariusz Sienicki, rzecznik 
prasowy komendanta NOSG.

(pim)

Z kontenerów funkcjonariusze wyciągnęli 4,4 tys. paczek nielegalnych papierosów
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Śnięte ryby w Kanale Wieprz-Krzna. Przyducha? Używki w oponach. Duża 
kontrabanda
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Katalog firm:

BIALSKI

BIZNES.pl

Jaki cel ma portal Bialski Biznes?
Bialski  Biznes powstał po to, żeby mieszkańcy powiatu bialskiego zostawiali pieniądze 

tu - w Białej Podlaskiej i powiecie bialskim

Pozycjonowanie jednej frazy kluczowej 

w Google

Składanie ofert pracy na portalu za 

darmo

Ogłoszenia o nieruchomości na portalu 

za darmo

Możliwość podzielenia się swoją 

wiedzą i doświadczeniami na naszym 

blogu

Indywidualna strona Firmy z:

● opisem działalności

● danymi kontaktowymi

● zdjęciami

● przekierowaniem 

    na FB oraz stronę www

● dla restauracji dodatkowe 

   miejsce dla menu

GoogleGoog

Reklamowanie Twojej Þrmy na stronach Spo�ed: 

Biała i okolice, zawsze gdy są pytania o Twoją branżę

 Sala Magda 
501 406 960

 Szewczuk 
Ubezpieczenia
83 343 87 82

 Fines
508 938 843

 Dewocjonalia � ARS 
Christiana�
500 105 015

 Fresh Wojciech 
Jaszczuk
514 759 015

 Hotel Polonia***
790 201 612

 Hotel Pajero
83 375 75 45

 Hotel Skala***
723 231 333

 Pizzeria Roma
669 280 380

 TAU
501 755 133

 Auto Centrum 
Macarski
506 164 268

 OSK M-CAR
502 720 181

 Inster
505 811 355

 Animusz 
661 510 561

 FryZone
519 364 001

 Kawa z pianką
609 047 743

 Dworek Helena
600 155 799   

 Stara Poczta
83 343 43 43

 DSTrans
507 198 130

 HADES
83 344 35 24

 Baba z brodą 
� żywność bio 
i organiczna
500 585 532

 SimplyShine Detailing 
693 218 106

 Słodkiego Miłego 
739 244 544

 ZAMEL 
83 342 24 39

 CARSED
83 342 58 80

 Hotel & Restauracja 
Capitol
83 344 23 58

 Sklep KENIA
509 225 975

 DAF-KAT
607 776 077

 Pizzeria Czarny 
Melonik
730 601 686

 CEMAL
786 282 617

 Ornatum 
786 282 617

 Power-PC
513 655 722

 Centrum Psychoterapii 
i Rozwoju LUSTRO
578 604 204

 Auto-Szyby AMEX
600 093 558

 MK Plastimex
601 277 275

Jakie otrzymujesz korzyści?

B I A L S K I  B I Z N E S

Bogaty, pełen wzru-
szeń i zachwytów 
program przyniósł 
międzynarodowy 
XXI Podlasie Jazz 
Festival. W bialskim 
amfiteatrze wystąpili 
artyści cenieni nie 
tylko w kraju, ale też 
w świecie.

W tym doborowym towarzy-
stwie pierwszego dnia swoją kla-
sę potwierdziło też Bialskie Jazz 

Trio, które świętowało 35-lecie 
działalności. Część jego koncer-
tu wzbogacili tancerze z Zespołu 
Pieśni i Tańca Podlasie-AWF Bia-
ła Podlaska w impresjach wyko-
rzystujących melodie ludowe.

Przedstawiciel marszałka wo-
jewództwa lubelskiego Radosław 
Plandowski przekazał Nagrodę 
Kulturalną Województwa Lu-
belskiego za 2021 r. Jarosławowi 
Michalukowi, twórcy bialskiego 
festiwalu oraz taką samą nagrodę 
za 2022 r. Bialskopodlaskiemu 
Stowarzyszeniu Jazzowemu, któ-
re obchodzi jubileusz 25-lecia 

oraz jest organizatorem bialskich 
festiwali i koncertów. Wręczył też 
tajemniczą nagrodę, której na-
zwa zostanie ujawniona po pub-
licznym ogłoszeniu za kilka dni... 

Wydarzeniem artystycznym 
był wspaniały koncert zespołu 
znakomitego pianisty Andrzeja 
Jagodzińskiego, zachwycały sub-
telne interpretacje jazzowe muzy-
ki Jana Sebastiana Bacha. Wielu 
widzów czekało na nastrojowy 
koncert upamiętniający Czesła-
wa Niemena, artysty, który zo-
stał już na trwale upamiętniony 
w Białej Podlaskiej. Były basista 

tego wokalisty i kompozytora, 
Paweł Brodowski, wspominał 
współpracę z Czesławem Nieme-
nem. Powiedział nam, że pierw-
szy raz był w Białej Podlaskiej. 

� Wrażenie robiła na mnie 
publiczność, jej ogromny entu-
zjazm. Ludzie tu bardzo spon-
tanicznie chłoną muzykę, która 
sprawia im ogromną przyjem-
ność � powiedział �Wspólnocie� 
basista legendarnej grupy Akwa-
rele i obecny redaktor naczelny 
pisma �Jazz Forum�.

Na niedzielny koncert przybył 
międzynarodowej sławy skrzy-

pek, saksofonista i kompozytor 
Michał Urbaniak. 

� Przez wiele lat starałem się, 
aby wystąpił on na naszych fe-
stiwalach, jednak zawsze w po-
rze, kiedy je organizowaliśmy 
w październiku, miał on kon-
certy w Nowym Jorku. Wreszcie 

spełniło się marzenie � powie-
dział nam Jarosław Michaluk. 

Nie pierwszy raz na bialskiej 
scenie wystąpił serdecznie wita-
ny przez publiczność inny sław-
ny artysta, Stanisław Soyka.

(Pim)

Pod patronatem „Wspólnoty Bialskiej”

Gwiazdy jazzu oczarowały publiczność

Jubileuszowy koncert Bialskiego Jazz Trio wzbogacili tancerze z Zespołu Pieśni i Tańca Podlasie-AWF Biała Podlaska
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Niezawodna okazała się bialska publiczność, która nie szczędziła owacji wokalistom i muzykom
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Jarosław Michaluk, 
dyrektor festiwalu, kontraba-
sista Bialskiego Jazz Trio

Wspaniała 
publiczność

- Dziękujemy za bardzo wzrusza-
jące przyjecie naszego występu 

przez publiczność, nie przypomi-
nam sobie, aby kiedykolwiek ona 
zawiodła. Tym razem była nie 
byle jaka okazja do zaprezento-
wania kilku moich kompozycji. 
W tym składzie, z zespołem AWF, 
wystąpiliśmy w wielu miejscach 
w Polsce
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MIĘDZYRZEC PODLASKI: 
Już wiemy, co zostanie 
zrealizowane w 2023 roku 
w Międzyrzecu Podlaskim 
w ramach Budżetu Obywa-
telskiego. Etap weryÞ kacji 
pozytywnie przeszły tylko 
dwa projekty - jeden spo-
łeczny, drugi inwestycyjny.

110 tys. zł to kwota, jaką wła-
dze miasta zdecydowały się prze-
znaczyć na zadania wyłonione 
w ramach tzw. Budżetu Obywatel-
skiego na 2023 rok - 100 tys. zł na 
zadania inwestycyjne i remontowe, 
natomiast 10 tys. zł na zadania 
tzw. społeczne. Zgłaszać swoje po-
mysły poparte odpowiednią liczbą 
podpisów można było do końca 
czerwca. We wrześniu miało zo-
stać przeprowadzone głosowanie 
internetowe, dzięki któremu miesz-
kańcy mieli wybrać, na realizacji 
których projektów najbardziej im 
zależy. Głosowanie jednak zostało 
odwołane. Okazało się bowiem, 
że zgłoszono tylko jeden projekt 
społeczny, a z dwóch projektów 
inwestycyjnych tylko jeden o na-
zwie �Zagospodarowanie terenu 

rekreacyjnego przy promenadzie 
Zamczysko� przeszedł etap weryÞ -
kacji formalnej. Decyzję o nieprze-
prowadzaniu głosowania burmistrz 
ogłosił 12 sierpnia. - [...] projekty 
zadań zostaną wprowadzone, bez 
uprzedniego głosowania, do pro-
jektu budżetu miasta na rok budże-
towy 2023 - zapowiada burmistrz 
Zbigniew Kot w ogłoszeniu.

Miejsce do odpoczynku
Obecnie teren oczek przy pro-

menadzie Zamczysko znajdu-
jący się w centrum nie jest zbyt 
ładną wizytówką miasta. Jednak 
już w przyszłym roku stanie się 
pięknym miejscem o charakterze 
rekreacyjno-wypoczynkowym. Ist-
niejące tu ścieżki zostaną zmoder-
nizowane, a teren zostanie oświet-
lony, by poprawić estetykę miejsca 
oraz bezpieczeństwo. Posadzone 
zostaną też nowe rośliny. 

- Projekt do budżetu zakłada 
uatrakcyjnienie i wyeksponowanie 
tego miejsca tak, aby mieszkańcy 
mieli gdzie spędzać wolny czas, 
biernie i aktywnie (siłownia pod 
chmurką) - opisują twórcy projektu.

Koszt całego przedsięwzięcia 
szacowany jest na 100 tys. zł.

Plenerowe gotowanie
10 tys. zł z puli budżetu obywa-

telskiego zostanie przeznaczone na 
projekt społeczny o nazwie �Goto-
wanie pod chmurką�. W ramach 
tego działania przeprowadzone 
mają zostać plenerowe warsztaty 
kulinarne dla dorosłych i dzie-
ci. Spotkania mają się odbywać 
w weekendy w Zespole Pałacowo-
-Parkowym przy ul. Lubelskiej oraz 
na terenie Międzyrzeckich Jeziorek 
przy ul. Zahajkowskiej (opcjonal-
nie na terenie lub w kuchni lokal-
nej restauracji). - Celem zadania 
jest promocja sztuki kulinarnej 
i zdrowego odżywiania. Warsztaty 
mają być inspiracją i zachętą do 
eksperymentowania w kuchni. 
Chodzi o urozmaicenie trady-
cyjnych polskich potraw o nowe 
zdrowsze składniki - informują po-
mysłodawcy projektu. Warsztaty 

mają być też atrakcją dla mieszkań-
ców miasta oraz sprzyjać integracji.

Placu zabaw nie będzie
Projekt, który nie przeszedł 

etapu weryÞ kacji, dotyczył bu-
dowy osiedlowego placu zabaw 
przy ul. Grabowej w Międzyrze-
cu Podlaskim, na terenie osiedla 
domów jednorodzinnych. Jak 
tłumaczyli twórcy pomysłu, takie 
miejsce sprzyjałoby rozwojowi 
dzieci, a także integracji społecz-
ności lokalnej. Niestety projekt nie 
przeszedł weryÞ kacji z powodów 
formalnych. Okazało się bowiem, 
że lista osób popierających zada-
nie była zbyt krótka (wymagano 
listy własnoręcznych podpisów co 
najmniej 20 osób z wyłączeniem 
zgłaszającego).

karo

Teren przy promenadzie Zamczysko będzie służył wypoczynkowi międzyrzeczan

Głosowania na Budżet 
Obywatelski nie będzie

Kosztorys projektu 
„Gotowanie pod chmurką”:
Koszty produktów - 5 tys. zł

Wynagrodzenie prowadzącego 
- 2 tys. zł

Wynajem sprzętu/transport 
- 3 tys. zł

RAZEM - 10 tys. zł

Kosztorys projektu 
„Zagospodarowanie 
terenu przy promenadzie 
Zamczysko”:
Prace wykonawcze - 31 200 zł

Zakup roślin - 16 280 zł

Oświetlenie - 35 080 zł

Materiały na ścieżkę - 17 440 zł

RAZEM - 100 tys. zł

GMINA MIĘDZYRZEC 
PODL. 17 sierpnia 
klubowicze Dyskusyj-
nego Klubu Książki 
z biblioteki w Tłuśćcu 
wybrali się na wycieczkę 
rowerową, której celem 
była partyzancka mogiła 
znajdująca się w lesie 
w Pościszach Starych. 

Młodzież uporządkowała to 
miejsce oraz poznała wydarze-

nia z 1943 roku związane ze 
śmiercią podporucznika An-
drzeja Kobylańskiego noszącego 
pseudonim �Sum�.

Dla wielu mieszkańców oko-
licznych miejscowości mogiła 
podporucznika to wyjątkowe 
i często odwiedzane miejsce.

�Zawsze w rocznicę wybuchu 
II wojny światowej całą szkołą 
wybieraliśmy się, aby uczcić 
pamięć poległych. Do dzisiaj od-
wiedzam to miejsce sąsiadujące 
z moim rodzinnym domem. Ten 

żołnierz nie poległ w tym miej-
scu, był kilka razy przenoszony, 
aż w końcu 

został pochowany w naszym 
lesie. A grób ten powstał z ka-
mieni, które były wydobyte 
w czasie kopania nowego koryta 
rzeki Krzny, która płynie nie-
opodal� - wspomina pani Agata 
pod postem Gminnej Biblioteki 
Publicznej w Międzyrzecu Pod-
laskim z siedzibą w Wysokim.

karo

Uporządkowali partyzancką mogiłę

Partyzancka mogiła znajduje się w lesie w Pościszach Starych
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Prawie 100 tys. zł 
kosztowała budowa 
instalacji nawadniają-
cej boisko na stadionie 
Miejskiego Ośrodka 
Sportu i Rekreacji. 
W kolejnych latach in-
westycja ma natomiast 
przynieść oszczędno-
ści.

Rok temu na stadionie wy-
kopana została pompa głębi-
nowa, w tym roku natomiast 
wstawiono tam odpowiednią 
pompę. Zainstalowano 32 zra-
szacze na płycie boiska oraz 
w zakolach wykorzystywanych 

podczas treningów piłkar-
skich. Obecnie trwają prace 
związane z montażem układu 
sterowania, instalacją czujnika 
opadów i aplikacji sterującej. 
Pracownicy natomiast prze-
chodzą odpowiednie szkolenie 
z obsługi sprzętu. 

� Ułożenie rurociągów zo-
stało przeprowadzone z mi-
nimalną możliwą ingerencją 
w płytę boiska, darń została 
nacięta i odłożona, a po uło-
żeniu instalacji i sprawdzeniu 
szczelności i skuteczności 
działania zraszaczy, wróciła 

na swoje miejsce � informuje 
Arkadiusz Myszka, dyrektor 
Miejskiego Ośrodka Sportu 
i Rekreacji.

Koszt wykonania samej 
instalacji w płycie wyniósł 
prawie 100 tys. zł, jednak 
kierownik MOSiR liczy, że in-
westycja w przyszłych latach 
przyniesie oszczędności. 

� Teraz dojdą koszty ener-
gii, ale z pewnością będzie 
to opłacalne. Na samą wodę 
w okresie suszy wydawaliśmy 
ok. 6 tysięcy złotych miesięcz-
nie � mówi dyrektor Myszka.

red

Murawa na stadionie już nie wyschnie

Na płycie boiska oraz w zakolach zainstalowane zostały 32 zraszacze
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Zajmą się opłatami za 
przedszkola

GMINA MIĘDZYRZEC 
PODL. We wtorek, 30 sierpnia, 
radni gminy Międzyrzec Podlaski 
spotkają się na sesji w świetlicy 
wiejskiej w miejscowości Wyso-
kie. Początek o godz. 14. Podczas 
obrad samorządowcy zajmą się 
m.in. uchwałą dotyczącą określe-
nia wysokości opłat za korzysta-
nie z wychowania przedszkolnego 
w przedszkolach i oddziałach 
przedszkolnych w publicznych 
szkołach podstawowych prowa-
dzonych przez gminę Międzyrzec 
Podlaski. W planach sesji jest tak-
że podjęcie uchwały o zmianach 
w budżecie.

W nocy przejazdem nie 
przejedziesz

GMINA MIĘDZYRZEC 
PODL. W nocy z 1 na 2 września 
przejazd kolejowy w miejscowo-
ści Sitno (na drodze powiatowej 
Sitno-Szachy) będzie zamknięty. 
Powodem jest remont przejazdu 
wykonywany przez spółkę Trakt. 
Zmiana organizacji ruchu będzie 
obowiązywać w godzinach 21.00-
6.00. Zamknięcie będzie miało 
charakter jednorazowy. Podobna 
sytuacja miała miejsce w Misiach 
w nocy z 29 na 30 sierpnia na 
drodze gminnej Przychody - Mi-
sie.

Poszukiwany animator dla 
seniorów

GMINA MIĘDZYRZEC PODL. 
Wójt gminy Międzyrzec Podlaski 
ogłosił nabór na stanowisko ani-
matora w Klubie Seniora w Tłuś-
ccu działającym w ramach pro-
jektu �Wspólnie tworzymy Kluby 
Seniora� w tamtejszej remizie. To 
praca na 5/8 etatu od 1 września 
do końca lipca 2023 roku. Chętni 
mogą składać aplikacje w Urzę-
dzie Gminy do końca sierpnia.

Kino odwołane w ostatniej 
chwili

MIĘDZYRZEC PODL. Kilka 
godzin przed planowanymi se-
ansami kina plenerowego, które 
miały się odbyć w piątkowy wie-
czór w Parku Potockich, Miejski 
Ośrodek Kultury poinformował 
o odwołaniu wydarzenia. �Firma 
Dobre kino, z którą współpraco-
waliśmy przez 5 ostatnich lat, 
w dniu dzisiejszym poinformo-
wała nas, że nie będzie w stanie 
wywiązać się z realizacji zlecenia. 
W związku z tym, że decyzja nie 
została poparta żadnymi rzeczo-
wymi argumentami, oświadcza-
my, że deÞ nitywnie rezygnujemy 
z usług tej Þ rmy. Za zaistniałą 
sytuację przepraszamy� - czyta-
my w komunikacie opublikowa-
nym na stronie instytucji. MOK 
zapewnia też, że kino plenerowe 
do miasta na pewno powróci, ale 
już z inną Þ rmą, �która poważnie 
traktuje swoje zobowiązania�.
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Przedstawiciele 19 gmin 
z teremu powiatu bialskiego 
będą świętować tegoroczne 
święto plonów w najbliższą 
niedzielę, 4 września, na 
terenie szkoły w Rudnikach.

XXII Dożynki Powiatowe or-
ganizują wspólnie Powiat Bialski 
wraz z Gminą Międzyrzec Podla-
ski. Święto rozpocznie się o godz. 
11 polową mszą świętą, natomiast 
w południe planowany jest prze-
marsz korowodu dożynkowego. 
Po powitaniu gości, prezentacji 
wieńców dożynkowych będzie 
można obejrzeć występy zespołów 
ludowych, wystawy. Na godz. 16 
planowane jest rozstrzygnięcie kon-
kursów: �Piękne, bo bialskie�, na 
najpiękniejszy wieniec dożynkowy, 
najlepsze stoisko promocyjne oraz 
najlepszy chleb. Dzieci będą bawić 
się w wesołym miasteczku. Wieczo-
rem zabawić się będzie można na 6 
koncertach.
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PATRONAT WSPÓLNOTY

Dożynki 
Powiatowe 
w Rudnikach

Harmonogram koncertów:
18:00 - B-QLL

19:00 - Maciej Smoliński

20:00 - Jesika

21:30 - Bryska

22:30 - Lider

23:30 - As

83. rocznica wybuchu II woj-
ny światowej zostanie uczczona 
w tym roku w Międzyrzecu Pod-
laskim w wyjątkowy sposób. 1 
września na placu Jana Pawła II 
września wystąpią Chór Miejski 
pod dyrekcją Cezarego Wocha 
oraz warszawski zespół Menele 
wykonujący folklor warszawski, 
a także utwory autorskie inspiro-
wane dawną muzyką Warszawy. 
Zespół gra od 12 lat, w Międzyrze-
cu gościć będzie już po raz trzeci. 
Początek koncertu o godz. 16.30, 
zakończenie ok. godz. 18.
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1 września 
z chórem 
i Menelami

eprasa.pl 710f346499
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